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SensacyJlla :prOpożycja rządu brytyjskiego. AnQielski okręt wo~enny 

w porcie nid. '-'..il'~ c h:.:; , 

ATENY, 29.4. - Do portu wojenn ego 
na Krecie p rzybył okręt wojenny floty bi·y 
tyj~kiej „Navarin" . Tutejsze kola politycz­
ne podkreś l ają, że obecność jed:nostek flo 
ty angielskiej na wodach greckich nie jest 
czymś ni ezwykłym, gdyż corocznie odby­
waj ą one swe normalne ćwiczenia na w:i­
dach wschodniej c zęści Morza śród z ien1-
nego. 

Paktn.ieagresji·IDiedzy Anglia a Rzesza 1 
Plzł!d konłł!rł!ncją Dt!lidł!r1ona z lłibł!niroppt!O.. 

BERLIN, 29. 4. - Agencja . „Europ~ , DALSZE SZCZEGóŁY. 
press" donosi z Londynu, że rząd angie!ski LONDYN, 29.4. - Część prasy sobo-
zamierza udzielić rządowi niemieckiemu tniej potwierdza informacje o zamiarze rzą 
gwarancji przeciwko niesprowokowanej a-. du angielskiego zaproponowania Rzes!y 
gresji trzeciego państwa. Ambasador .angiel gwarancji przeciwko agresji państw frze­
ski w Berlinie, Henderson, przedłożył pro- cich. 
jekt angielski minishrowi spraw zagranicz- .: Dyp11omatyczny korespondent „Daily 
nych von Ribbell'tropowi, z którym odbędzie Herold" pisze, że premier Chamberlain i 
konferencję w najbliższych dniach. minister Halifax doszli po zbadaniu prze-

w dob · f h 1.nł eh t 1·e mówienia Hitlera do wniosku, że daje ono 
rze po1n ormowany<: r..v a w .1. · · d' · · I k · d · d · 1 k' · ł t d"c ·ę nowe moz 1wosc1 po jęcia ang1e s o - me-

r zą, ze rzą .angte s .1 P?wz:ą .ę "' yzj ' mieckich stosunków. 
aby przekonac rząd 1111em1eck1 o jego błęd- N' . t · .. · · · · 

. nym rnniemani·u . I~ jeS 1eszcze wnasnt?n~ ~ P.IS7.e 
· ' dz1enntk - czy ustęp przemow1enta H1tle-

co do rzekomej p01łtyki Okrążania, ra,.. dotyczący możliwości podjęcia rozmów 
zamierzonej jakoby przez Wielką Brytanię. odnosi się tylko do układu morskiego czy 

też do zbrojeń w ogóle. Sprawę tę wyjaśni 
Równocześnie agenoja „Eu'ropa-Press" w Londynie ambasador brytyjski Hender­

zaopatr.uje tę sensacyjną. wiadomość ko- son w czasie rozmowy, która odbyć się ma 
mentarzem, w któr.ym .stwierdza, że na de- w najbliższej przyszłości z ministrem Rih­
cyzję rządu anfjelskiego wpłynęły rozmo- bentropem. Pziennik twierdzi, ie ambiasa­
wy przeprowadzone z ministrem s.praw za- dor Henderson oświadczy gotowość rządu 
granicznyc Rumunii, Gafencu, który miał angielskiego udzielenia rządowi niemieckie 
poinformować o tym, że w Niemczech rze- mu gwarancji _jeżeli w ten sposób da się 
czywiście istnieje przekonanie, jakoby An- usunąć podejrzenie Niemiec co do p·olityki 
glia udzieliła gwarancji różnym państwom, okrążenia, prowadzonej rzekomo przez A":l­
za~ierza~ąc otoczyć ~zeszę pierścieniem glię. 
panstw, jak przed woiną z r. 1914. „Daily Express" twierdzi, że rząd a!'l-

W londyńskich kołach ,politycznych pod gielski jest gotów nakłonić wszystkie 30 
kreś.~iają, że konkretne nadzieje na współpra państw, wymieni-onych w orędziu Roosevel 
cę między Wielką Brytanią, a Rzeszą wy- ta, do udzieleni.a Rzeszy podobnych gwa­
dają się jednak - ze względu na 1\astawie rancyj, jeżeli kanclerz Hitler byłby gotów 
nie opinii publicznej - mieć małe widoki ze swej strony do dania tym państwom za-
powodzenia. (ATE) pewnienia nieagresji. 

Również „Times" i „Daily T~legr.aph„ 

potwierdzają wiadomości o zamiarze gwa­
ra]lcji Wielkiej Brytanii dla Rzeszy. 

„Daily Telegraph" "twierdzi, że argu­
menty Hitler.a uzasadniające wypowiedze­
nie układu o nieagresji polsko-niemieckiego 
nie wytrzymują dyskusji. Dzi·ennik podkre 

• 'W!l!W31 
śla, że układ polsko-angielski doszedł do 
skutku ~o odrzuceniu przez rząd po1s~ i Do I ar 5 ... 3 O 
wspommanych przez kanclerza Hitlera pro B · · · · 
pozycji niemi·eckich , i że wobec te 0 nie ank Polski noto~ał. dzts rano dolary 
może on mieć żad nego w ł wu na gukład ~? 5.30,. funt~ szterhng1 po ~4.79,_ frai~­
z r. 1934. (ATE) p Y l lkt szw~icarsk1e .1 18,70, franki fran~usk te 

14.05, lt·ry włoskie 17.- , (odcinki tylko do 
100 lirów) . 

Obrażony prezydent Roosevelt 

„NOWE ZARZEWIE NIEPOKOJU" 
- Churchill o mowie Hitlera -RYGA, 29.4. - Mowa kaMclerza Hitle- AMERYKA O MOWIE. pem, ce!em. uzyskania od niego wyjaśnień 
ra wywołała w łotewskich kotach politycz- NEW YORK, 29.4. - Tekst przemó- co do mektorych punktów wczoraijszej mo-
nych bardzo silne wrażenie i jak wniosko- wienia kanclerza Hitlera p ojawił s ię w pra wy ka·nclerza Hitlera, a z.wła.is zcza co do 
wać można z pierwszych reakcyj, uważana sie amerykańskiej w .pełnym brzmieniu i oświadczenia, iż kanclerz będzie bardzo 
jest za czynnik nowego zaostrzenia sytua- wywołał liczne komentarze senatorów, u- szczęśliwy, jeśli uda mu się nawiąza'Ć ro­
cji europejskiej. Tego rodzaju nastroje łą- tr~ymane w tonie .nieprzychylnym dla Nie- kowa~ia z :Wielką Bry~anią 0 nowy układ 
czą się prze.de wszys~kim z częścią mowy m1ec. morsh Wielka Brytadl.1a zapytać zaimiena 

'dotyczącą wypowiedzenia paktu z r. 1934 Demokratyczny senator King oświ ad- rz~d .Rz~szy, co oznacz:a ten zwrot w prze-
oraz dezyderatów w sprawie Gdańska i ko czył, że kanclerz Hitler mow1emu kand~rz~ i jakiego rodzaju no-
rytarza. Mowa ka.nclerza była przedmio- obraził prezydenta Rooseve!ta ~Y ukłaJd mors'k1 Niemcy uważa.łyby za mo-
tem obrad posiedzenia rady ministrów. I i demo krację, wyrażając swą pogal'1dę dl a zhwe zawrzeć. Rząd brytyjski ma również 

• . ustroju demokratycznego. żądać. wyjaś nienia co do propozycji, jalką 
GRUNT TO SPOKoj.„ ,. Również inni członkowie kongresu w uczymł kanclerz w oopowiedzi na żądanie 

RYGA, 29.4. - Dzienniki tql obszer- udzielo,nych wywiadach oświadczyli , że p~ezy?enta 13_oosevelta udzielenia' zapewnie 
nie cytują głosy pra~y polskiej poswięcone wczorajsza mowa HiNera nie wy!Varła w ma nreagresJI 30 państwom, wymienionym 

P 
• k B li k• omówieniu sytuacji międzynarodowej. Pra. Ameryce więks t.iga rażeni . (KfE). 'M: orędziu R-OQ'>evelf:<l. Sir eviD!e.. Hencter-omoc sow1ec n nad a. ' iem · ~a łotewska podno~t ~adzwyczaj spO~Qjny son podkreśl ić ma z naciskiem wobec Rib-

J . . _ • • 1 opanowany ton, iak1 zachowu1ą dzienni- '· O PEWNE WYJASNIENIA. bentropa, że 9becna poli1tyka Wielkiej Bry-
Pr1po1ycje zaszacho•ariia lientiec od pólnocneąo - wschodu. ki polskie. _...,:.:•„- . - . LONDYN, 29.4. - Dzienniłki donoszą, tanii n iesłusznie" I określain.a :jest ·w Nie1u~ 

PARYŻ, 29. 4. - Z Lcndy,nu donosząli amuniCJę. Działahwść ft.oty rosyjskiej w W BELOll .że ·ambasador brytyjski w Berlinie sir Ne- czech jako polityka olkrąża.nia. Ambasadąr 
do agencji Fourniera: Ambasador Majski] Zat-0ce Botnkkiej będzie d'ość sła:ba1 [>.O.• ~. _ · ' „ • _ ville Henderson otrzymaił polecenie zoba- ~ska~ać ma, że · polityka brytyjska zmie.rzai 
przybył do Paryia i odbędzie rozmowy z nieważ Sowiety •ie posiadają tu dosta:tecz.- ~RUKSElA! ~9.4. - Be!g1jsk1e ~ofa c~enia się jak na.ip rędzej z min. Ribbentro- Jedynie do utrzymania pokoju w Europie. • 
min.Bonne~m, a ~k~, być mote, z pre- ntj ilości ołtęMwwajen~.~~żwie~ p~ifyc~uwaz~ą,f~os~~·~~owa~a~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
mierem Daladiere.m. Amb. Majskij otrzy- ką rolę może odegrać tu fobnictwo sowie„ cłerza Hitler.a nie Wl~le ~mieniła w do.- Smutnr . finał Io u Ka k ·.na 1· 
mał od rządu sowieckiego następu_ją<:~ j.n- ckie. tychczas?WeJ ~ytu.acp mtędzy~~ro?owe1: li 
strukcje do zakomunikowania Anglii i 3) Inskuk.cje rzą<1tt sowieckie.go wyli- z,~o!ennicy_ P.01ttyki uutral.n~ści 1 n1ezal~z p · I d 
Francji: czają dalej rozmia.ry pomocy, ofiarowanej nosc1 wyrazaJ~ nadal na<l~1eję, że Belgia rzymusowe ą OW anie na bagnistym terenie 

1. Rząd sowieoki gotów jest okazać po- Rumunii~ lecz żad1ych s'Zczegółów na ten zdoła pozos.tac ~oz~ nawiasem ewentual- NOWY JORK, 29.-4. - Samolot Kakki dzili w samolocie. Na podstawie otrzyma­
nych dotychczas informacyj sądzą tu, że 
ranka dnia jutrzejszego uda s ię przetran­
sportować Kakkinakiego i jego towarzysza 
na ląd, albo przy pomocy hydroplanu, lub 
też statku r)ibackiego. W akcji ratunkowej 
władze kanadyjskie i amerykańskie pozo­
stają w ścisłym kontakcie. 

moc wojskową Polsce na jej prawym skrzy temat nie QOdaje si~. . . nych komphkacyi międzynarodowych. nakiego, ·który przymusowo wylądowal ri'!l 
die, tak oy osłonić ją od strony Litwy i Kładzie się natomiast nacisk na fakt, ie CHURCHILL 0 MOWIE HITLERA. bagnistym terenie ma dwa skrzydła i śmi 
Łotwy, gdy•by Niemcy chciały okrążyć Pol- podsekretarz stanu Potemkin zatrzyma się gło złamane, jeden z motor·ów nie działa, 
skę od strony północno - wschodniej; w Bukareszcie w drod1ze powrotnej z An- LONDYN, 29.4. - W czasie odczytu tak, i ż dalsze kontynuowanie l9tu jest w 

2. Flota sowiecka gotowa jest interwe- kary i będzie konferował z królem Ka.ro- transmitowanego przez radio Stanów Zjed zupełności wykluczo.ne. J edf.l ~ lotników 
niować w Zatoce Botnickiej, by sparaliżo- Iem; będzie to pierwsza wizyta minis~ra noczonych, Churchill oświadczył, że ton i ma złamane żebra, drugi za! (/~znał ogólne 
wać operacje niemieckie 'Przeciwko Fin- sowieckiego w Rumunii, wskazująca, jak treść przemówienia Hitlera stanowią pe- go potłuczenia . Noc obydwaj lotnicy spę-
landii i przeciąć Niemcom drogę do Szwe· poprawiły się stosunki sowiecko-rumuń- wien postęp w stosu.nku do jego poprzed- ..h• 
cji , skąd czeryią rudę żelazną na zbrojenia skie. nich przemówień. Churchill jest zdania, że Dr am at . zr~zpaczonego ojca. 

f~i:,~~~ęo~~:;:[~~ai~~a~!~j~~~~ji~:~~ zastrze11·ł 5 le1n1· ij co' reczke 
Silni, g o t o w i! 

Załogi nasz.ych bombowców, na chwilę pr~d startem otrzymu.ią ostatnie instrukcje 
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cy w Europ.ie, konsolidacji sytua€ji we- • l 
~~~r~ityJs~i~.~~cl~~J;kj;~~n~e~;~:~A~; . . 
p·owiedzieć, podkreślił reterent, te same i sam. pozbawił SJ.r> życ_ia 
tylko słowa nie wystarczą do przywróce- 'a: 
nia poderwanego zaufania, dopóki nie bę- PABIANI.C~, 29.4. - .Mi.ast? nasze z~ f l.J.( rodzinie stol arz~ dochodziło często 
dą iść za nimi czyny. Wypowiedzenie palć- s tało wstrząsntęte do głębi ntezwykle tragi do niesnasek. Onegdaj po scenie małżeń­
tu o nieagresji z Polską musi być uważa- cznym wypadkiem zabój'stw.a i samobój- skiej Pierzchała wyszedł z domu ze swą 
ne za .najdonioślejszy punkt przemówienia stwa stolarza firmy Krusche-Ender Pierz- 5-letn i ą córką Jadwigą, udając się na spa 
kancl erza HiNera, tworzący nowe zarzewie chały Józefa, lat 31 , zam. przy ul. Targo- cer, z którego miał już nie powrócić. 
niepokoju. wej 17. Oto, _gdy ojciec l córką_ znaleźli się na 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~· polach Jułtzko~i~ Pieizch~a ułożył swo­

W końt:o maja zatrudniongch bt;dzie 
200000osób na robotach publicznych 

WARSZAWA, 29.4. - Według prowi­
zorycznych danych, zatrudnienie na robo­
tach publicznycn w drugiej dekadzie kwie­
tnia obejmowało już 100 tys. osób. 

wa'niu Wisły na adcioku Sandomierz -
Zawichost, oraz na Pomorzu. 

Jak z powyższego widać, w tegorocz­
nych robotach publicznych pierwsze miej­
sce zajmują inwestycje i roboty wodno­
kamunikacyfne. 

ją c?reczkę na tr.awje, podł1ożył jej jeszcze 
~woią ~zapkę. ~od głowę, ukląkł przy niej 
1 strzelił d? .me1 z rewolweru, kładąc ją tru 
pem na miej scu. 

Następn.ie skonstatowawszy śmierć cór 
ki celnym s trzałem pozbawił się życia. 

Na huk strzałów nadbiegli przechodnii!. 
za, \"ezw.ano leke\rza i policję . Zwł-0.ci 

córki i ojc~ p:zewiezio10 do kostnicy. 
. ,Trag;ct.1a jest żywo komentowana przez 

m1eszkancow naszego miasta. 

MOWY HITLERA 
i memorandum Niemiec do Polski 

Według przewidywań, w dniu 1 maJa 
zatrudnienie wzrośnie do 130 tys. osób, w 
ciągu zaiś maja do 200 tys. osób. Z waż­
niejszych robót, zatrudniaj ących większą 
ilość bezrobotnych, wymienić należy budo­
wę kanału Warta - Gopło, kai:ialu węglo­
wego Kraków - Spytłkowice, kanaqu ka­
miennego, który poprzez pogłębiony kanał 
królewski połączy Bug i n as tępnie drogą 
Wisły umożliwi dostarczanie materiału ka­
miennego do budowy dróg do województw 
centralnych, oraiz wreszcie budowę kanału 

prz.emysłowego w Gdyni, który r;.nacznie 

zw1~szy pajemność por~ gdyńskiego. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~=~~~~s~ł:r:.~~~-:~:f~ Prócz tego prowadzone są robo•ty meli o I: 
racyjne, przede wszystkim orzv obwało · : :..· .! :· . l . ·'~ · . ~~ .~i~ 

' . 
• 
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Ju dotąd jeszcze nie rozwiązana·~~;~~~~~::l~~;;;:i'.f:,~~I~:.~:;:~:E:·t~~ 
Przedsi~biorsiwa przewozowceo z todzi . . . . . I pieczeństwa na p·llktach, jedynie na si le bagnetów 

ŁóDż, 29. 4. - w sprawie sensacyj- czynił się iednak ieszcze do rozp~znani~ 1. i z.warto§:i swoj~go społeczeństwa. Jednostronne wy. 

KATOWICE, 29.4. - Straszna kata­
strofa samochodowa wydarzyła się około 
.godz. 23.30 na przejeździe kolejowym przy 
ul. Krakowskiej w Katowicach-Zawodziu. 

W stronę Mysłowic ~·echał samochód 
ciężarowy przedsiębiorstw przewozowego 
Rozenzweiga z Łodzi, nała owany różnymi 
towarami. Nieszczęście chciało, że dróżnik 
kolejowy Józef Pasoń z Szopienic zanied­
ba! swe obowiązki i nie spuścił zapory na 
czas. Kierowca samochodu przejeżdżając 
tor kolejowy w ostatniej chwili zauważył 
nadcl•<:>clzący pociąg i dodał gazu dzięki cze 
mu zi'ążyl jeszcze przedostać się przodem 
wozu na drugą srronę toru. Pociąg wpadł 
jednak jeszcze na tylną część, druzgocąc 
ją doszczętnie. Maszynista dal ko.ntraparę 
i zatrzymał pociąg . 

Przewiezio.no go do szpitala miejskiego, 
gdzie pozostał na kuracj i. Kierowca samo­
chodu A. Binder z Łodzi i jego pomocnik 
Jakub Goldman z Krośniewic wyszli z wy 
padku bez szwanku. 

Na miejsce wypadku przybył prokura­
tor Sądu Okr~gowego w Katowicach Ro­
wiński , który w dochodzeniach wstępnych 
stwierdzi!, że dróżnik kolejowy zaniedbał 
swe obowiązki, gdyż był pijany. 

H~~oi!ń~twa w rouni[~ I~~nu 
łp. Marszałka J. Piłsu·dskiego 

nego „znaleziska" na polach dzielnicy Ba- utożsamienia zwto.k:. g_dyby nie ~1zyta ja-I powied~enie paktu z 1934 r. ni~ przej~ło i_ ~'.e ude· 
łuckiej, o czym wczoraj szeroko donosili- ką złożyła w policji i prosektorium Mal- rzyfo n.1.k~g~ w Poh-":e. Ostatme ~zasy dz1eJ?'~ d?·· 
śmy, w ci~gu dnia WCZOraJ0 Szego nastąpiło CYOrz.ata Papiernik Marysińska 3. Oświad- plo~SCJL SWl8dczyly, ze pak~ ten J_ak .gdyby JUZ nie 

'Z' b • • ' . • jstmal. Jako motywy _.wypow1edze111oa Jednostronneg<> 
pewne wyjaśnienie. czyła ona ze w srodę wydaliła się z domu podano argumenty które nie wytrzymują krytyki. 

Z pozbieranych części zwłok kobiety, jej sublokatorka SO-letnia Józefa Wojtcza- Poza tym prz~ówienie kanclerza jest h1odne 
które przewieziono do prosektorium, leka- kawa i więcej już nie wróciła. i zawiera jak g?)by perswa7Jje. ~est. to ~e~~J;1 pro-
rze ustaJi.li, że należą one do starszej· j'uż Wiedziona złym przeczuciem gosnody- pagandowu, obhcz?n'.1 ~a roz.broienie opm11 swiata. 

• . <: Całokształt przemowiema, to etap w walce o hege· 
kobiety w wieku około lat 80. 111 na skutek rozgłosu O morderstwie uda- mo.nię nad Eumpą. Dowodzą tego żądania, dotyczą. 

Brak jednak głowy uniemożliwił dalszą la się do policji i następnie w prosekto- ce Gd:ińska, automady, kolonij zamorskich. 
identyfikację zwłok. rium rozpoznała zwłoki swej sublokatorki, Zwróci~. też należy uwagę, .że j~żeli Niemcy Jtie 

Aż oto nastąpiło 1· eszcze j. edno od kry- z którą zamieszkiwała przy ul. Marysiń- ch~ą. ~iapa~e na Polskę, to. nie. wiadom-0 dlaczego . . 11wazaJą pakt polsko • ang1elsk1 za &przccmy z u. 
cie. Dzied, bawiące się na polach między Sklej 3. . kladem polsko • niemieckim. Ważnym jest też, że 
ul. Chłodną a żródłową, spostrzegły w ro- Okazuje się, że zamordowana była ko- za powód unieważnienia umowy z 1931 r. wysunięto 
wie z wodą worek nieco zanurzony. bietą średniozamożną a .nawet raczej bied n.ie sprawę Gdai'.tska, nie sprawę budowy autostrady, 

a jedynie układ pobko . angielski. 
Gdy wydobyły go i r-Oz•pakowały wy- ną. . . Co się tyczy autostrady, to w. oMatnich ozas:dt 

pa·dła zeń głowa kobieca. Przerażone za- \V tych warunkach tmdno dociec na ja ze strony niemieckiej nie o komunikację chodziło, 
alarmowały sąsiadów i policję. kim tle dokonano na tej staruszce morder- gdy się. ;inó.wiło ? t)m środku komunikacyjnym, lee~ 

Okazało się że worek zawierał jeszcze stwa. 0 roibi1ame paustw. . 
· ' · k ' któ ł 'ł · Wł 'd J' • bT I ó' Wreszcie, gdy lllO"'" o gwarani~iach, to trzeLa 
tn~: częsc~ orpusu, I • re . uzupe ni y ca- , a ze po 1cy1ne Z?10 1.izow.a y SW j przypomnieć, że autostrady buduje się po pnt·ę lat, 
łosc znaleZ!'onych on~g~al w1eczore?1 zwłok aparat .śledczy dla rozwiązania te] ponurej o, gwarancje Berlina nie .trwają ~a~vet kilku 1~i c. 

Sam fakt znalez1e111a głowy nie przy- zagadki. ~1ęcy. Polska zawsze będzie poW!ł"',rve traktowac u­
łożenie stoiruuków z Niemcami, chodzi tylko o to, . 

OOO-- o.a jakiej płaS'l;czyźnie, w jakiej atmos.~ze ma być 
o tym mowa. 

D L d LJ bi f 4 (-)Premier węgierski Te.leki i min. &praw zagr. omfn z Un..1V 8 ang na .a „ Csaky wyjechali wczoraj do Berlina. 
, ~ . (-) Francuskie dzienniki podkreślają, ze poh)·t 

T . ZEBA ZDl.4C. "· "KAWICZKI ••• 01· e spłon~ł od z· aru ogn1"a I ::~i·aG:~~n;:st:łap:;~!]m:r~r:
1
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Wskutek zderzenia wyrzucony został w 
powietrze konwojent 34-letni Abram Tal­
mud z Łodzi, który siedział na towarach. 
Zatoczył on duży luk w powietrzu i upadł 
na bruk, kilka metrów od miejsca wypad­
ku, doznając złamania lewej ręki i nogi. 

WARSZAWA, 29.4. - Z rozporządze­
nia Władzy Archidiecezjalnej nabożeństwa 
żałobne w rocznicę śmi erci ś.p. Józefa Pi ł 
sudskiego pierwszego Marszałka Polski 
winny być odprawione w dniu 12 maja o 
godz. 8 i 8.30 dl.a szkł powszechnych; o 
godz. 9-ej dla szkół średniah i męskich i 
o godz. 1 O-ej dla szkół średnich żei1skich. 

Z I d I 
ślejszymi więzami politycznymi czy gospodamzymi 
z Trzecię Rzesz11-. 

U Z e n I a P r Y S Y 
(-) Wczoraj wręczono charge d'affuires Stanów 

S 
• • k• • • • Zjedmoczonych w Berlinie, jako odpowiedź na znu· 

. • ensacy1ny wynalazek poznans leQO 1nzyn1era. ~ a::~ck~~·ir~~le~:~zydenta Roosevl"lta, tekst IDO· 

WARSZAWA, 29. 4. - Z.A.P. pisze: 
Szereg złośliwych i aż nieprzyzwoitych 

w swej drobiazgowości szykan, jakich czyn 
niki niemieckie dopuściły się z okazji i w 
czasie pogrzebu czołowej postaci ruchu 
polskiego w Niemczech nie pozostawiają 
żadnych złudzeń co do tego, że dotychcza­
sowe formy nacechowane dużą uprzejmo­
ścią i liberalizmem czynników polskich są 
ź l e rozumiane przez stronę niemiedką. 

Dotychczas władze polskie umożliwiały 
a nawet ułatwiały utrzymywanie między. 
mniejszością niemiecką w Polsce, a III 
Rzeszę żywyc'il kontaktów, które zazwy­
czaj wykraczały po7.a zwykłą wymianę 
dób-r•natury kulturalnej, czy gospodarczej. 
Przypomnieć tu należy wyjazdy czotowych 

przedstawicieli niemieckich organizacyj 
mniejszościowych w Polsce na imprezy par 
tyjne do III Rzeszy, aż do ostatniego wy­
jazdu dr Kohnerta, który za zezwoleniem 
władz polskich wyjechał ostatnio do Nie­
miec, gdzie brał udział w delegacji, która 
złożyła i«lnclerzowi Hitlerowi życzenia z 
okazj i 50-lecia urodziin. Podobnych faktów 
znanych ogółowi s·połeczeństwa w Polsce 
możnaby przytaczać znaczną ilość. 

Obecnie złudzenia, że Niemcy będą 
traktowały sprawy ludności polskiej w 
Niemczech w sposób równie poprawny, zo­
stały chyba rozproszone i nie pozostaje nic 
innego, jalk tylko zacząć traktować te" spra 
wy bez posługiwa1nia się rękawiczek. 

Z Poznania donoszą : ne na poddaszu, jednakże ogień nie dotknął (-) ~ondyn, Paryż i Waszymgton zareagowały"" 
~n?'~ę H.11lera s-pokojnie. Uważają, że sytuacja wła. 

Prasa doniosła już o wynalezieniu prz~z ścian i nie przepalił poddasza, tak że drze sc1w1e me uległa żadnej i>totnej zmia11ie. 
jednego z członków stow. dozoru kotłów wo zgromadzone wewnątrz małego domku (-) ~OWY AMBASADOR BRYTYJSKI PRZY 
w P·oznaniu emulsji, która chronić ma przeci zostało nietknięte. Smoła na dachu od 7.a- KRóLU WLOSKE\f B}l:DZIE AKREDYTOWA:"IY 
rozszerzaniem się niszczycielskiej· siły o~ ru biJ·ąceQ'o z zewnątrz domku poczęła to- BEZZWJ.OCZNIE. UWAżAl\'E TO JEST ZA ZNA-

~ CZNĄ. POPRA W:Ę: STOSUNKÓW WŁOSKO . Al'i· 
gnia. pnieć, ale się nie zajęła. GIELSKICH. AMBASADOR PERCY LORAIN~ 

Wynalazca tej emulsji przeciwpożaro- Obserwowano to również przy pożarle MA PR?:YBYC DO RZYMU w NAJBLiżSZl'. 
wej inż. Bielawski dokonał na podwórzu domku, niezaopatrzonego w emulsję. Ko- .WTOREK. 
domu Stow. Dozoru Kotłów prób skutecz- min tego domku, jedyna część wysmarowl (-) Na P?rządku d7:iennym posiedzenia komis11 

• . . 1 „ b . 1 . dł . ł ~I Wł sp~aw zagramc~nyd1 scymu, zwola.nym na wtoreli:, 
nosc1 tej emu Sj1l w o ecności przedstaw)- ~a emu SJą, . ~dpa , ·~le. me sp.onąr. .o~ d111~ 2 maja, ~najdnje się ~prawozd:mie o rz11do""/Ch 
cieli władz, straży ogniowej i towarzystw zony następnie w naiwiększy zar równiez proJektach ustaw ,„ sprawie ratyfikacji: 
ubezpieczeniowych. I nż. Bielawski przygo- nie spłonął. ~oroz~imienia m_iędzy Rzecząp~spolitą Polską a 
tował dwa małe domki z dykty o d1a·chac!J W ten sposób nowowynaleziona emu!- 5?wietami w sprawie sta~uti: prawnego przedstawi. . . . . . cielstwa handlowego Sowiet o w w Polsce; 
wysmarowanych smołą. Oba domki wypcł SJa zdała swół p1erws.zy eg~amin pubhcz~ Układu handlowego między RccZłlpospolitą p 01• 
niemo pod dach równą ilością drzewa i je ny. Okazała się w ·tej próbie skuteczn-ą I ską a Sowietami oraz protokółu dodatkowego do 1~ 
den z nich wysmarowano nowowynalezio odporną na ogień. · goż układu. . . • 
ną emulsj·ą, W drugim zaś tylko komin. Jak wspomnieliśmy już w poprzedni:!j (-----;) Prac<>wmcy szpitala sw. Antoniego w Lodti .. . . umoęli za bromę szpitala felrzera Wasidłowa którv 
Drzewo · nagromadzone w domkach podia- notatce, wynalazca emulsJI przeciwpozaro- odimówił suhffiryprji Pożyczki Obro.ny Prze·i'wfotnL 

N owy REKORD POLSK 
no naftą i zapal·ono. wej inż. Bielawski nie zamierza oddać swe czej. · J • Domek niewysmar-0wany emulsją spło j go wynalazku dla celów spekulacyjnych; (-) Artyści Tentrów Miejskich w Loclz.i zerwa!t 

D b b 
• n•ął doszczętnie wraz z całym zapasem na- chce ją odd.ać na cele publiczne i zainte:e u~dow~. z. ober.n~ .di:rekcj~ -z powodu ogłoozenia .u. 

wu Oso ·owy szy o· wiec gromadzOneaO drzewa. w domku wysmar0 SOWaĆ fylkO Władze pańStWOWe. p .łosc1 I zwroc1h s.1ę do syndyka masy upadłośc1;i. o . . weJ, adw. Pawłowskiego, o wypłatę zaległych zarob-
w anym. emulsją spłonęło drzewo, rozłozo- ków. Artyści złożyli w Zarządzie Miejskim oświad· 

. czenic, Że są gotowi naty1~hmiast przejąć kicrowni· 

U ·~··m·A· li~ prz~zttaot1z1·n 1IWT P•_,··l.>4rzu u . " k w1a· s·c· i·ci·e1a . si le ~\woteatrów.mie. i.~kichi .że~espółartystyczny:z.amie-. .AL9"11••Ul ~ Iii W1' ff „. ciec• ft u rza pro11'adż1ć obu ~eurm,„j.J.U a:a końla h'"' ~-
. • • • • '• · .· • 6 li e ,go se-i:<>nu· w _ w.\a,11)m ~akre~ie.. „.1 ; l> 

z Krakowa donoszą. żarze wystartował szybowiec typu „Me- I <->. W dniu 2 niala o Il· 10 Nino na lotni oku 

Najmłodsze szybowisko w Polsce mo- wa" (konstrukcja inż. Kocjana), do lotu - lłADO•Sl«O "'A SERS Cl • w. Luhhnku. od~rd~ie ~ię _ur?c?-y•t?ść otworda PhJ-
że poszczycić się uzyskaniem nowego re- dlUgo-trwalego. Był to szybowiec 2-osobo- I teJ Szkoły Pilotow 110

• żwirkt 1 Wigury uruchom:o-
kordu Polski. Tym bardziej jest miłe, że wy. Pilotował Jerzy Piotrow, sh!dent Po- . RADOMSKO, 29.4. - Wielką sensację Przed wyjazdem z Radomska, Rzuchow 

1
;ej stnmniem łódz~i~go ?k~ęgu ~,·oje,~ódzlciego L.u. 

k k
. k · wywołała w Radomsku wiadomość o ucie- ski opróżnił w nocy sklep z towaru I :i:'· W uroc~ysto8c1 weznue tez udział gen. BerLc· 

jest to szybowisko kra ows 1ego o ręgu 11techniki lwowskiej, pasażerem był Wla- · cl,i, prezes głowne!lo zarządu LOPP 
wojewódzkiego LOPP. dysław Dziergas. czce w nócy, popularnego tutaj właścicie- · · 

Mianowicie na żarze kbło Porąbki kra- Dwuosobowy ten szybowiec wzniósł się la sklepu kolo·nialno-spożywczego, Zygmu:i 
kowski okręg wojew. LOPP wybudował w powietrze i unosił nad żarem, Magórką ta Rzuchowskiego. Łódź w pi rwsz grupie ośrodek treni.ngowo-wypoczynkowy. Cho- i Jaworzyną na odległości mniej więcej 20 Dokąd zbiegł Rzuchowski, na razi. po-
ciaż prace nie są jeszcze na ukończeniu km, po czym wylądował na miejscu startu, licja nie zdołała ustalić. 
i tutaj potrzebna byłaby jak najrychlejsza tzn . .na szczycie żaru. Faktem jedna.k jest, że za dostarczony 
pomoc społeczeństwa, które nie skąpi zre Ogółem Jot trwał 11 godzin i 2 minuty. tow.ar winien jest kupcom poważne sumy. 

Orzeczenie w sprawie zatargu w przemyśłe pudowlanym 
sztą na te cele - ośrodek ten już wsła- W ten sposób rekord Polski 'dlugotrwa Niezależnie. ?d tego P?naciągał . szere.g o-
wił się rekordem. łości lotu dla szybowców 2-osobowych zo- sób na mn1e1sze lub większe pozyczki go-

ŁóDż, 29.4. W dniu wczora jszym zostało 
wydane orzeczenie w sprawie zatarg.u w prze­
myśle budowlanym . 

Orzeczenie obowiązywać bę<liie nie tyJko 
Łódż, ale i miasta okręg'tl przemysłowego wiec 
Zgierz, Aleksandrów, Rudę Pabianicką, Pabiani­
ce, Łask, Zdu1iską-WoJę, Sieradz i Ozonków. Mianowicie wczoraj z szybowiska na stał pobity. 

. tówkowe. 

---ooo•---

• ZYCIE ZGIERZA 

KTO ZDOBYŁ. N GRODY 
W lgONICUlłSI Wl'STAW IKLEPOWirCH i 

Odbył się na terenie naszego !11ia~ta ~on­
ku.rs wystaw s.klepowych. Te ś!Iczn1e urzą­
dzone wystawy w całym szer.egu sklepó>~, 
to prace konku.rsowe. uczni?w ,i uczennic 
miejscowego G1mnaz1u1m Kup1eclu~e;o. Kon­
lkurs ten zorganizowany został z 1111ciatY"."Y 
Naczelnej Rady Zrzeszeń Kupiect_wa Polsloe­
go. Pożyteczną ta akc.ia, zm1erza1ąca. do pod 
niesienia poziomu reklamy sklepowe1 wywo­
łała należyte zrozumienie wśród tutej~zego 
społeczeństwa, oraz szla.c.~etną :~ahz~c,ię 
„ja m usze .iedna.k urzaidz1~ ładn1e1 wsrod 
biorących udział w Konkursie. 

Specjalny Komitet Konkursu przezl'!aczył 
cały szereg nagród - książek, traktuiących 
o zagadnieniach rc1'damy, które zostaną 
wręczeinc dn. 15 maja br. 
· Są·d Konkursowy; w skład. którego ~cJlo­
ozili wice prez. miasta L. Za1ącz.kows~1 , mż . 
Michałowski Burski oraz profesorowie Ko· 
walewski i 'Kossowski, przeznaczył już na -
grody. · ' 

Za na ilepiei urzadzonc} wystawę uznano 
okno wystawowe „ Jutrzenl1d" (środkowe). -;­
dekorowali uczn. O. Kup. Górko i Stęp1en. 
2)-wystawę „Jutrzenki" de.lwrowane przez 
Karolczakównę uez. G.K.). 3) - wystawa 
J. Kowalewski - Piłsudskiego 6, dekorow. 
1>rzez ucz. Bambersk<!. 

PROGRAM UROCZYSTOśCI 
TRZECIOMAJOWYCH. . 

W sali Rady Miejslkiei odbyło się p~sie­
"dzenie Komitetu Obchodu Uroczyslosct 3 
maia. 

·ustalono nast<;puiący program uro~zysto-
ści: 2 m'.lia wieczorem capstrzvk ork1e'>tr z 
udz. miejsc. garnizonu i organ. P\V. 

3 maja - zbiór.ka uliczna na dar Narod. 
3 Maja; godz. 9 rano zb!órk~. org~niz. ~W. 
i Straży Pożarnych na dz1edzmcu g1mnaz1um 
łm. Staszica (Rvnek Kilii'1skie,go), skąd w_y­
marsz 0 ~odz. 10„ na pl. Marsz .. Piłsudskie­
go. Po złożeniu rapsirtu - Msza. sw. polowa 
na placu przedkosctelnym z udziałem wszy­
~1'~1t ornaniza.cyi i §to:wariz~zeń ~e s~tg.i~- • ____.. ...... :-\o..-.....- - .r, 

da.rami Po nabożeństwie o godz. 11.30 de­
fi'tada, po czym pochód przejdzie przez mia­
sto ulicami: Zieloną, Daszy1iskiego i Pi cra­
cki ego z powrotem na PI. Marsz. Piłs·u1d•skie­
go. 

O godz. • 16-ej po poł. odbędzie się Bieg 
narodowy 3 Ma.ia (na sygnał P.R.) ze star­
tem i metą na stadionie miejskim. Po bie­
gu przewidywana jest zabawa ludowa (naj 
prawdopodobniej na Stadionie Miejskim) do 
której przygrywać będ'zie Orkiestra Zw. Re­
zerwistów pod batutą nowego kapelmistrza 
p. F. Gusta. 

Wieczorem o godz. 19 odbędzie się uro­
czyste 2 akademie - 1) w sali szikołv powsz. 
nr 4 - ul. Łódzka - na program złoża sie 
występy o,r.k. KS. ,,Boruta", chór.u męsldego 
„Boruta" oraz recytacic; 2) w sali szkoły 
powsz. nr. 6 - ul. Słowackiego (Przyby­
łów) - na program zlożą się występy chórtt 
„Lutni", przem. P. Sroki oraz deklamacje. 

ILE SUBSKRYBOWANO? 
Do dn. 'f.7 ~":'ietnia br. wpłynęło do miei· 

scowych osrooi\ww ~ubskrypcyjnvch na POP 
ogótęm 115.000.- zł. · · 

Ftrmy z terenu nas7ero miasta łącznie z 
pracownikami wpłaciły zł. 435.000.-

SZCZEPIENIA OCHRONNE. 
Prz:vmusowe s.zcn·pienia ochronne prze­

ciwko Of;oie zarzadził na terenie miasta pre­
zydent Tan Świercz. Szcze;pieniu podtcgaja 
wszyst kir dzieci dotąd nie szczepione jak 
również 11rodzonc w roku I 938 crnz w sty­
czniu i 111tv01 1 cna r. "'czenicni1 c:łrk0n'"':;i. 
ne brcl:i ,,. Ośrr.clktt 7drowi:i. nrw Hl, (len. 
D2hrow~i,;f\p-f) 1."i w godz. ocl g clr 13 w cln. 
1, 2. 4 i r; maia hr. 

Spr,rn·r1z„ni0 0!1hPd>:i<' ~iP w dn. R. q i 
10 maj:i hr. 7r. nicf;netnif'nie obowi:izk11 
osoby.· pod ok1Ćlryrh o.pirka pozostai4 d7irci, 
ponoszą odpowiedzialność. 

REPERTUAR KIN~ 
,·,Vegus11 

- 01WęcLrowny naród 

Ksiąika i kar -mn 
Orzeczenie wprowadziło podział prac na 3 

grupy przy czym Łódź zaliczono do 1 grupy, 
do grupy 2 gminy sąsiadujące z Łodzi;-i: Rudę 
Pabianicką, Zgierz i Pabianice. Stawki betla tu 
niższe o 15 proc. 

slunowiq o wielkości i polądze Rzeczypaspolilej Wreszcie inne miejscowości zaliczono do gru 
py 3, o stawkach niższych o 20 proc. 

Orzeczenie wprowadziło ciekawą innowację, 

Rozpaczliwy rzyn 16-lełn~ei dz~e~1zvnr ~:·ai~~~~ą~e!·e~~~0~~~kc~mn!ć;~ii~m~:t~~n~~nym 
no•1• 6. a.oG·o· TOW' . . , Orzeczenie z n1eznacz11ym1 odchrJeniami U-K -. ll'ł „„ P' IA A 1'UifKO N .~GO \ trzymujc dotychczasową wysokość plac, obo-

wiązrwać będzie do 31.3. 1940 r. 
ŁóDż, 29.4. - Wczora.i wieczorem w Po udzieleniu opatrunku lekarz pogoto-

mieszkaniu przy ul. Widizew~l!dej 20 targnęła wia pozostawił go na kuracii w domu. 

!się na życie zażywając nieznantj trucizny 16 1~~~~~~~~-~~~,~~~&~i~~~~~~~~~~~~~~a·~~~~~~~~~~~~ 
ctnia Janina Pietrzyńska. 

Zaalarmowany lekarz Pogotowia P.C.K. 
po udzieleniu niedoszłej samobójczyni pier­
wszej pomocy przewiózł ją do szpitala Ubez 
picczalni Społecznej. 

- Wczoraj przy ul. Oszmiańskiej 4 wy­
wiązała sie krwawa bój1ka, w wyni1ku której 
szereg ran tłuczctn~ch czoła oraz potylicy 
odni6sł Chorąży Francis.zek, robotnik, lat 54 
!utai rn111iesz1kały. 

Afera obyczajowa w Gdyni. 
Policja przytrzymała dwu mężczyzn. 

GDYNIA, 29.4. - Policja przytrzyma­
ła 2 mężczyzn, znanych na terenie Gdyni 
poważnych obywateli, którzy dopuszczali 
się czynów niemoralnych z m?łoletnimi 
dziewczętami i chłopcami. Ze WZJględu •M 

toczące się śledztwo nazwisk bohaterów 
tej ,afery obyczajowej ujawnić nie możemy. 

Kfopoty finansowe dy.rekcji Teatrów Miej- bodawców konsternacja. Największe oburzeltie 
ski<:h nie tylko nie odbiły się na poziomie arty- wyraża Katinka, cóxika premiera, a żona hrabie· 
stycznym nowej premie!Y, ale wręcz przeciw- go Jerzego, pozbawionego s. rnpulów kand}«fa· 
nie: Pobudziły ambi·cie aktorskie do wysiłku, ta do kariery poJitycznej po s\\'o·m teściu. Jali 
!który <lal piękne rezuitaty. jako poseł obala gabinet swego chleboda\\'C~ 

Dawno pub]iczność nie widziała tak dobrze i ma zostać ministrem. Katinka odkrywa, i:e 
zgranego zespołu i spektaklu, w którym każda kocha byłego lokaja swego ojca i catość koń· 
rola była opracowana do najmniejszych szcze- czy się happr-en<lem. 

PIĘKNI E 

gólów. Temat komedii zaczerpnięty iest co Doskonałym w każdym calu hrabią-premie· 
prawda ze specyficznych stosm1 JW węgier- rem był p. Modrzeński. Dzielnie sekundowala 
skich i wyinaga przypomnienia polskiemu wi- mu jako dobrotliwa i pełna zrozumienia dla 
dzowi, że nawet w powojennych Węgrzech je- swej córki hrabina - p. Dunaiewska. P. Siezie­
dynie arystokracja uważa się za powołaną do uiewski wykazał, że jego talent osiąga coraz 
rządzenia. Właściciele \Vielkich latyfundiów, hra wyższy poziom i rolę Jana odegrał z umiarem, 
biowie i książęta jako politycy - to stan rze· nie 9aiąc s i ę porwać przesadzie. Bardzo do­
czy 11a l eż4cy gdzie indziej w Europie, a rów- brYm Jerzym by! .p. N-0wosielski. P. Mroziński 
uież I u nas <lo hi1Storii, ate ciągle Jeszcze ak- jak zwykle niezawodn:,- w krót.kiei rnli Pranci-

1 tualny na Węgrzech. Ale właśnie na tej prze- szika, r_eporter radiowy (p. Łuczak) i KJari (p, 
paści społecznej miedzy urodzonrmi do rządze- Ippol<lto\\'na) dostosowali się do poziomu ze­

ł nia (według ich własnego mniemania) członka- spolu. 

St · n voged' w Łndzi. 
• mi arystokracji, a inn}·mi warstwami społecze(1- Dekoracje p. Axera pełne drstynkcii. 

stwa zbudowana jest satyryczna komedia Bus- P. \.Vroncki jako reżyser wydobd ze sztuki 
F eketego. .Jan lokai hrabiego, prezesa Ra dr wszrstko, C() przedstawia \\ .'.lrtość ·z artystycz­
i\linistrów i właściciela starego rodo\\·ego majqt nego 1mnktu widzeni;;, ą zwtaszcza um·ejetuie 
ku uważany jest przez żonę, cór:kę i zięcia za Podkreśli! momenty lmmorystrczne. Toteż wi­
pół-niewolnika, którego celem '!lOWinno być po- downia rozbrzmiewała :i~wami ś1niechu i w we 
zostawić hrabiowskim potomkom syna, mające- solym nastroju opuszaala teatr. I3eztroska ko-

·~r.w. 1:~ pe.lnić. nadal przy nich. o<l.zie~ziczone ob-0- media iest prawdziwie <lobroczynn::i kąpiel ą dla 
w1<1zk1. Kiedy nagle okazuie się, ze Jan został I nerwów w obecnych ciężki.eh czaisach i niewąt­
'~ybrany. p9~l.em ~o pariamentu z ramienia 'Pąr- Pli"'?e cieszyć się będzie Nzez. .dlu:ż.~:v. czas za.o 
~ ~.!li.filyczneJ, J!Mt~ -•·.:-.lrn>~4!l"l}J,z01W.m P.Qł!.oJ1.zeJ!V ·~ 

Dziś rano temreraturci w śródmieściu 
wynosiła 20 stopni, w cieniu 15 stopni. Naj­
niższa temperatura nocy ubiegleq wynosiła 
9 s!01pni. 

Ciśnienie atmosferyczne 755 mili1r 
Bez zmian. 

Umi.arkP·wane "Hiatry p<>h•.clniowr 
~~ 
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Siara łódź żal!IOWll lączg Zf śWiaifm'iJramal małżeński emiQranla 

k " ł ·3s b ł · 1•·IVlqi umarł, zona kona w szpilalu. r O e S W O O y W a e I wo;~:''l:::i,~~m(~,~~~1~;~' ,~~,~.~~·~i~~ ~~~~~'~:i "~~:~ni:·~~~~~:~."~ .. ~):;'1~~~ 
szkuje Józefa Rembielak, lat 29, którą mąż powaliny. 

-
Wy Cl

- e c k n a L d I opuścił przed dwoma miesiąca.mi i udali s ię ______ _. ______ _ z a wyspę un y. - 'W okolicę Strasburga w poszukiwaniu 
L . . . pracy, skąd onegdaj wieczorem powrócił. 

undy, w kwietniu. ma słuzba, pan Coles Harman bowiem J W wiekach średnich osiadł tu niejaki . . 
--,,.-·--

Naszym Czytelnikom z dawniejszych przeważnie przebywa „za granicą", w Lon Marisco, Włoch i korsarz i obwołał się kró C:o po powroc1~ ma.ł~onka. zaszJ.o w. domu 
korespondencyj wiadomo, że w An!llii, na d}·nie Iem Mona h . 1 k' H k III me mozna stw1erdz1c. Sas1ad Remb1elaka:, 

~ _. . , re a ang1e s 1 enry wy- d 1 ł · d ·ł 1 · k. · ł 
północ od Kornwalii, na Kanale Bristol- . Biała, pięk_na jego willa zbudowa.na krywszy spisek, kazał powiesić jego wnu- g Y uc a.wa się o sn.u us ysz~1 Ja tes g.o-
skim, o dwanaście mil od brzegu, znajdu- iest w najwyższym punkcie. Otacza ją ład 'ka i wyspę sobie przywtaszczył. s\ w~łaiąRce Pb?ml-~~y r ~dyl zkairbz_ał dol ~1te-
je się wys~pka Lundy, której właściciel na ny park, gdzie jedynie sykomory, ulubione . . . I sz anta. em .1e Gllll.a, uirza o 1etę .ezącą 
mocy pradawnego przywileju ma prawo drzewa właściciela, pokrewne jaworom, Potem na. krot~1 czas .. z~~tadnęh nią w kałuzy kr~v1_ na p-Od!odze, a Rembte~ak.a 
uważać siebie za „króla" i na swym mi- nie chcą się udawać i wiodą żałosny su- w r. 1633 Hiszpanie, a poznieJ, za pano- 1 na strychu c1ęzko zranionego w lewą pters. 
kroskopijnym terytorium, mierzącym 14 ki chotniczy żywot. ' wania Ludwika XIV, Francuzi. Obecny ~emb1elak zadał sobie nożem rainę w oko­
lometrów wzdłuż, . a pół kilometra wszerz, Widać stąd całą wyspę, jak na dłoni, a wi ęc władca miał znakomitych poprzedni- hcę s~rca, co spowod~wało jego .śmierć. 
rządzić się i wymierzać sprawiedliwość we z daleka, na horyzoncie majaczą brzecri ków. Rembielakową odstawiono do s~p1tala w 
dług własnego kodeksu. Nie płaci on po- Anglii. ° Coles Harman wyposażył Lundy w 
datków ani żadnych innych świadcze·ń Im- U naszych stóp dwie maleńkie skalist~ atrybuty państwa współczesnego: posiada 
perium Brytyjskiemu i ma prawo według wysepki Ratt, zamieszkale przez specjalną, ono wła~ną mo~e_tę i w_łasne ~nac~ki pac:- NaQi człowiek w lesie 
własnego uznania usunąć, kogo zechce z nigdzie nie spotykaną odmianę towe. Niestety I .Jedne i drugie obieg maiąl w1strasz1ł spaceruiace kob·et1 
granic swego „państwa", choćby najwyż- czarnych szczurów. tylko na terytonum wyspy. · • 
szego angielskiego dostojnika. Cala południowa część Lundy to jedna Jednostka momtar.na nazywa się „puf- Po ~ołudniu, k<irzystaj.ąc z p iękn.ej po-

Ostatnio, od lat 14, „króluje" na Lun- szmaragdowa murawa, usiana kwiatami [n", od nazwy ptaków, gnież·dżących s i ę 1 gody, ki lka n;łodych ko?1et z Moulin des 
dy, liczącym 38 obywateli, z „monarchą" od której się odcirnają wykoślawione, po- w nadbrzeżnych skałach a któr eh ierze Lo.up~ (Franqa) udało się w towarzys tw!~ 
włącznie, bankier londyński Martin Coles wykręcane od wichru drzewa. t . b' kt h dl 1• . Y • ~ dz1ec1 do lasu na przechadtkę. W p-ewne1 Dra LUSTRfł. 

Puder EGZOTYCZNY 

. s anowi o 1e an u da m1eszkancow. h T d · · k b' t k ł ·· 
Harman, który odkupił wyspę w roku 1925 Chcemy być i w północnej części. Znaj Puffin ma skromną wartość 1 angiel- c w1 1 .z z1w~ony~ oczom o ~e u aza się 
od niejakiego Christie. duje się tam latarnia morska, stoi'ąca na k' . . 10 t zupełnie nagi męzczyzna w wieku lat oko-

L d I · 80 t ó d · 5 tego P.enny, co się rowna cen ymom Io 30. Niezwykłe to zi· awisko wywołało p.', un y ezy na mer w na poz10- 180-metrowei· 12:órze, Mount T1'bbet. f k 
~ rancus tm. I h · ' d k b' t kt' · kł ~nem morza. Wyglą.da : ?aleka jak w~sta- Jak _świadczą wykopaliska, żyli na Lun K . t . d . ół ff p oc wsro o ie , ore ucre y czym 

1ący z nad fal grzbiet sp1ącego krokodyla. ·dy ludzie przedhistoryczni. ursuią mon-e Y ie no- 1 P pu mowe. prędzej z lasu i opowiedział.y swą p.rzygo-
Komunikację z Anglią, z rybackim por- Wysocki. ·dę komisarzowi policji. W spr.awie tej 

tern Woolacombe, utrzymuje stara tódź z wszczęto e.nergiczne dochodzeni.e, 

MiracLi/um 

jednym żaglem „City of London". Prz.ewo 
żnik, typowy wilk morski, jednocześnie że 
glarz, kapitan i „steward" ma twarz ogo­
rzalą na brąz, pooraną tysiącem zmar­
szczek i poczciwie uśmiechnięte, spłowiałe 
niebieskie oczki. 

lotnicza Polski .owaj automobiliści -

Przeprawa trwa trzy godziny. 
Mój towarzysz podróży i ja zapragnę­

liśmy poznać niezwykłe „królestwo", chę't­
r.ie jak nas zapewniono, witające gości. 

Pewnego więc ranka, w spokojną po­
godę, wylądowaliśmy na Lundy. Dobiliś­
my do przystani, urządzonej na plaży w 
ciasnej zatoce za wysuniętym w morze cy 
plem Rattles. Dwóch mieszkańców wyspy 
zaofiarowało się nas zaprowadzić d() ho­
telu, odległego o 100 metrów od portu, 
gdzie Mister Gade, administra~or, bankier 
i minister w jednej osobie, przyjął nas z I 
całą uprzejmością. 

porwali 11-l~tnią Polk~. 
Do szpitala miejskiego w Camden (Sta-1 Około sześć m ies i ęcy temu do domu 

ny Zjednoczone) przywieziono 17-letn ią Dworeckiego rzucono przez okno cegłę, 
Wandę Dworecką, która oświadczyła poli- omal nie raniąc go w p;łowę. 
cji, że porwana została przez dwóch napa- I ' 
stni'ków, pobita przez nich i zostawiona na I 
drodze. Wan.da miała jeszcze dość s ił, by 1 • Gruźlica płuc jest nie· 
dowlec się do domu farmera Józefa Sandri 11błaganą i corocznie, 
pod Auburn, o północy, ale na progu jego - nio roltiąc róinicy dla 
domu zemdlał.a. płci, wieka I etanu, kosi miliony łudzi 

Policja przewiozła ją do szpitala, gdzie PRZY ZWALCZANIU CHO ROB 
sko.nstatow ano, ż·e dziewczyna ma złama-
ną podstawę czaszki. PŁUCNYCH. BRONCHITU uporczy-

Wanda Dworecka twierdzi, że wciągnę- wero. męcaące~o kaszla, GRYPY 
li ją do swego samochodu p rzemocą dwaj ł t. P• stosują PP• lekarze -
automobiliści prawie sprzed domu ojca, ttBlllS.łlł'I I R'YHO l.łlr 
gdy szła po lekarstwo do pobliskiej apte-
ki. • 

Ciekawie rozglądaliśmy się w „stolicy" 
będącej wesołą wioską, złożoną z ki1'ku 
ferm, rozsiadtych dookoła kośdólka w sty 
lu maurytańskim. Prowadzi doń jedyna 
'drc,ga, szumnie nazwana National-roald. 

Na południu wyspy stoi pałacyk „1kró­
lewski", w którym najczęściej rezyduje sa 

Pożyczka Obrony Przeciwlotniczej jest przeznaczona na stworzenie polskiej potęgi 
lotniczej i uzupełnienie artylerii przeciwtotnlczej. Eskadra polskich samolotów my­

śliwskich na chwilę przed odlotem. 'o~ieraj[ ie [l!lWDRJ KnJt ! 

Gllseckiego, który uJatwia wydzielanie 
siq plwociny, wzmacnia organizm i aa· 
llłopoczucie chorego oraz powiększa 
warę ciała i usuwa ka1zel. 

Sprzedają apteki. 

Marla ZUROWSKA 

CZLDWIEK 
W SZARYM 
PLAS Z CZU 
Powieś u 14. 

rrze~rosi ny 

1 .1 ' 'J ' gJ.ą.ce łzy żalu 
oi t!ką me plecy. _ 

- Wątpię, raczej jakaś tajemnica związana z 1m1e­
niem jego brata. On się tak dziwnie zachował, gdy była 
mowa o tym Adolfie. 

- W każdym razie, przyznam ci się Doruś, że rad 
jestem z teg-0 spotkania. Przynajmniej wiemy teraz, że 

Ortwiłł jest tym za którego się podaje. 
- Czyś o tym wątpił? 
- Chwilami ogarniały Mnie pewne wątpliwości , na-

wet czyniłem sobie zarzuty, że lekkomyśl·nie dałem się 

unieść sympatii i zaprzyj.aźniłem się z człowi e kiem, któ­
rego przeszłość jest taka tajemnicza. 

- Przecież księżna go znała. 

- Raczej pamiętała, że O.rtwiłłowie mieli dzieci. Raz, 
jeszcze w lecznicy Ortwiłł wspomi.n.ał, że miał w życiu 
bardzo bolesne przejście, o którym nie chciał mówić, ale 
był wtedy w- okropnym stanie zdrowia. Dopiero później 

uderzyło mnie to, że unika rozmowy na temat przeszłości 
i nie wspomina o żadnych krewnych w Polsce. Przecież 
on musi tu mieć jakąś dalszą rodzinę, nie wszyscy wy­
emigrowali, lub powyrniera·li. Jedn.ak 'nikt się nim nie za­
interesował, nikt mu nie przyszedł z pomocą, gdy po 
prostu z głodu ginął. Nigdy żadnego nazwiska krewnego 
lub znajomego nie wspomniał i to mnie coraz bardziej 
dziwiło, aż wreszcie ogarnęły mnie wątpliwości, czy 
w istocie jest Ortwiłłem. 

- A jednak nie przestałeś go przyjmow.ać i przyja­
foić się z nim, nawet mówicie sobie teraz po imieniu: 

- O uywaniu stosun'ków nie mogło być mowy, nie 
wiem co było w przeszłości, ale teraz nie można mu n:c 
zarzucić, lubią go wszyscy; ja go również lubię, wiern 
o nim dużo, a zarazem mało. Wyleczyłem go dzięki wpły­
wowi j.aki na niego mam i stał mi się przez to tak bliski, 
że zaczęliśmy sobie mówić po imieniu. W ogóle dziw;iy 
stosune;c łączy nas z tym człowieki em. Jest ni ewątpliwi ~ 

wielkim naszym przyjacielem, a pomimo to jest w ni .:.1 
coś obcego. 

- Sądzę, że ta jego tajemnica z czasem si ę wyjaśn i . 

Jak mówił Antek tylko góra z górą się nie spo tyka , ali: 
Judzie spotykają s i ę często i dużo wi edzą jedni o drugicl· , 
czasem aż zbyt wiele. 

Inżyni erAntoni Samilski był cz!m-. :~· k i em systemat:· 
cznym, o charakterze energicrnym i stanowczym. Każd 
kwestię rozważał na chł odno, ale gdy wreszcie powzi, · 
decyzję bez wahani a zmierzał do obranego celu. Prac.i­
wity i przeds i ębio rczy doszedł w młodym wieku do do­
brego stanowiska i powodziło mu si ę wcale nieź le. 

- Czemu -się nte że1\isz? - pytali go rodzice i przy­
jadele. 

- Bo nie spotkałem jern:ze swojej wybranej - o-d­
powiadał. 

W rzeczywistości ułożył sobie z góry pewien pro­
gram życiowy, którego jednym z punktów było małżeń­
stwo. Do punktu tego doszedł właśnie ter.az. Miał h t 
trzydzieści cztery więc czas naglił. Dorę, którą znał od 
dziecka uważał za odpowiednią partię. Od dawna już po­
stanowił się o nią starać, gdy n.astąpi odpowiednia na to 
chwila. Uczucie, które dla niej żywił było dale'kie od go­
rącego porywu miłości, ale do takich porywów, An toni 
Samilski nie był nigdy skłonny. Chciał mieć żonę z zie­
miańskiej sfery, ładną, miłą, zdrową, gospodarną i posa­
żną, któr.a zapewniłaby mu szczęście domowe, obda.rzyla 
go dziećmi i zajęłyby odpowiednie stanowisko towarzy­
skie. Rodzice popierali je·go zamiary matrymonialne i cie­
szyli się na myśl, że Antoś założy sobie własn e gniazdko 
i da Bóg w przyszłośd będzie miał synów, którzy zosta­
ną wychowani w tra.dycjach rodzi·nnych. 

Celem przyjazdu do Krakowa było więc zdobycie ser­
ca wybranej. Samilski obawiał s i ę jednak ryw.alizacji 
innych kon'kuren tów. Wiedzi ał, że panna cieszy się powo­
dzeniem, mogła być już kimś innym zajęta, n ależało dzi:i­
łać ostrożnie, aby się nie narazić na odmowę. 

- Trzeba zbadać grunt, upewnić się, a j eśli nie m:i 
żadnych szans zwrócić się w inn ą stronę. Nie brak pa­
nien na tym Bożym świecie, a każda pragnie wyjść za 
mąż - myśl.al inżynier. 

Postanowił rozpo cząć w Krakowie życie towarzyskie, 
bywać w domach,_ w których bywa Dora, obserwować 

i zorientować się w sytuacji. Z wyjątkiem Witło wskich 

nie miał znajomych w Krakowie, ale tym się ni e martw i ł, 

wiedząc, ż e młody człowiek jest zawsze wszędz i e dobrze 
widziany, a cóż dopiero podczas karnawału. Na pierw­
szym balu spot1ka od razu wszystkich. 

Naz.aj utrz po wizycie u Witłowskich udał si ę w od­
wiedziny do Ortwiłła . Z rozmowy prow.adzonej wczoraj 
podczas kolacji wiedzi ał, że _artysta bywa u księżnej Bia­
ł owick,i ej i chciał od niego uzyskać pewne informacje. 

- Staś jes t zajęty pracą i nie bywa nigdzie i zreszt<J 
trudno tak od razu pytać kto stara się o jego si ostrę . 

Ortwiłł, to co innego, jest osobą bezstronną„ . chyba, że 

on sam.„ ale na to nie wygląda , zresz tą łatwo będz ie sii;­
przekon ać - kombinował w duchu. 

Zate lefonował do lecznky! aby dowiegziec §i~ gdzie 

mieszka Ortwiłł i w godzinach popo'łudniowych udał się 

do niego. 
- że też artyści muszą zawsze gnieździć się gdzi eś 

w stratosfe rze - klął w duchu, wspinając s ię n.a czwar­
te pi ętro po niezbyt wygodnych schodach. Wreszcie 
odetchnął z ulgą znajdując si ę u celu. 

Na odgłos dzwonka Ortwiłł oderwał s ię od pra<:y, aby 
otworzyć drzwi, mocno niezadowolony, że ktoś mu prze­
szkadza, jedna'k na widok Samilskiego twarz mu s ię roz­
jaśniła. 

- Dob.rześ trafił, Antku, właśni e o tobie myśJ.ałem; 

wczoraj głowa mnie bolała i czułem s ię jaki ś nieswój, 
dziś mi ewam s ię już dobrze. 

- Bardzo się z tego cieszę, pogawędzimy sobie sam 
na sam. 

Weszli do zalanej światłem pracowni, gdzie Ortwiłł 

wskazał gościowi fotel i poczęstował go papierosem. 
Samilski rozglądał się dokoła i choć nie znał s ię na" 

sztuce czuł si ę w obowiązku wygło szenia pochlebnych 
komunałów na cześ ć obrazów zdobiących ściany i nie­
wykończonego jeszcze P.ortretu Snopkowej na sztalu­
gach. 

- Kiim jest ta staruszka podobna do królowej Wi­
ktorii? 

- Idealny model, mój drogi, z niemałym trudem na­
mówiłem ją na pozowanie, trak tuje malarzy z największą 
pogardą, .a jej uwagi są tak zabawne, że każdy seans pQ­
zy jest prawdziwą farsą. 

- Cz.y to j.aka ś wielka dama z towarzystwa krakow­
skiego? 

- Tak a.rystokratka, przecie{ ::. am twierdziłeś, że ma 
królewski wygląd - odparł malarz ubawiony myślą na­
brani a gośda. 

-Eowiedz mi .Witoldzie, jak ci się podoba tutejsze 
towariiystwo? 

- Spotkałem dużo miłych ludzi i muszę przyznać, że 
Jest mi wśród nich dobrze. 

Samilski zauważył inny wykończony już portret mło· 
dej szatynki w balowej sukni. 

- Widzę, że masz te ż młode i ładne modelk i, musi 
być miło takie portrety mal ować. 

- Uważasz, że ład na - zd ziwił się Ortwiłł - moim 
zdaniem to banalna i szablonowa uroda, oczy wprawdzie 
duże jak u cielątka , ale bez wyrazu. Przyznam ci się 

w zaufaniu, że mal uję jej portret, ch oć por t recis tą nie je­
stem, bo mi dobrze płacą, ale nudzę się przy tym okrop_­
nie i §tQ irnz.Y. WQI~ §.eg.o.~r z __ ~~-6 lo_w!l W~kt_gri_'l. 
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trde w11rmnł111 w kilku wierszacll W ALKA 
1z1oi~ Z(bg ni~boszczgka 

Plmmi przepił.it w restaur.acji. -
Z Wilna donoszą: Za otrzymane pieniądze - a było ich 

W związku z 'przejęciem przez rzeźnię 
miejską od Z.0,M. zakładu utylizacyjnego ' - Kl ó ł n ia sąsiadów 

Oto trzej osobnicy podkopali się do zaledwie 7 zt. - kupili. .. wódki. ' 
jednej z mogił nai cmentarzu Rossa, wyjęli Wfkrótce zostali aresztowani. 
nieboszczykowi dwa złote zęby i koronę, Jakżeż odstraszaijący przykład, do czego na Kole, nadzór sanitarny i weterynaryjny 

nad tym zakładem został wzmocniony. Jeżeli ciągle powracam do tema1ów za­
hacza·j.ących o politykę, to naprawdę nie 
jest to moją winą, a jedynie winą moich 
bliźnich, którzy nie omieszka.ją obecnie ża­
dnego, najbłahszego nawet powodu pod­
ciągnąć pod politykę. Chociażby taki wy­
padek: zdarzyło się, raz na sto Iait może, 
że mam wierzyciela. No trudno, ale mam. 
Obojętne z jakiej przyczyny, ale istnieje na 
świecie człowiek, który jest mnie winien 
pieniądze. Proszę nic uśmiechać się niedo­
wierzająco, bo· to jest pra!wdą. Otóż w ter­
minie, który ów gość sam oznaczył jako 
dzień zapłacenia swego długu (mnie!) po­
słałem służącą z uprze,jmą kartką, aby był 
łaskaw oddawczyni niniejszego wypłacić 
wiadom<ż sumę itd. W odpowiedzi praocowni 
ca domowa po powrocie do domu przynio 
sła mi kartękę treści następującej: 

dać to un, ten pański wierzyciel na pań­
skie zasmarkane 50 złotych ma z panem 
gadać? U.n ma racje. 

następnie sprzedali „łup" Oieli Szufian. pcha wódka. 
Mieszkańcy Koła oczekują obecnie, że 

zmiana ta spowoduje poprawę warunków 
h".gienicznych w tej dzielnicy, zakład utyli­
zacyj1ny bowiem s·tanowi w dalszym ciągu 
prawdziwą bolączkę Kola, zwłaszcza wo­

---·OOO<---

Co prawda ciągle jeszcze nie rozumiem 
dlaczego „un ma rację", ale jeżeli oświad­
cza mi" to poważny kupiec, to muszę chyba 
wierzyć? 

Spoliczkowany saks o I o nis I a 
- AWA•TUlłA W lłEITAUlłACll -bec zbliżającej się pory letniej. 

... * * Zresztą, skutki polityki i jej działanie 
sięga nawet na psy! Przecież to są rzeczy 
niesłychane! Będąc wczoraj w parku wi­
działem, jak posiadacz angielskiego teriera 
szczuł go na dobermana. 

- Panie szanowny, dlaczego pan :dwa 
niewinne pieski szczuje przeciwko sobie? 

- Nie wie pan? Przecież terier, ro an­
gielski, zaś doberman, to niemiecki. Zoba 
czymy, który zwycięży! 

Z Wilna donoszą: 
Przed miesiącem w szatni restaura<:ji 

„Bristol" doszło do awantury między zna­
nym w Wilnie pianistą i kierownikiem or­
kiestry wymienionej restauraK;ji Wajnber­
giem, a jednym z członków tej o~kiestry, 
saksofonistą Zajdermanem. 

W obrębie miasta - og.rodu Czerniako­
wa na terenie parku Dąbrnwskie.go urządza 
ny je:t obecnie nowy park miejski. Po pra­
cach niwelacyjnych przystąpiono do sad2e­
nia drzew i krzewów. Druga część parku 
l'ędzie urządzona po przeciwległej stronie 
toru tramwajowega w pobliżu dawny<:h ~10-
chów, pozostałych po fortyfikacjach rosyj­
skich. Część tych lochów zostanie oddana 
do użytku Tow. Przy} aciół Miasta - Qgrodu 
Czerniakowa, które projektuje zużytkować 
je na schron oplg i uruchomić świetlicę. 

* • * 
Stow. Przyjaciół Powązek postanowiło 

wszcząć energiczną akcję ·;.· kierunku u­
kwiecenia ,tej dzielnicy. W celu okazywa­
nia pomocy instruktorskiej poszc.zeg61nym 
mieszkańcom w ozdabianiu kwiatami bal­
konów i okien skierowano jednego z człon­
ków zarządu stowarzysz.enia na specjalny 
kurs organizowany przez ·warsuiwskie To­
warzystwo Ogrodnicze. 

Szanowny Pa.nie! Jestem wysoce i nie­
przyjemnie idziwiony, że w okresie, w 
którym Ribbentrop odmówił przyjęcia Hen 
dersona przysyła pan po pieniądze! Kto 
dzisiaj może płacić, jeżeli Ribbentrop ... ! 
Godzinę głowiłem się, dlaczego ja mam 

nie odebrać swoich pieniędzy z powodu 
.niechęci Ribbentropa ani Hendersona. Nie 
utrzymuję z tymi panami żadnych stosun­
k?w, nie piłem z nimi nig·dy wódki, więc 
niby co mnie to obchodzi? Ale kiedy pro­
siłem o wyjaśnienie pewnego starozakon­
nego kupca, aby mi wyjaśnił, jako spec 
D"d S,Praw handlowych, co ma piernik do 
wiatraka, pokiwał brodatą głową i rzeki: 

Rozmowa między muzykami prowadzo 
na była w tonie bardzo gwałtownym. Zaj­
dermaJn niebezpiecznie wrmachiwał sakso­

Niewątpliwie każdy naród ma swoje fonem. Domagał się on mianmvicie od kie­
ulubione psy. Nie chce wysnuwać żadnych rownika orkiestry Wajnberga, przysługu­
a.nalogii, ale faktem jest, że uJ.ubionymi jącego mu według przepisów, płatnego 
psami Anglików są szorstkowłosy i dogi, urlopu. Pianista nie chciał się na to zgodzić 
psami Niemców - dobermany. Francuzi W pewnej chwiJ.i, zirytowany postawą 
kochają się w pekińczykach i innych śmie sa'ksofonisty, zbliżył się do niego i... spo-
sznych, inteligentnych ale nerwowych psia licz!kował. · 
kach, Polacy bardzo sobie 9hwalą, zwła- - Masz urlop! 
szcza po wsiach1 kundle i owczarki. Naj- Służba restauracyjna nie dopuściła do 
więcej jest u nas kundli, ale wiadomo po- dalsz eh ko z ó Pod · · · · 
wszechnie każdemu znawcy psów, że naj- saksoyfon ręza ~.sYł n wp. o . nt1es10ny grtoz111e 

d · · · · · · . t , w1 w wie rzu, pows rzy-
mą rze1szym 1 ~a1w1ermei.s~ym ps~n: JeS many ręką J'ednego z ofic'alistów. 

zawsze kundel. Pies czystej 1 wysokiej ra- J 
sy jest zazwyczaj głupi. Doberman jest Dotknięty do żywego saksofonistai za-

* * * 
Wobec konieczności zmiany statutów ce 

chów rzemieślniczych w celu przystosowa­
nia ich do nowych przepisów, szereg ce­
chów przeprowadziło już odpowiednie zmia 
ny na walnych zgromadzeniach swy·ch człon 
ków. W najbliż;szych dniach odbędą się 
da'.lsze zebrania - członków cechu rzeźni­
ków warszawskich, cechu zrzeszonych gar­
barzy i cechu fotografów. 

fałszywy. Chart jest głupi, jak but. skarżył Wajnberga do sądu i sprawa zna· 
lazła swój epilog w sali sądu grodzkiego. 

* * * 
Z inicjatywy Stow. Przyjaciół Powązęk 

powstała w tej dzielnicy kasa bezprocen­
towa obsługu•jąca o..emieślników i drobnych 
kupców. Wobec okazania się, że kasa ta 
jest niewystarczająca podjęto inicjatywę za 
łożenia drugiej analogicznej kasy. 

* * "' 

- Uj, ma„.! 
- Co ma? 
- Sie dziwię szanownego paha! Jak 

.Ribbeniro,p nie chce gadać z takim Hen­
dersonem to taki zwykły gość, zwykły ma 
ły wierzyciel szanownego pana ma chcieć 
gadać z sza.nownyrn panem? 

- Przecież mnie nie chodziło o gada­
nie z nim, tylko, żeby oddał forsę! 

- Co znaczy „oddał"? Pan tak od ra­
zu oddaje? Najpierw trzebno trochę poga 
dać! A jak wysokie polityki nie chcą ga-

BóJKA. 

Jan Art i Szczepan Dunkel są sąsiada­
mi i przyjaciółmi. Gadali często o tym i 
o owym aż wreszcie pokłócili się na te­
mat postępu i cywilizacji. Dunkel twierdzi! 
że postęp jest potrzebny. Art, że postęp 
odbiera ludziom pracę, słowem w pewnej 
chwili Dunkel pobił dotkliwie Arta. 

Sąd Grodzki skazał Szczepana Dunkla 
na 10 złotych grzywny lub 1 dzień aresztu. 

Jerzy Krzecki. 

Wstrzymane zostało aż do da1'szego od­
wołania przyjmowanie do służby miejskiej 
nowych pracowników umysłow. we wszy­
stkich wydziałach i przedsiębiorstwach miej 
skich. Konieczne uzupełnienia personelu na 

Jniuna 1omrn1 ilrainika ławiH~ie11 
Saniertełny strzał z dubeltówki 

ten okres mogą być dokonywa1ne jedynie w Z Przemyśla donoszą: 
drodze przesunięć z innych instytucyj miej- Odbyła się w Sądzie apelacyjnym we 
skich .posiadających nadmiar pracowP1ików. Lwowie rozprawa przeciw Pietrowi Syczo-

* * • wi, stra1żnikowi łowieckiemu w dobraoh hr. 
Realizując plany dalszej rozbudowy wę Zaimoyskiego w Laszkach pow. Jarosław. 

zła kolejowego warszawskiego, władze !ko- Stan sprawy jest następujący: Dnia 8 J.i­
lejowe podjęły budowę linii obwodowej po. sto.pada 1938 r. Piotr Sycz w czasie pośd­
łudniowej, łączącej dworzec Zachodni przez gu zal kłusownikami natknął się na ś. ip. 
Ochot~, Mokotów, Czerniaków, n·owy most Ołeksę Sapelaka i niejakiego Włodzimie­
i Gocławek z torami na Dęblin. W ramach rza liałuszkę, a uważając ich za ~łusowni­
tego p~lanu budowane są na przecięciu z ar ków, kazał im stanąć. ś. p. Sapielak od­
teriami ulicznymi miasta wiadukty dla ko- l wrócił się w stronę oskarżon-ego i prosił 
lei m. i. na u.J. Grójeckiej oraz w Alei żwir- go, ażeby mu dał spokój, gdyż on nic złe­
ki i Wigury. Tory kolei dbwodowej przej- go nie zrobił. Na polecenie Sycza, aby 
dą pod tymi uu.cami nie paraliżując komu- , 

podniósł ręce do gfay, Sapdak się do tego 
zastosował, a gdy mimo .o padł strzał z 
dubeltówki os!karżo.1ego, Sapelak zaczął 
uciekać. Wtedy Sycz strzelił do niego, ugo­
dził go całym ładunkiem śrutu, na skutek 
czego Sapielak tego sc:Jmego dnia zma~ł. 
Oskarżony bronił -się, że dubeltówka sama 
wypaliła, gdy on schodził z konia. - Sąd 
w Przemyślu zasądził Sycza tylko za zabój 
stwo nieumyślnie na rok i 3 miesiące wię­
zienia, oraz przyznał wdowie po zabitym 
tytułem zadośćuczynienia za krzywdę mo­
ralną 800 zł. - Sąd apelaicyjny wyrok ten 
w całości zatwierd;ił. 

,;kacji mkjskiej. Slu.surz w tor ginekologa 
Rozprawa przu drzwiat:h zaml ntciu.:b 

Z ramienia oskarżyciela wystąpił adwo 
lkat Kon. Oskarżonego Wajnberga bronił 
adwokat N. Lityński. 

Wajnberg przyznał się do faktu spoli-

R/łDIO ·KĄCIK. 
SOBOTA, 29 KWIETNIA. 

Warszawa I (Raszyn) 
i inine Rozgłośnie Polskie. 

15.00 Słu{'howisko dla dzicd pt. „O Kajtusiu • mhe. 
roczku i o szumiljcym lesie" 

15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu orklestl'J' 
Ro~.logni Lwowekiej 

J 6.00 u~ionnlk popołudniowy 
16.08 Wiadomości g1>Spodarcze 
16.20 Kronika literacka 
16.35 Recital fortepianowy 
17.05 ,,Maik • fioletowy żak" - pogadanka (s. Wil. 

na) 
17.15 „Przed 120 laty" - audycja słowno • muzycz. 

na (z Poznania) 
18.00 Au ycja j&poń&ka z okazji święta narodowe· 

go Japonii 
18.15 Janina Godlewska i chór Dana - płyty 
18.30 Audycja dla Polaków za grlllllict 
19.15 Koru:ert w wykonaniu orkiestry symfonic~ej 

i chóru P. R. 
20.00 Audycja dla wsi 
20.15 D. c. koncertu w wykonaniu orkiestry sym. 

fonicznej i chóru P. R. 
20.35 Audycje informacyjne, D"'iennik wie~my 

Wiadomości meteorologiczne, Wiad'Omości spor'. 
towe oraz Nusz program na jutro 

21.00 Ko11cert rozrywkowy w wykonaniu małej o:r 
kiestry P. R. i in. 

W przerwie o g. 21.45: I. ,.Katar" ..... mo• 
nolog; 2. „Diablik telefoniozny" - monoloa 

22.55 Przegl@d prasy 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wleczilrnego 

komunikat meleorologiczny 
Z Bydgoszczy donoszą: nywał zabiegów .niedozwolonych, za które 23.(}5 Wiadomości z Polsld w języku niemieckim 
Przed Są<lem Okręgowym w Bydgosz- pobierał różne opłaty pieniężne. Jak usta- 23.15-23.55 Muzyka tanozzna z płyt 

czy o~byla się ro~prkawa18 p1rtzy_ . drzbwi:c.h liłda dpłol_icja, pr?c~der ten WAmersk_ikuprawiał Łódź jak Raszyn oraz: 
zamkniętych przeciw o. - e n1e1 ro Ol'm~ o uzszego JUZ czasu. wym u rozpra 

1400 
K k K . 

S · · K · · • t 53 I t · · d k ł A k · 1 O . . · on cert rozryw owy z atow1c 

K
ey tams.ł_aw1e . lGJedJ ma ce b- ed n1e1 '~Y ~ą Ks azat ~eKrs i ego ~ła km1es: ":'1ę 14.50 Lód„k.ie wiadomości giełdowe 1 odrzytartle 

onstanCJI, zam. w a· eczu, pow y go- z1eniat, ons a:nqę . na po ro u w1ęz1e- programu 
skiego, Michalinie O. z Bydgoszczy, oraz \ nia, Michalinę O . . na 5 miesięcy aresztu, a 18.00 Muzyka taneczna "' płyt 
47-letniemu ślusarzowi Tadeuszowi Amer Stani~ławę K. na 3 miesiące aresztu. Dwom 18.25 ":iadon~o,;ci sportow~ lokal~e 
k'emu zam w Bydgoszczy ulica Kossa- OsKarżonym Konstanc1"i K. i j'e1' córce Sta- 1 20·0~ Pi?sehki ~v. wr~onamu Luoenne Boyet (pł.) 

S 1 • • ' • • • • , 22.5~ Wiadomosc1 b1ezęce 
ka 46. n1slaw1e, sąd wykonanie kary zaw1es1ł na 23.05 Zakończenie audycyj 

ślusarz Amerski, 7 razy kara.ny doko- trzy lata. 

A. NIMOR 

I 
wy.ctawało mu się iż zabardzo stara się - Dzi~kuje! Je~tdc1t! cudowni! 
udawać miłość. 1 co zrobiła ona? Rzuciła riucil im w przelocie. 

Przekleństwo zlola. mu się na szyję, wołając: „Ale nie odmó- Podnieciony nigdy nie przeżywanymi 
. . . . . wisz mi już tej kolii z pereł". przyjemnościami, Mariusz zapuszczał się 

M_anusz de V_~rne:e był _J~dnym z_ .naipiękl Porwało go takie obrzydzenie, że ku- 1,,oraz dalej .. O zmierzchu przybył do ja-
11.e1szych, n~pntel!ge~tmeiszy.ch, 1 najb~- p;i jej dwie kolie z pereł i rzucił je jej w l kicjś osady, w której odbywało się wla­
gatszych ludzi w Paryzu. Byl Jednocześn~e hvarz, aby mieć przyjemność patrzenia na śnie jakieś miejscowe święto. Wszyscy 
jednym z najnieszczęśliwszych, a zawdzię to, jak będzie je zbierała na czworakach z mieszkańcy, postrojeni, wylegli 111a przy­
czał to swej fortunie, i.nteligencji i piękno- ziemi. Potem zaś odesłał ia autem do do- brane ulice miasteczka. Cóż za ws,paniata 
ś.:i . żył bowiem stale w atmosferze hipo- mu, sam zaś wsiadł w drugie i wyjechał o~;azja do zakosztowania jeszcze raz nie­
kryzji. Nie mówiono mu nigdy prawdy, któ za miasto. ;nzewidzianych przyjemności! Mariusz rzu 
ra, jak wiadomo, często w oczy kole. Wi'- Przebył z niezwykłą szybkością przed cił się autem prosto w tłum... To było 
dział dokołai siebie tylko pochlebstwa, u- rnie~cia i wyjechał na szosę. Pędząc jak wspaniałe! Cóż za dźwi.ęczny słownik naj­
r.iżoność i zgięte karki.. Wszyscy bowiem wicher, na zakręcie o mało co nie przeje- ordynarniejszyc'i1 prze!kle1'1stw. Cóż za gry­
myśleli: „Ten człowiek może mi jeszcze <:hat jakiego·ś mężczyzny. masy wykrzywionych g.niewem twarzy! Ja 
k:edyś być potrzebny", i wszyscy karmili ...... Uważaj bałwanie! Wrzasnął przecho kie potężne pięści, zdolne zachwycić Fidia 
go fałszywą grzecznością i fałszywymi U- dzień. sza lub Michała Anioła Mariusz nigdy je­
śmiechami. Zrobiło to nadzwyczaj.ne wrażenie na szcze nie doznał takiej rozkoszy! Zmąciło 

Oczywiście - nie był nigdy kochany Mari~t:!i'.U. N,ircszcie obelga!.„ Miał wiei- ją dopiero mocne uderzenie kijem w twarz. 
dl::i. siebie samego. Obdarzano go uczu- ką ochotę zatrzymać auto, by .podziękować .Tak jest! „Rozkosz" zaczynała przy-
ciem dla jego złota, sytuacji społecznej, dzielnemu człowiekowi! Przyszło mu na Vcrać niepokojący zwrot... 
iub wptywów. Ody .nadepnął komuś na no~ myśl, ie tu, na przedmieściach można bę- - Obywatele! - usiłował zawołać Ma 
gę - proszono go o przebaczenie.„ dzie jeszcze nieraz natknąć się na ludzi, riusz. 

Och! Wymyślania, klątwy, obelgi operujących ordynarnym słownikiem z lat- Ale go nie słuchano. Wywleczono go 
·akież to musiało być rozkoszne! Byłoby \'\ o~cią i wprawą ... J echał więc dalej, uś- z auta i rzucono na ziemię. Deptano po 
to przynajmniej szczere, a dla miliardera 111lechając się do przechodniów, którzy wy ;11m. Okazało się bowiem, że potrącił błot 
odkryć na drodze życiowej szczerość, by- dal! mu s·~ .n:igle uosobieniem szczerości i nikiem jakąś kobietę, a co gorsza - pozry 
lu to święto nielada! dobroci. Przed j edną z pnydrożnych oberż wal autem lampiony i chorągiewki. Bezlito 

Pewnego dnia spoliczkował, jak ostatni wjechał w !·'.i:.m stojących I. udzi, co pobu- i ~ne pięści spadały gradem na jego twarz. 
d.ami kQ~h~n~ kQbiet_ę! t,Y.lkQ d)ategoi że dziłQ !eh d9 Qbrzu1:c:1ia go. kamieniami. ,....., .Chwile.czk_ę WQł~ł. Z9staw~i.e mnie 

,„ spokoju !„ i szukał 'drżącymi rękami port 
klu, którym mógłby zaspokoić pretensje, 
aiE ponieważ portfel wydal się .napastnikom 
.dość ciężki - wyrwali mu go z kieszeni i 
momentalnie rozerwali między sobą . Uwol 
r. iono go również od zegarka, brylatnowej 
5zpilki z krawatu i wiecznego pióra.„ A 
ponieważ obawiano się, by kradzież nie zo 
stała odkryta przez policję - wrzucono 
pobitego <lo .nieprzytomności Mariusza do 
1zeki... 

Na szczęście Mariusz umiał pływać, a 
woda rzeczna otrzeźwiła go zupełnie. Wy 
szedł więc na drugim brzegu na ląd i tam 
zemdlał z wyczer.pania ... 

Gdy przyszedł ido siebie - leżał na 
czysto pościelonym łóżku w skromnej iz­
bie. Obok niego siedziała młodziutka dziew 
czyna, o sympatycznej, czułej twarzycz-<:e. 

- Czy lepiej już panu? - spytała 
zaiuważywszy, że otworzył oczy. 

Mariusz z przyjemnością spostr.zegł1 
ie patrzyła .na niego z niepokojem i zain­
teresowan iem. Pochlebiało mu t-0 tym bar­
dziej że nie wiedziała przecież, kim był wy 
łowiony z rzeki topielec. 

Wyjaśniła; 
- Ojciec chciał pana odesłać 'do szpi­

talai ia iegn~k EQS.t~nQwi!am P..iel_ęgnQwa~ 
--·- - - - .- - ·- - -

czkowaltlia saksofonisty. Stwierdztł jednak, 
że dopuścił się tej czynnej zniewagi ze 
względu na wojowniczą postać kolegi, któ­
ry zagrażał saksofonem całości jego głowy. 
Fakty spoliczkowania, dodał oskairżony. 
zdarzają się nawet wśród najlepszego to­
warzystwa. • 

Sędzia skazaił Wajnberga na 60 zł. 
grzywny, z zamianą na 12 dni aresztu. 

Pianista Wajnberg zapowiedział apela.i.­
cję. 

NIEDZIELA, 30 KWIETNIA.. 
Warszawa I (Ra8Zyn) 

I inne Rozgłośnie Polskie. 
7.15 Pieśń „Ave Marla" 

7.20 Muzyka porll!D.na w wykonaniu otkiestry Ror. 
głośni Ka-towickiej 

8.00 Dziennik poranny 
8.15 Audy,cja dla w.si 

9.15 Traa:ismis}a nttbofeń!twa z kl>Ścioła h\'. Kny• 
ta Ka. Ks. Misj<>narzy w War&Zawio 

Po nabożeństwie - muzyka a płyt 
10.50 Koncert arkiestry wojskowej - z Poi:łtanil 
11.20 Transmiisja z otwarcia XVI Międt;rnarodowych 

Targ~ w Pll'mt1miu (zdjęcie diw.iękowe) 
11.45 Pvzegl1d czaoopH!m 
11.57 Sygnał czasu i hejnał :t Krakowa 
12.03 P0<anek eymfoniczny w wykonaniu kra1to\ 

s-kiej orkiestry eymlonicznej - z l{rakowa ! 

13.00 WyjQtki a: pism Jógefa Piłsudskiego 
13.06 Ptzeględ kulturalny 

13.15 Muzyka obilłdowa w wykonani-u W'kieatry 

Rozi;Mni WHeńiliej i in. 

14.40 Wszystkiego po trochu - audyeja dla cl:tiecl 
15.00 Aud)'cja dla wsi 

16.30 Reportaż diwięko\vy 11 rew.i.i lotn~twa w War. 
sza wie 

16.50 „Pieśń o skrzydłach" - montał poetycko ~ 
muzyczny 

17 .30 1>odw1eezorek przy mikrofonie - łra.tl$młaja 

z salł hotelu „Bristol" -

W przerwie okOło I· 18.25t Chwila Biura 
Studii>w 

19.30 Transmisja fragmentów dorocznego biegu Ra. 
szyn - Warszawa o nagrodę Poaki6ło Redia 

20.00 Marsrze wojskowe - płyty 

20.15 Audycje informacyjne, Zbiorowe wia.domośd 
sportowe z ros.głośni P. R., l'neględ po-lityczny, 
D~iennik wiec2-0rny, Tygodnik diwiękowy oru 
Nasz prop;ra:m na jutro 

21.20 Muzyka tlllleezn.a w wykonaniu orkie&try Ro11o 
głośni Lw<>wskiej 

21.50 ,,ślqska Po.3ytywka": ,.Pani ałyuała, pani Ki· 
limkowa?" - z Katowic 

22.30 D. e. muzyki taner:znej - te Lwowa 
23.00 Ostatnie wi.adC>I11ości dziennika 'IVieczornego I, 

ko·niunikat meteorologicroy 
23.05 Wiadomołci z Polaki w język" anglehkhn 
23.15-23.55 PTogram Warszawy n 4 

Łódź, jak Raszyn, oraz:f 
8.45 Gra zeapól harmo-nistów 
9.05 Pły.ta -
9.10 Odczytame programu \ 

13.05 żaby hudzą 5it' ~ 5nu - pogedank'lt 
14.40 R1nerwa muzyczna ·..._ 
15.00 „Witaj, Majowa Jutrzenko!" - audycj;~I 

wno • muzyczna 
1~.30 Chór męski Tow. „Lutm.ia" z Pa·bi-anic 
20.00 Złoty krzyż nad z.ielonę puszczę - fe:lietoą' 
20.10 Wfadom()ści sportowe lokalne 
23.05 Zakończenie audyi~yj 
13.15 Muzyka ohiad<>w& - l W~ 

pana w domu. Proszę, niech pan wypije tę 
Niżankę bulionu. 

Wypił. Potem zaś ucałował rączki tej, 
która okazała mu tyle dobroci, .nie wie­
dząc nic o jego bogactwie. Stwierdził, ze 
rączka ta nie cofnęła się wcale, przeciw· 
nie - przyjmowała pocałunki z przyjem­
nością. Przymknął oczy, oczarowany. Po 
raz pierwszy widział zainteresowanie w 
oczach bezinteresownej kobiety„. A więc 
istniała jeszcze .na świecie 'dobroć i miłość 
Uczul, że łzy napływają mu do oczu. 

- 01 Pan płacze? Dlaczego? - spy­
tała. 
. A ponieważ nie ódpowiedział nic otar­
ła te łzy pocałunkiem swych ust... Szala.I 
ze szczęścia.„ 

O~y ju~ ~yzdrowla! na tyle, ie mógt 
opuścić gos~mny dom rybaków, żegnał się 
z. młodą dziewczyną, przyrzekając wróc ić 
niedługo. Ona podała mu naale dowód 
tramwajowy, który znaleziono przy nim, a 
którego zapomniała mu oddać.„ Zadrżał.. 
A więc wiedziała kim był! 

_Ody rzuciła mu się na pożegnanie na 
szyię - odepchnął ją niechętnie. Wie~1 :: a1 
ie n!e wróci tu iuż .nie-dv„. -... 

, Tł. J. 
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•;1łKarze o~e ,n1eccy nie otrzymah zezwoiea1a 
- na wyjazd do Prągi -

Jak do.nosi czeskie urzędowe biuro pra­
sowe, praska Sparta zakontraktowała dwa 
spotkania z drużyną niemiecką IFC Nuer­
berg na termin 1 i 3 maja. Wczoraj dru­
żyna niemiecka zawiadomiła drużynę pra­
ską, że mecze n.ie doj·dą do skutku, gdyż 
\FC Nuerberg nie otrzymał zezwolenia na 

wyjazd do Pragi. W praskich kołach spor 
towych przypuszczają, że zakaz wyjazdu 
nastąpił ze względu nie nieuregulowane. je 
szcze s tosunki pomiędzy sportem niemie­
ckim a sportem w tzw. protektoracie cze­
sko - morawskim. 

Dt!filada mototgklistów 
- odbędzie się 7-go maja -

W przyszłą niedzielę, dnia 7 maja ŁKM 
utwiera oficjalnie sezon motocyklowy w Łodzi. 

O godz. s.30 rano odbędzie się na dzie<lzit\­
cu szkoly samochodowej p. Grętkiewicza przy 
Al. Kościusziki 68 zbiórka zawodników i człon­
ków oraz sympatyków iklul:Ju, D-O czym zebra­
ni udadzą się do kościoła Matki Boskiej ZwY· 
cięskiei, gdzie o godz. 9 odbędzie się nabo· 
żeństwo i odprawiona zostanie Msza św. 

Następnie odbędzie się ullcami miasta defila­
da motocyklistów, którzy udadzą sie na Plac. 
im. gen. tlallera, skąd o godz. 10 nastąpi start 
do „Pierwszego k.roku motocyklowego". 

W zawodach tych, które odbędą sie w Ło­
dzi po raz pierwszy, mogą wziąć udział wszy­
scy motocykliści niezrzeszeni oraz zrzeszeni, 
którzy dotychczas nie brali udziału w wxści-

MECZ POLSKA „B" - ZAGŁĘBIE 
przyniósł 1500 zł dochodu. 

Mecz piłkarski pomiędzy reprezentacją 
Polski „B" i reprezentacją Zagłębia w Bę 
dzinie przyniósł 1500 zł dochodu. Po po­
kryciu wszelkich kosztów pozostało 320 zł 
którą to sumę podzieliły Polski Związek 
Piłki Nożnej i zagłębiowski Okręgowy Zwią 
zek Piłki Nożnej. 

MECZ GIMNASTYCZNY POLSKA -
- JUGOSLA WIA. 

Na zaproszenie Sokola polskiego przybę­
dzie do Warsza\Vy drużyna najlepszych gimna­
styków jugosłowiańskiego Sokola, celem roze­
grania meczu gimnasty.cznego Polska - Jugo­
sla wia w dniu 18 maja rb. Drużyna jugosło­
wiańska przed przyjazdem do Warszawy roze­
gra w dniu 13 maja mecz gimnastyczny z Fran­
cją w Paryżu. Z Francji dopiero Jugosłowianie 
udadzą się do Polski. Mecz odbędzie sie W gma 
chu pol·skiel YMCA przy ul. Konopniokiei 2. 

OLA KASZLĄCYCH 

LELI WA 
znane od 18 ł8 r 
KARMELKI 

Aptekł - ,dtofl'rie 

gach motocyklowych. ,,Pierwszy krok" odbę­
dzie się na dystansie 50 ikm na trasie Łódt -
Stryków - Łowi.cz, przy czym meta mieścić 
5ię będzie w Łowiczu. 

Wyścig jest dostępny również dla posiada­
czy moto-rowerów tzw. „setkowiczów", którzy 
startować będą w oddzielnej kategorii. Poza 
tym wyścig odbędzie się w kategorii solówek i 
motocykli z wózikami. Dla zwycięzców przezna 
czone są liczne na~rody, zaś każdy startujący 
w wyścigiu ze względów propagandowych otrzy 
ma bezpłatnie 5 litrów benzyny, Zgłoszenia do 
,,pierwszego kroku" przyjmuje sekretariat Ł. 
K. M. -u, Piotrkowska 113, do piątku 5 bm, 
włącznie. 

W dniu dziisieiszym o godz. 18 odbędzie się 
w lokalu szkoły samochodowej p, Grętkiewicza 
urządzony staraniem łJKM odczyt pt. „Obsługa 
i konserwacja motocykli". ilustrowany mmem. 
Pre]egentami będą pp,; Wróblewski i Grętkie­
wicz. 

SZYMAŃSKI ZASTĄPI 
chorego pięściarza. 

W programie niedzielny~h zawodów 
pięściarskich na FON jakie odb~d~ s_ię 'fV, 
hali sportowej, zaszła w osta~meJ cnwilt 
pewna zmiana a 1o w związku z chorob~ 
Taborka. Chorego pięściarza tego zastąpi 
w walce z Mikołajczykiem Szymański na 
któreao ostatnio zwr'ócono większą uwagę 

b • 
dzięki zwycięstwu jakie udało mu się uzy-
skać niespodziewanie nad Szczapińskim. 

Początek zawodów o godz. 16. 
Niewątpliwie społeczeństwo łódzkie po 

prze wzniosły cel na który przeznaczony 
jest całkowity dochód z tej imprezy. 

MECZ JUGOSŁAWIA-WĘGRY 
został odwołany. 

Projektowany na termin 28-go do 30-go 
kwietnia mecz tenisowy Jugosławia - Wę 
grf o mistrzostwo środkowej' Europy został 
odwołany przez Jugosławię. 

Wobec niewykończenia trybun do użyt 
ku publiczności na Służewcu w Warsza­
wie sezon wyścigów konnych zainauguro­
wany będzie w Rudzie Pabianickiej dnia 
30 bm. Sezon obejmuje 10 dni rozgrywa­
r.ych (w niedzi elę, środy i soboty) Łagod 
r;a zima i wczesna wiosna b. sprzyjały do 
prawidłowego treningu koni, z powo'du te 
go pupile swych stajen wyjdą do startu 
dostatecznie przygotowane. Obecnie znaj· 
duje się na torze w Rudzie Pabianickiej o­
koło 120 koni, lecz nie wykluczone, że je­
szcze pewna ilość ko.ni przybędzie. Z więk 
szych stajen wymienić należy na pierw­
szym miejscu stajnie: prezesa Łódzkiego 
Tow. Wyścigowego p. Endera. Udział wez 
mą konie starsze: Sart, ko·ń bezwględnie 
klasowy, lecz skarżący się na łopatki, Ra­
wita i Pommery (biegał w Łodzi będąc nie 
pobitym) 3-latki: Sahara - jedna z lep­
szych klaczy, Saratoga i Samum. Dosiadać 
koni będzie żokej Gulaysz. 

jed.na z największych stajen warszaw­
skich S. Szwarcsztajna przysłała trzy ko­
nie: Bar, Priscilla i . Padwana, Jeździć bę 
dzie żokej S. Michalczyk. 

Stajnia ,,Wierzbno" 2 konie Delaval i 
Akbar. Stajnia „Krasne" Neona, A·kcepta, 
Parabole, Polana i nie biegającego Pierre 
qui roule . .żokejem tej stajni jest popular-

ny „Kazio" Jagodziński. 
Stajnia p. hr. Rostworowskiego: Potok 

La Veine i nie biegająca Funkia (ż. Jago­
dziriski) 

Pod opieką pracowitego i sumiennego 
trenera Reifa znajdują się konie p. Peret­
jakowicza: Klucznik, Muza i Ferszek, p. 
Szaniawskiego: Nordstrsem i Partyzant p. 
Płoszewskiej, Cacko, Parafraza i Donka 
p. Filipowicza: Omen. Dosiadać tych ko­
ni będzie przypuszczalnie ż. Stasiak. 

Bardzo dobrze prowadzona stajnia -
„Szepietów" p. Wodzińskiego - przez p 
Przetakiewicza, a trenowana przez b. zdoi 
n ego trenera Matczaka przysłała: Elfa, 
Ewę, Elbe, Eliminatora i Eleonore. Stajnia 
„Nałęcz" Amorka i Kabine szykowaną na 
płoty. P. Andrycz' Busyrysa i Riibeahla 
uczestników w meetingu zakopiańskim • 

Pod op i eką starego doświadczonego 

trenera Gąsowskiego - przed wojną był 
jednym z trzech trenerów największej -
stajni. L. Mantaszewa znajdują się konie 
p. Olejniczaka (łodzianina) Royal Fox, Mi 
mulus, Tamar i Rabka. 

Staj.nia p. Bronikowskiego ( tr. Kryśko) 
Derwisz, Jerry, Bary, Jasnapani i Bala­
da li. p. Boryckiego i Pirandello„ Koral li 
i Kostrzewa, p. Bukowskiego: Addis Abe­
ba, Taiga i Sęp. 

Między dwiema bramkami ••• 
OITAT•IA RIEDZllłLA ICWl•TNIOWA. Im 

Kalendarzyk isportQWY na dziś i Jutro prze· 
widuje w Ło<lzi następujące imprezy sportowe: 

SOBOTA: 
Plika notna. - Na boiskach w Łodzi dal­

sze mecze o mistrzostwo juniorów. 
Plika ręczna. - Na boiskach ŁKS, Wimy, 

Znicza, Tur, i Makahi, dalsze mecze s2'czypior 
niaka ż.enskieg-0 i męskiego o mistrzostw-0 kla­
iSY A. 

Szermierka. - W sali klubu Pracowników 
Elektrowni przy u]. Przejazd: druga r-0zgrywka 
szermierzy o nagrodę im. dr Rosalowskiego. 

NIBDZlfLA: 
Boks. - W hali sportowej w pa·rku im. Po­

niatowskiego o godz. 16 wielkie międzyklubowe 
zawody bokserS'kie przy udziale najlepszych 
zawodni1ków okręgu (m. in. walczy nowokreo­
wnny wicemistrz Europy Pisarski) na rzecz 
fundusz.u Obrony Narodowej. 

Piłka nożna. - Na boisku ŁKS o godz. 17 
mecz ligowy Union-Touring - Warszawianka, 
poprzedzony przedmeczem juniorów UT -
Zjednoczone. Mecze o mistrzostwo klasy A: o 
godzinie 11 przed poi.: boisko ŁKS: ŁKS - Wi 
ma; boisko WKS: WKS - Sokół (Zgierz); boi­
sko UT; UT lb - PTC; boisko SOtkoła w Pa­
bianicach: o godz. 11 Bnrza - Ł TSG i o godzi 

nie 16.30: Sokół (Pabiani~e) - SKS. Mecze o 
mistrzostwo klasy A poprzedzą przedmecze re~ 
zerw. Mecze o mistrzostwo klasy B: boisko 
Widzewa o godz. 11: Widzew - łfakoah; boi­
sko Tug o go<lz. 16.30: Tug - Makabi; Me­
cze o mistrzostwo klasy B. poprzedzą przedme 
cze rezerw. Poza tym na boisikach łódzkich i 
prowincjona]nyck odbędą się dalsze mecze o 
mistrzostwo klasy C i juniorów. 

Plł!.:a reczna. - Na boiskach KP Zjedno­
czone, Znicza, IKP dalsze mecze szczypiorniaka 
żei'lskiego o mistrz. kl. A, zaś na boiskach IKP, 
ŁKS i TUR (od godz. lQ.30) dalsze mecze 
szczypiorniaka męskiego o mistrz. klasy A. 

Kolarstwo. - Z boiska ŁKS-u o godz. 10 
przed poi. ogólnopolski wyścig na p rzełaj (cy­
klo-pedestre) na <lyis tansie ok. 25 km, o nagro­
dę przechodnią ŁKS-u. Z przed Parku Wolno­
ści w Pabianicach o godz. 9 rano wyścig pro­
IJagandowy ŁTJ< na dystansie 25 km. 

Pływanie. - W pływalni Polskiej YMCA 
przy ul. Traugutta 3 o godz. 16 eliminacyjne 
za wody pływackie łód?Jkich szkól średnich. 

Hippika. - Na torze w Rudzie Pabianickiej 
!Pal'guracJa sezonu wyścigów konnych. 

~trzełectwo. - Na strzelnicy ŁKS-u przy 
AI. Unii od godz. 9 rano: pierwsze w sezonie 
za\\ ody strzeleckie ŁKS-u. 

Sport kilku SIO~ach. Dalsze wyniki mistrzostw 
DEMONSTRACVlNY RROJ( WICEPREZESA 

komitetu olimpijskiego. 
W fit'lskim !komitecie oli·mpijskim, or­

ganizującym przyszłoroczną olimpiadę, 
wybuchło znowu przesilenie. Mianowicie 
w związku z powołaniem na stanowisko 
generailnego sekretarza komitetu olimpij­
skiego pik. Karikosikiego, wiceprezes komi­
tetu oHmpijskiego dyrektor von Frenckcll 
podał się demonstracyjnie do dymisji. Ustą 
pienie von Frencklla jest bardzo P,Oważną 
;!ratCJ, dla komitetu or1a;1izacyjnego. 

Wzorem lat ubiegłych przeprowadzo­
ne. będą w Łodzi również i w tym roku eli 
minacje szermiercze dla zawo<l.niczek. 

Na podstawie tych eliminacji ustalony 
będzie skład drużyny łódzkiej na drużyno­
we m;.strzostwa Polski. Cztery najlepsze za 
wodniczki dopuszczone będą również do 
indywidualnych mistrzostw Polski. 

Losowanie książeczek p KO Pierwszą taką eliminację wyz.naczono 
na wtorek dn. 2 maja w klubie Pracow. E-

Dnia 27 kwietnia 1939 r odb}łO się w PKO szó. lektrowni godz. 18 Przypominamy że w ze 
ste publicme premiowanie ksil!Żeczek o&zczędnościo- szłorocznych eliminacjach pierwsze miej-
wych premiowan')'l~h serii V grupy A. · ł M M t kó (PPW) 

W premiowaniu brhły udział ksi11.zeczki, Da które SCe zaję a ' a Cza Wna 
wniesiono W:>Zystkie wkładki zn ubiegły kwartał w Po eliminacjach odbędzie się o godz. 
terminie do dnia 31 marca 1939 r. 19.30 mecz na florety Elektrownia - Pol i 

Premie po zł. 500 - padły na nr. nr.: 402426 C ·n KS 
412748 413488 434637 435283 ~&1448 483645 501439 1 YJ tarząd ŁOZA dokonał podziału manda 
511930 518588 541415 547797 5„1109 . . 

Premie po źł. 250. - ;JSdly na nr. nT. 402146 tów na odbytym ko.nstytucyinym pos1edze 
407269 407441 412799 416960 4179~8 419717 4271~0 niu. Prezes - Malinowski, I wiceprezes -
430896 433326 439664 442823 4429 10 443522 4488)~ M.ilsch Il w-prezes i przewodn. wydziału 
449751 453120 45UU 456538 459167 463413 464173 ' . . 
464766 46"125 468662 469325 471236 474385 490630 sportowego - Przyłęcki, 111 w-prezes ~ 
499223 50~026 506710 509603 510737 512546 517865 przewodn. komisji dyscyplinarnej - Mani 
5li932 518066 520'J55 526948 530731 53~509 ~39992 szewski, przewodn. wydz. sędziowski ego 
~40769 5~0811 541835 543588 543931 54~600 5464!!3 Thume, sekretarz _ Skrobiszewski, zastę 

:i'1 6~!n!a~:9;adło 198 premii po zł. 100 - oraz 526 pca - Kowalski, skarbnik - H. Skrobi-
premic po zł. 5(). - . szewski, gospodarz Kęsikowski. . 

Ogółem padło 789 pre~i na s~~ę. 65.600. zł. Dotychczas na liście olimpijczyków fl-
0 wyl~sowanych premiach wlasc1c1ele książeczek . t . ł d . . e . łodzian ki. 

s~ powiadomieni listcnvnie. g~ruią .nas ępuią.cy O ziarn i · 
Nnleiy zaoaczyć, ie zasadą wkładów osz.częd P1sarsk1, Gałecki, Kantor, Nowak-Słom-

nościowych premiowanych serii "Y·ej je&t s_tały wzro~t czewska, Wajs-Grętkiewiczowa i Kwaś-
·zby wem1j w miarę wzr.asta:n.1a wkla~o,kv .11~ ksk1~ niewska-Trytkowa. 

żeczce, przy czym po otrzymaniu prenu[ s1ązecz l • • , • d t . 
nie traq swej wartości, lecz nadal biorą' udział w Lista ta nie 1est je nak osta e.czna I 

następnych premiowaniach, pod wanmkiem regu wkrótce uzupełniona będzie szeregiem dal-
larnego e>plaoania dalszych wkładek. . szych nazwisk łó'dzkich sportowców. 

Książeczki SC;tii V gmp~ A, na kture pad!y pre Ostatn'o PZHL ustalił kadrę olimpijską 
mic w p<>przcdnb:h losowa.mach, dotychczas nie pod I , . . . 
Jęte: swych zawodników uwzględni~ią~. w mei: 

z~. 250 - na nr. nr. 484741 5~842 Króla Niebawem do kadry oltmpiiczyków 
zł. 100.- na ur.nr. 45!~}6 496378 zalicz'eni zostaną Banaś, Kurpesa, (które-
zl 50 na nr nr 401;i;:i4 4078;:il 414540 417870 . . • t t 

-121977 431160 4360S6 444277 450527 456004 505607 mu trzeba tylko dać moznosc sys ema .ycz 
som 1 507770 509282 510648 .517248 529(}(iO n ego treningu) Myszkowski i Galewski o-

Po raz drugi padły pn"IDie: raz dwaj czołowi kolarze łódzcy, członko-
z;. 250 - na nr. 5125.i6 · d · d • J d ze'ewski i 
zl. 100 - na nr. nr. 4il598 460113 514477 Wie ruzyny naro owej, ę r J 
:rJ. 50 :_ na nr. nr. 404926 420822 436620 476726 $wiątkowski. 

~ss20G suooo9 526100 

P. K. O. zawiadamia, iż w niedzielę 
dnia 30 kwietnia br. w godz od 10 do 
17-ej oraz w dniu 3 maja br. w godz. od 
10 do 19-ej kasy: Centrali PKO. Oddziałów 
oraz Banku PKO. będą przyjmowały zgło­
szenia i wpłaty na Pcży:zl<ę Obrony Prze­
ciwlotniczej. 

KASY SKARBOW,: " '.YLl,!E W NIEDZIE­
LĘ OLA SUES!mVPCJI P. O. P. 
Kasy Urzędów Skarbowych będą przyj 

mowały subskrypcję ,pożycz~i n.a cele <?­
bronv Pa1'i s twa również w medz1elę, dnia 
30 kwietnia br. i w dniu 3 Maia hr. w go­
dzinach od 8 do 13.31;-

ODJAZB 1'1110BIJ5ÓW 
lWEKD •·'llTRKOWliSULEJOWI 
z dworca J)tEJ' 1\ Wtilezallskteł 23Zi4 odchodza 
o rodz. 6.00, 7.30. 8.30. 9.30. t t.00, 13.30, 15.00 

16 .• ~. 18.00, 4!1.00 I 21.00. 

NOCNE DYżURY APTEK. 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Sadowska 

Dancerowa, Zgierska 63, W. Groszkowski 11 Li 
stopada 15, T. Karlin Piłsudskiego 54, R. Rem­
bieliński, Andrzeja 28, Chl!dzyńska, Piotrkoiv. 
ska 165, E. Miller Piotrkowska 46, G. Antonie­
wicz Pabianicka 56, J. Unieszowski D~browska 
24jj. ' -

zapainic:zgth Europg 
W trzecim d·niu mistrzostw zapaśniczych 

Europy odbywaJ~-cych się w Oslo .r~z~gr.~ne 
zostały półf1~ały w. wagach koguciej 1 p1?r.­
kowej oraz cwierćfmały w wadze średnią 
Wyniki notujemy. 

\Vaua kogucia - Kisseli (Fin!.) po.konał 
na pun'k:ty johannsen~ (Dania)'· i;>eterson 
(Szwecja) wygrał z Niem.ce"! Puih~1me1'!1. 

Waga piórkowa - P1hla1amaek1 (Pini.) 
zwyciężył na punkty Szweda Svenssona, a 
Schmitz (Niemcy) pclkonał Węgra Totha. 

Wa~a średnia - I. .Johansson wygrał ną 
punkty z Niemcem Schweickertem, Galegah 
(~lochy) zwyciężył 9z? linsa (!-otwa) ró:v· 
nież n<1 punkty, Merstnh (Turcia) zwyc;ęzvł 
Duńczvka Simonse11a, a Pikkusaari (Fin\.) 
odniós'ł zwycięstwo nad Francuzem Ulne-
sem, kładąc go na łcipatki w 53 sekundy. 

Dwa tl~kawe mee:ze 
o mistrz<>stwo szkół średnich w s'.atkówce. 

Trzecia runda rozgrywelk finaiłowych 
o mistrzostwo sz<kół średnich w siatkówce 
przyniosła dwa ciekawe mecze, a miano­
wicie: gimn. Zimowskiego - gimn. Naru­
towicza 2:1 (15:9, 11 :15, 15:8). 

Gra była wyrównana i stała na wyso­
kim poziomie . „Zimowski" zawdzięcza 
swoje zwycięstwo lepszemu opanowaniu 
nerwowemu i technicznemu. Ponad poziom 
wybijali się swoją grą Tymowski, Beck i 
Gruszczyńsłki, a u ,,Narutowicza" Serwatkai 
i Wągrowski. Zwycięscy grali ofensywnie, 
a gimn. Narutowicza ograniczało się tylko 
do obrony. 

W drugim spotkani·u PSTP. zwyciężyło 
po ładnej wa'1ce gimn. Żeromskiego 2: 1 
13:15, 15:7, 15:7). Wyróżnili się u zwy­
cięzców Groblewski, u pokonanych Kas­
przak i Różański. 

Dalszy ciąg rozrywek w piątek 5 maja. 

Wyjałnienie 
W sprawozdaniu o pobycie p. marszałko­

wct Piłsudskie.i w Łodzi wkradła się pewna 
nie1asność, a mianowicie zdanie opisująiee 
sprawdzanie ksiąg i podkreślające niezwykłą 
znajomość prz~dmiotu Dostojnej Kontrolerki 
nie póchodzi od naczelnika · Wisławskiego, 
jakby mogło się wydawać z ujęcia notatki. 

Z KOLA ABSOL\\TENTEI< PA~ST\VO'WYCH 
SZKOL HANDLO'WYCH żEl'lSKICH w LODZI. 

Zarząd Kota zawiadamia swe członikinie i 
sympatyków, te w dniu 6 maia br. w lokaju 
Klubu Pracow. Łódzik. Tow. Elektr. Przejazd 
nr 46 odbędzie się: Zabawa Wiosenna. 

Wejście tylko za zaproszeniami. 
Cąli!9_wltY doch.ó.d nrzezn~.Y na fON. 

Co nas po pracy rozweseli? 
CYRK STANIEWSKICH, Al. Kościu· 

szki 5-7. - Dziś dwa przedstawienia o 
godz. 16.15 i 20.15. 

CASINO - Dr. Murek. 
CAPITOL: - Wielki walc. 
CORSO: - Dolina Qjgan;ów. 
EUROPA - Syn Frankensteina. 
GRAND KINO - Trzy serca. 
IKAR - I. jezebel, II. Czar His!panii. 
IRA: - Robert i Bertrand, U. \Vicrna 

Rzeka. 
METRO - W alka o szczęście, 
MIMOZA - I. 1\i\odr!lka, II. Lord Jeff. 
OśWIATOWE: - Dziesięciu z Pa-

wiaka. 
OAZA - Skrad ;:icfl~· życie. 
PAŁACE - Panna Ewa. 
PRZEDWIOśNIE - Sygnały. 
PALLADIUM: - Królewna śnieżka. 
RIAL TO - Verdi. 
RAl\IETA: - Alibi. 
STYLO\V\' - .Miodowy miesiąc. 
SŁOŃCE: - Dziesięciu z Pawiaka. 
TON - Micclowy miesiąc. 
ZACHĘTA - I. Tango '.\!otturno, II. Ro 

salie. 
TEATR l\lIEJSKI. 

~ródmiejska 15. 

Di,iś w sobotę o god;i;. 4.ej pp. „Zacz·arownnc 
Koło" (dla rułodz.icży szkolnej) 

D7'iś o godz. 8.30 wlecz.premiera wspaniałej hi 
et-0ryczncj sztuki Wiktoryna Sardo „Madame Sans· 
Gene'' 

TEATR POLSKI. 
Cegielniana 27. 

Dziś w so-hotę o godz. 8.30 wicc21. n w cicdzie!,, i 
godz. 4.ej pp. i 8.30 „iecz pełn.a aktualnej sntyry 
politycznej we5oła krunetli!l Bus-Feketego ,,Jan" 

,,DZIWNY DOKTóR". 
W TEATRZE ,,KOT W BUTACH" 

(Al. Kościuszki Si) 
Teatr dla dzieci „KOT W BUTACH" (Al. Koś· 

ciuszki 57) gra jutro o godz. 12 i 4.15 po poł. en. 
ll1zjasty·~znie przyjmowaną przez dzieci - wesołą 
bajkę pt. ,.Dziwny doktór" (wdłg słynnej powieści 
H. Loftinga: Dr. D(}lil'le i jego zwi 0 · · -· ' ) Wesołe 
to widowisko będzie urozmaicone szeregiem nowych 
wstawek, elektów i td. Ililety od 30 gr. do 2.30 
(ze s~a~I!~. -
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• 4'ycit ek.o.no .-nic t.oa.e 
BAWEŁNA. 

Notou;ania ;:; dniu 28 lm:iemia. 

NOWY JORK: loco 9.20, maj ll..15, czerwiec 8.22, 
lipiec 8.20, sierpień i.83, wrzc;iel1 7.88, p~idzicrnik 
7.i8, listopad 7.72, grud:iie11 7.68, sty··ze(1 7.66, luty 
7.65, mat'zec 7.65 

LIVERPOOL: loco 5.00 
Egip>ka (Sakell.): loco 6.38 
Upper: foco 5.52, maj 5.38, lipiec 5.45, wr2cioici1 

5.45, październik 5.51, listopad 5.49, styczeń 5.521 

marzec 5.54 
BREMA: loco 10.72, lipiec 9.22, październik 

8.73, grudzień 8.62, stycz.ei1 8.62
1 

marzec· 8.63 

Waluiu, dcwizg i a~c:ie 
MOCl'iIEJSZA TENDE..~CJA DLA PAPIERó\V 

P AŃSTWOWYCII. 
W dziale papierów państwowych panował nastrój 

mocnic"zy, przy o..ość oż> w1ouy"h obrotaca. 

PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE - NIEJE 
DNOLICIE. 

Obroty fotami zastawnymi były średnie, 
'lllliennej tendencji. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
:i?Oii. fo„•Pstycyjna 1 emisji 86.00, 1 emisji sen& 

90.00, 2 emisji 84.50, 2 emisji serie f.8.0G Dolarowa 
3 serii - 41.00, !'. 11moi t!ncyjnn 19 ;5 r i. ·~/;), Kon­
wersyjna 1924 l". 67.00, Plństw. We•vn. llJ3i r. f1:! CO. 
Listy Z. Państ w. Banku Rolnego ser. I-11 81.00 
Listy Zast. Państw. B. Rolnego seria Ili si.oo 
Listy Zast. Banku Gosp. Krajowego I em. 81.00 
Listy Zast Banku Gosp. Kraj. II-VII em. 81.uO 
Obligacje Kom. Ba11ku G. Kraj. I em. 81.00 
Ob]. Kom. B. Gos?> Kraj II-IIJ i IIIN em 81.00 
Ol>!iga-cje Kom. B. Gosp. Kraj. JV em. 81.'JO 
ObJ.iga.cje Banku Gos.p Krajowesrn III em. 97.00 
L. Z. Tow. Kred. Zie1mkiego w Warszawie 5 serii 
59.25, T. K. M. w Wanzawie 1933 r. 71.00, tak:C'z 
1936 r. 69.00, T. K. m. Lodzi 1933 r. 62.00, Konwe,. 
syjna m. Warszawy 1926 r. 8-9 s. 72.00, T. K. PHL 

mysłu Pol>k;1•go em. AZ 81.00, Poznańskiego Ziel••· 
Hwa F.redytOWCf?O ~. 1. 67.50 

SPOKOJNE USPOSOBIENIE DLA AKCYJ. 
Ka zebraniu tiek'y akcyjnej pa.nowa! nastrój 'PO· 

kojny, a kursy k~r.tałtcwały się bez wi(;k•1ych w 1i2n. 
Bank Pohki 116.50 (imien!le 115.50), Bank Han. 

1llowy w Wa.rszaw:e 52.00, Cukier 38.50, Węgiel 36.50 
O:tro<wiec s. B 84.5(), Sti>rachttwice 56.75, Zielenie\\ . 
ski 69.25 

GIELDA ZBOŻOWA. 

WARSZAW A, 29.4. - U rzędowa ceduła giełdy 
zbożowo • towarowe.i notuje za 100 kg za to' a: 
standartowy lub średniej jakości, parytet wagon 
Warszawa, w handlu hurtowym, przy dostaw.ie bic. 
ż4cej: 

Pszenica jednolita 23.25-23.75, zbierana 22.75-
23.25, żyto I stand. 15.50 - 15.i5, żyto II s!~nd. 
15.25 - 15.50, m~ka pszenna wyc. 30·pro". 42.00-
43.00, gat. I 50-proi~. 37.00 - 40.00, gat. III 6 j .';11. 
proc. 20.50 - 22.50, pastewna 16.50 - 17.50. mąka 
żytnia wrcil!g. 30-proc. 27.25 - 27.75, gat. I 55-proc. 
25.50 - 26.00, razowa 95.proc. 20.75 - 21.2.'i 

POZNAŃ, 29. 4. - Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo . towarowej w Poznaniu. · 

c~y orientacyjne: p!!zenica 20.•5 - 21.25, żyto 
15.00 - 15.25, mąka JMzenna gat. I wyciąg. 35.p•'ot'. 
38.50 - 40.50, gat. II 35-50.proc. 31.i5 - 32.73, 
gat. III 65-70-proc. 20. 75 - 21.75; 1111;ka ż;tn~a 
wycięg. 30-proc. 26.00 - 26.i5, gat. I-A 55.pro,„ 
24.50 - 25.25 

KOl\IUNE,AT Z. O. R. · 
Zarząd Koła łódzkiego ZOR. niuiej~zym zawia 

<lamia kolegów, że w niedzielę dn. 30 bm. o i;od1.. 
8 ruco na strzelnicy „Wima" przy ul. Rokicifokil'j 
(dojazd tramwajem 10 odbędzie się &trze lanie 
pistoletu. • 

ZE ZWIĄZKU B. OCHOTNIKÓW AR1III 
POLSKIEJ ODDZIAŁ W LODZI. 

'Wzy\\a się wszystkich ko!egów <111 uliowii,!zkowe!!o 
Hawienia się w celu odby-ia ćwiczei1 w du!u JO 
kwietn.i·a 1939 r. o godz. 17.ej na zbiórkę przy ul. 
róg Narutowicza i Kon5tytucyjncj. Dojrzd tram. 
waJami 2 i 7 . 

DZIECI NA F. O, N, 
Dnia 29 bm. o godzinie 13 w Teatrze l'opu­

larnym, Ogrodowa 18 i 30 bm. o gcdz. 1::! s~ko­
ła powszechna nr. 11 wystawia ne, rzecz FON-u 
piękną bajkę ze śpiewami i tańcami pt. ,Trzewi 
ki szczęścia"- Hertza w trzech aktach. 

„LEGENDA O SW. GENOWEFIE" 
w Teatrze Geyera ul. Piotrkowska 295 

W nadchodzącą niedzielę odbędą SiQ jcsz­
c.ze dwa przedstawienia c ieszącej s ię niebywa­
łern powodzeniem pięknej, wzrusz ającej do łez 
legendy o ~w. Genowefie. 

Bilety do nabycia wcześniej w kasie teatru 
u]. Piotrkowska 295, w piątek i sobo tę od godz. 
5 popoi do 9 wieczór, w niedzielę od godz. 9 

)1itro na obiład: 
Barszcz burakowy z uszk ami, sch:io, 

kartofelki i sa łata . Szr!otka z rabarba ru. 

WINSZUJEMY 
Jutro: Katarzynie 
Wschód sk11ca 4.0? 
Zachód słońca 18.5 
Długość dnia 14.51 
Przybyło dnia 7,23. 
Tydzień 17. 

lelcłon~ 
Pogotowie Miejskie 102·!>0 
Pogotowie Cz~rwoaegn l{:·;:j1ża 

i 133-33 
Pogotowie Pryw. Lek. Cł!rZ, 1111-9 

I straż Pożartla tel. 8 
Ubezpieczalnia . SpCłezna 197 · 65 
Tow. przeciwżebracze 2'l7-6Z 



Str. 1J - „.f c ft o- • 118 

Pełny tekst wczorajszej Hitlera. 
. BER~IN, 28.4. - Punktualnie o godzt­

rn~ 1~-eJ w południe . kanclerz Hitler zjc1-
wił się w gmachu Opery Krolla crdzie zg·o 
madzeni byli wszyscy posłowie t>Reichst~­
gu; Powitał g~ przewodrnczący Reichstagu, 
ktory następnie otworzył posiedz~ .ie. 

.Po. uczczeniu zmarłych posłów i odczy­
tam u listy nowomianowanych posłów z ob­
sz~ru protektoratu Czech i Moraw przewo·· 
dmc.zący udzielił głosu kanclerzowi Hitl~­

przed t'ra~qą, wysuwa Iem natomiast ten po- podzega_j_ąc.e. początkowo do oporu za wszelką · d ł dn gląd raczei ak k · zą a. em .• 0 je ą milę kwadratową, więceJ· ru'z' · d h t I ś · 
. l o wyraz on1ecznos~i doprowa- cenę, pozm. eJ -. gdy nasuwało się taki'e lub m· _ 1 za nyc wą Piwo c1. dzenia w Eu · d k · posiada ismy przed tym. Dla stO\'Sunku Niemiec T b N' ropie o po OJU przez usunięcie wie ne . ~ozw1ązame. zagadnienia _ musiały w d L e przypisywane o ecnie 1emcom przez 

cznie. otwarteJ sprawy rew1ZJ1, która byłaby mmeJ lub w1ęceJ przyzwoity sposób usiłować 0 itwy rozwiązanie to będzie jedynie korzy- prasę światową zamiary napaści doprowadz1IY 
bakcylem trwałego niebezpieczeństwa lub też umożliwić sobie odwrót, Kanclerz scharaktery stne, gd.yż .Niemc.Y ,c~cą i z tym państwem żyć w na;tęi,.: lwie do znaneJ wam t. zw. propozycji 
naprężenia. ~eśli dziś to naprężenie nastąpi Io, zowal następnie krótko wyniki roz•strzygm c1a w pokoJu. i przy;azm. Kanclerz poświęca dalej gwa. „,i.;:JI , do zobowiązama poloSJkiego rządu 
to Niemcy m_e są za to odpowiedzialne, lecz od monachijskiego. Otwartym _ stwierdził 0~ w swe uwagi stosunkom gospodarczym Niemiec z do wza1emne1 vomocy. Zobowiązanie to w pew 
pow1edz1alnosć ta spada ·-A d 1 d J • innymi paiistwami nych okol icznościach zmusiłoby Polskę w wy-
ł ' k na m1:"'"Z_Ynaro owe e- I a sz~·m. ciągu m. !11· - pozostało jeszcze za- Znaczenie tych. stosunków polega ni'e tylko 
ement}, tóre Planowo naPręzeme to wywoła gadmeme gwarancJi. Gwarancja granic Cze- padku konihUu Niemiec z 1akimkolw1ek innym 

ly dla swych własnych kapitalistycznych inte- 1 chosłowacji była · _ 0 ile chodzi 
0 

Niemcy i na tym, że Niemcy jako eksporter zdolne są za mocarstwem, przez który znowu Anglia powo 
resów. WI h · . . 

1 
. spokoić wszystkie gospodarcze zapotrzebowa- la 11a bylaby do dz1·a1ania do zai'"cia ze swei· 

Cal 
. k , oc Y - z gory JLIZ uza ezmona od zgod,, nia lecz że są •-kz·e J·ak n ·p t · · · k ' " . emu sz~rego":'1 rajow udzieliłem wyczer wszystkich gramczących z tym państwem załti • """ 0 a; 0 ęzmeJszy on strony przeciwko Niemcom stanowiska woJsko 

PUJących ośw1adczen. Żaden z tych krajów nie teresowanych Szereg zagadnień poza tym nie sument nabywcami licznych produktów, które wego. To zobow1ąza111e sprzeciwia się układowi 
Berlin 29 4 (PAT) St 1N~.oże uskarzać się, by k1edJ•kolwiek ze strony był załatwiony J.ak re,„1·ndykacJ'e Węgi·er Pol- innym krajom umożliwiają ze swej strony który s wego czasu zawarłem z Marszałkiem Pil 

clerza Hitier·a· dł reszczenie mowy kan- iem·ec w"stosow n b ł d h ó ' ' wziąć udział w handlu światowym. Zamtereso-r ·nt . we ug tekstu memieckiego biu żądan'. kt~. óatby Y o me nawet poz r ~i..„ sprawa Słowacji i Rusi Podkarpackiej . . , b sudsk1m. W ukladzie tym bowiem brane były 
a I ormacyJnego. t . ia, . ory "! g. Y stać w sprzeczności z Przez zwrócenie prośby do Niemiec i Włoch ~ wam Jestesmy 0 ecnie wtym, aby te gospodar- wylączme pod uwagę JUŻ, a wii;c wówczas ist 

row1. 

Prez_Ydent Stanów Zjednoczonych - oświad- xm1 oświadczemami. Ża~en z północnych mę- obJęcie roli rozjemców nie skorzystano z możli cze rynki n ie tylko utrzymać, lecz także aby n1ejące zobowiązania. Dodatkowe rozszerzenie 

kcz~ł Hitle;f - w;vstosował do mnie telegram ~ow stanu na Przykład me może przypuszczać, wości odwołania się do czterech mocarstw t przede wszystkim je rozwijać. Niemcy nie po- tych zobowiązan s toi w sprzeczności z niemie-
tore~o me.zwy~ła treść jest wam znana. Po~ z~ ze st ro.ny _rz.ądu. ~zesz.y lub też ze strony zn. zrezygnowano z tego odwołania. ' · z~olą na zrabowanie im życiowo ważnych ryn cko-polskim paktem o nieagresji. W tych wa-

mewaz zanim, Jako odbiorca, otrzymałem ten niemieckieJ oprnu oficJalneJ m.ógl być wyrażony Sprzeciw wobec tego układu, zawartego na kow przez terrorystyczne wtrącanie się z ze' runkach nie za\\ arlbym wówczas tego paktu. 
~okument do rąk, pozostały świat przez radw l po~Jąd, by suwerenność lub mtegralność tych monachijskiej konferencji nie był i nie mógł wnątrz lub pogróżki. Cóż bowiem w ogóle za znaczeme mają pakty 
1 .~rasę został j~ż ~ nim powiadomiony i my, p~nstw. mogla być ~agrożona. ~y.lem też. szczę być wysunięty przez Francję i Anglię. Roz;strzy Często czytamy, że Niemcy dlatego, iż o nieagresii, jeśli jeden z partnerów pozosta-
piocz tego, w niezliczonych komentarzach de- , śliwy, ze szereg panstw euroPeJskich ośwtad•cze gnięcie Włoch i Niemiec _ jak zawsze w ta- utrzymują dobre stosunki gospodarcze z jakimś wia sobie praktycznie caly szereg wypadków 
~.okratyczn.~ eh organów prasowych otrzyma- Dla rzi1dud Rzeszy Przyjęl.Y ! ze swej strony kich wypadkach _ nie zadowoliło całkawicie krajem, kraj ten chcą uzależnić od siebie. Jest \\ yjqtkowych. Istmeje albo zbiorowe bezp1eczeń 
~ismy prz~-.1<>z11e wyjaśnienie, że telegram ten wypowie. ziały swe P'.agmenie pogłębienia bez żadnej strony. to żydows.ki nom5ens. Niemcy widzą w pań- stwo, to znaczy zbiorowa niepewność 1 wieczne 
Jes.t bard;~ zrę~znym taktycznym dokumentem, I wzgl_ędneJ ne, utral?oś-ci D?.ty:zy to Holandii, Kanclerz wspomina następnie o żądaniach stwach bałtyckich ważnego partnera handlowe niebezpieczeństwo WOJUY, albo też iasny u­
ktorego ce1e;n _Jest - państwa, 
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rządach Judo Belgu, . Sz\\ aicaru, Dan11, itd. o Francii już węgierskich eo do Rusi Podkarpackiej i stano- go. Z tego powodu z.a.leży nam, aby państwa te kład, który jednak zasadniczo wykJucza wszel­

w~·ch obarcz:yc odpowiedzialnością za wojen- WSPN~mnialem. . . . wisku Polski wobec tego zagadnienia. Faktem ~ro~vadziły własne, niezależne i uporządkowane kie zbroine działanie między kontrahentami. U­
ne zaiząd_zem& plutokracyj, - zdecydowałem ie potrzebuJę wy~1eniać Italii, z którą lą było, że w utrz)'maniu dotychczasowego stanu zycie .• narodowe .• Jestem przeto szczęśliwy, iż ważam skutkiem tego zawarty swego czasu 
stę zwołi1c Reirh~t~g. aby w ten sposób wam czy nas. naJ.śc1śleJsza ~. naJglę?sza. przy1ażń al prawdopodobnie tylko jedno państwo było zain moghs.my usunąc także z Litwą punkt sporny. przeze mme 1 Marszałka Piłsudskiego ll'klad za 
przede, ws.z~:~.tk1m Jc.lro pochodzącym z wybor~ bo Wę~ie~ I Jugo~law.11, z ktoryl!lll mamy to teresowane, a mianowicie Rumunia, która przez świat demQkratyczny w każdym razie i tu Jednostronnie naruszony przez Polske i p,rze­
rr~~ds~~W!Wirin !li;rrdowości niemieckiej, dać ~z~z~śc.1e Jako sąs1edz1 być serdeczne zaprzy- usta osoby najbardziej !><>'Wołanej osobiście głęboko żałował, iż nie doszło do rozlewu krwi to jako nadal meistnieiący. 
i"oznosc 7!!.J·1 i.r.ama si~ z. moją odpowiedzią i iazn•em. . . mnie oświadczyła jak poządanym byłoby po Nie było więc w tym nic dziwnego, iż pań-· Zawiadomiłem o tym rząd polski. Powtarzam 
bą·lz pot,:•c1·ci· r-nia jej bądź też odrzucenia V! Przec1wień~twie ~o t~go od pierwszej - przez Ruś Podka;paC'ką i Słowację uzyskać bez stwa t: natychmiast w związku z tym rozglą- jednak, że nie oznacza to żadnej zmiany moje 

Chcę Jednak skorzystać z tej sposobn~śc" chwi!1 moiei po]!tycznei działalności nie pozo- pośrednie połączenie z Niemcami Przytaczam dały się za nowymi możliwościami gruntuwne- go zasadniczego nastawienia do przytoczonych 
aby .wyrazić. te uczucia, które żywię w oblicz~ staw1a~em żadnei w~tpliv.ości że są i in~e okoli ro jako ilustrację dla uczucia zag~ożenia przez go zakłócenia raz jeszcze europejskiej atmo- zagadniel1. Gdyby rząd POiski Przykładał do 
p~tę~nych lu~tocycznych wypadków ubiegłego czności będące !ak. Jaskrawym naruszeniem ora Niemcy, w którym znajduje się rząd rumuński sfery, tym razem uciekły się one do twierdzeń tego wagę, aby doiść do nowego umownego u­
~mes1ąca, NaJgłębsze me uczucia mogę wyrazić wab samost~nowienia naszego narodu, że me mo według poglądów amerykańskiego jasnowi- 0 !liemieck!ch za:ządzeniach wojskowych. Przed regulowania s tosunków z Niemcami to będę to 
Jedynie w formie pokornego podziękowania dla gli yśmy mgdy zgod~1ć się na ni; Nie ma żad dza", " miotem teJ mobilizacji miała być Polska. ll;lógl jedynie powitać, w każdym razie pod wa 
O~at:zności, która . powołała mnie i pozwoliła ~e.~ us.tę;p~ w żadnei .z mo1~h mow._ w który:n Przyszedł taki moment, kiedy w imieniu rzą POLSKA. runkiem, że tego rodzaiu uregulowanie będzie 
mi, Jako byłemu meznanemu żołnierzowi WOJ·- J zaJąl inne stanowisko, mż wyżei wymierna du Rzeszy zdecydowałem się iż nie myślimy na W sprawie stosunków polsko • niemieckich w:edy po]egać na zupełnie jasnych i równa-
ny W 

· „ · d od , ne wobec powyz'szych p 'stw ' J'est mało do po,'"edzeni·a Trakt t l k' · · b' t · · h b h ' ~mesc się o g nosci wodza mojego gorą . an · dal by obciążać się odium, aby dla utrzymania '"' · a wersa s i m1erme o ie s rony w1ązącyc zo owiązaniac 
co, ';11Ilił.owane?o ludu, Opatl'zność pozwoliła zna A Na~tęprne kanclerz wspomrna ~ przylączen~u niemieckiej drogi wypadowej do Rumunii sprze chciał i to oczywiście celowo, przez specjalne Niemcy s::i w każdym razie chętnie gotowe przy 
lezc m1 drogi, aby bez przelewu krwi uwolnić d ustrn d? Rze~z;v przez co usiunięte zostało ie ciwiać się pragnieniu Polski i Węgier JX>Siada- s~worzenie lrory~arza Polski do morza zapo- jąć tego rouzaju zobowiązania i następnie je 
nasz lud. z jego najgłębszej niedoli i znowu wy n no .z. na3bardz1e1 krzyw~zący~h Nieomc_Y posta- nia wspólnej granicy. bie<! na wszystkie czasy porozumieniu między także wypełniać. 
pro~~d~1ć g? wzwyż, OpatrznQŚĆ pozwoliła wy sfawien traktatu wersalsk.1eg_o 1 przy:vr?co~e z~ Ponieważ poza tym rząd czeski powrócił do Polakami a Niemcami i zadać przy tym Niem- Jeżeli z tej okazji w ostatnich tygodniach 
P~łm? Je?yme zadanie mego życia _ podnieść . 10 Pra~o samostanow1e~ia s1edm1u 1 ,Pol m1 swych starych metod, a i Słowacja zaczęła ob com ~loże najboleśniejszą ranę. Mimo to, nie- ncwv niepokój powstał w naszej Europie to od 
n~erniec-~i l~d z _j~go klęski i uwolnić go z wię- z]lonom N~emców. ~rze~ho<1ząc do omowienia jawiać pragnienia niezależności, 0 dalszym u- złomme stałem na stanowisku, iż nie można powiedziajna jest w:yli1cznie znana nam propa­
zow ,naJhamebmeJszego dyktanda wszystkich a~~dmenia Czech 1 1 Moraw. kan~ler~ wy- trzymaniu tego państwa nie mogło być mowy. przeoczyć konieczności wolnego dostępu do Pol ganda, stojąca na usługach mię<lzynarodowych. 
cza.sow. Gdyż to było jedynYm celem mego J~Slll~ ze Po wywę-drowanrn mem1eck1ch Już w czasie pierwszej rozmowy oświadczyłem ~ki do morza i że w ogóle zasadniczo sąsiadu- Nienawiść trch podżegaczy jest tym bardziej 
dzia!ani~ .- . chciałem jedynie przywrócić to, ~ emion z. dzisi.ejszyc~ ob>Szarów częsko - c_ :sikiemu ministrowi spr zagr. Chwaloskgie- Jące z sobą ludy nie powinny sobie sztucznie u- zrozumiała, że w międzyczasie je<ien z n'ajw:ęk 

c? kiedys ~m przemocą złamali, chciałem jedy ~draws~ich wcisnął się ~a ten obszar 1 to po mu i nie pozostawiłem mu żadnej wątpliwości przykrzać życia. szvch punktów n iebezPJeczeństwa kryzysu eu­
n1e n.~p:aw1ć to, co szatańska przewrotność i ~.1 e z~ Jeszcze J>?Z?st~Jące tu tai 4 . miliony co do tego, że gdyby CZ€chy przedsięwzięły ja- Zmarły marszałek Piłsudski, który był tego rooejsk1ego z.nikt dzięki bohaterstwu Jednego 
ludz~i merozsądek zburzyły i zniszczyły. Nie u- . ie~cow, obcy slowiansk1 lud, N~stępme obszar kiekolwiek kroki w duchu tend~ncji politycz- samego zdania, był przeto gotów zbadać za- czło\\ ieka, jego narodu i rÓ\\·n i eż dzięki włos 
czrmłem przy tym ani jednego kroku, który na fyciowy tego ludu został w. formie podkowy o- nych„ P. dr. Benesza, Niemcy nie dopuszczą. do gadnierne odkażema (Entgiftung) niemiecku - knn 1 memieckim ochotmkom. Za parę tygodm 
r1:1'5z~·lby cudze prawa, lecz przywróciłem jedy- oczony Przez ludność 111em1ecką. . . rozwoju sytuacji w tym kierunku lecz zduszą polskich stosunków oraz zawrzeć układ nie- zwycięski bohater nar~dowej tt1s7pa111i powil"ł 
me prawo, pogwałcone przed 20 Jaty w obrę I . qospodarczo pa długą metę samodzielne ist ją już w zarodku, miecko - polski, na którego mocy oba państwa ;;o jako w jazd do stolicy swego kra1u. Naród 
bie dzisiejszej Wiellroniemieckiej Rzes~y nie ma n1enie. tych kra1ow było do pomyślenia tylko ANGLIA. ~...,_. ~decydowa~y się ostateczme zrezygnować: z hiszpański powita go Jako oo.>wobodz1c1ela od 
ani jednego obszaru, któryby od najdawniej- w związku ~ .narode~ niem_iecki~ i jego gospo Stale prowadzona i w.i.rastahca propaga~1da srodka \vQJny w l'egulowanm wzajemnych sto- bandy morderców i podpalaczy. W trm zwy-
szych czasów do niej nie należał nie był z n· darką, W, t:i.s1ącletnieJ wspo!nocie kultura naro kłamstw w dziennikach czeskich dawała do zro ~unków, Y" układzi~ tym był w każdym razie cięskim marszu wezmą udzia! również ochotni 
związany, bądź też nie podlegał' jej suweren~ą du czeskiego była w swej istocie uksztaltowa- :.umienia, że w krótkim czasie da:wna sytuacja Jeden wnątek, udzielony praktycznie Polsce cy naszego n em1eck1ego legionu. Mam) nadzie­
ności na przez wpływy niemieckie. Naród czeski za- zostanie przywrócona. Niezliczona ilość m~te- UstalonQ, że zawal'te już dotych«!)!:as przez Poi ję, że w czasie krótkim będziem~ mogli powi-

Ni długo zanim kontynent amerykański :r.o- s~uguie na szacune~ ze wzg!~du na swe uzdo!- rialu wojennego, nagromadzona w państwie skę pakty pomocy nie zostaną przez to naruszo tac ich u nas - w ojczyźnie. 
stał od~ryty przez białych lub prźez nich zamie menia. Pracowitość 1 P'.ZY\\!ązanie <lo. ziemi oj- czes' r: wytwarzała niebezpieczeństwo eks- ne. Było jednak zrozumiałe samo przez się 1z W ostrych słowach napiętnował kanclerz 
szkały istniała ta Rzesza nie tylko w swej d i c~ysteJ. Demokr~tyczm tworcy pokoiu wersal- ploZJi „ olbrzymim zasięgu, ~~gło to się wyłącznie odnosić do zawar~go m1ęd;:ynarodow~·ch podżegaczy do woJnY w o­
siejszej wielkości, lecz posiadała 
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wiele więc!j s~1ego mogą. sobie ?rzyp1sać .zaslt~gę pow1erze- Stosunki niemiecko _ angielskie _ ciągnął J~z z FrancJ~ paktu pomocy, nie zaś do dowoJ statmch tygodniach. lch pierwszym sukcesem 

od tego czasu utraconych, obszarów i prowin- m~ narodo~·i czeskiemu specJalneJ r~li anty111e daleJ kanclerz Hitler - traktowałem w czasie me n·owozawieranych, jest rozszerzame nerwowej histerii, którei wla 
cyj. Gdy przed 21 laty krwawa wojna znalazła mieckiego z.andarima. :Rola ta była rownoznacz caleJ moJeJ pohtyczneJ działalności, zawsze pod . ~omiędzy Niemcami i Polską jedno zagad- ściwJ m celem przede wsZYstkim przy gotowy wa 
swój koniec, miliony umysłów żywiły gorą.cą ną z dążemem d~ ?rzeszikodz~nia konso]1dacii kątem przywrócenia ścisleJ współpracy niemie menie st~ło otworem,. które wcześniej czy póź- n;e oprnu pubhcznei do uznania ang1elsk1e1 po 
nadzieję, że pokój, rozsądek i sprawiediwość na Europy . Sr?~kowei .! stwo.rzema pomostu dla cko _ angiejskiei. w. Brytania zdobyła swoje niej całkiem naturalme musiałoby być rozwią- lit} k1 okrążania za konieczną i do poperana iei 
grodzą i uszczęśliwią narody nawiedzone przez bolszew1o~ieJ agres]l w kierunku Europy. Po- tereny kolon.atne drogą gwałtu. żadne inne p~ń zane, Gdańsk jest miastem niemieckim i chce Naród niemie<:ki może wobec ty:h wysiłków 
/ ;:isząwe ciosy wojny światowej glądy moJe na tę sprawę były zawsze jasne. stwo nie powstało na odmiennej drodze. W obh do Niemiec (will zu Deutschland). Naodwrot pro\\ :idzić dalej swoią pracę w naj" iększym 
• Kanclerz Hitler w dalszym cią~ stwierdza, Od c.zasu. zwyci~stwa narodowego .~ocjalizmu czu historii mniej zn:iczy metoda niż wymk. - miasto to ma umowne układy z Polską, któ. spckoiu pod opieką s\\ei armii i w zaufaniu do 
ze uczestnicy. wojny nie ponosili winy za bieg rOZ\\ i~za~1e prob.emu Czechoslowacn było tyl- Niezmierzona praca kolonizacyjna szczepu an- re zostały mu narzucone przez pokojowych dyk swego kierownictwa. 
wypadków, Pok6j oszukał miliony uczestników ko kv,;esti~ czas.u. Zachodma Europa w sw~ m gjosaskiego jest przedmiotem mego najwyższe tatorów Wersalu, Najpóźniej ze stopniowym Każdy \\ ysi!ek zachwiania stosunków wło­
wojny, Ale i dla zwycięzców skutki układów własnym 111teres1~ ~tworzyła to sztuczne pań- go po<lzi\VU, ale respe.kt ten nie oznacza rezyg- wy~aśnięciem Ligi Narodów, która w każdym sko-niem1eckich \\·y<laje s ię nam śmieszny. -
pokojowych okazały sie fatalne. Wówczas to stw?. A .te właśnie mteresv spowodowały stale nacji z zapewmenia moż]lv.ości życia dla mego razie zastępowana była przez wyjątkowo tak- Rząd memiecki w głębokim zrozumieniu prawa 
po raz pierwszy objawiło się ni~z.częście, że w popiera me tego pai1~twa również i t>od wzglę- wlasne\':O narodu. Uważam za memożlrn e przy townego , wysokiego komisarza, musiał prob- swego wioski ego prujaciela w Albami uzna! 1 
polityce rozstrzygali Judzie, którzy nie walczy- d~ fma_ns.owyrn z. Jedną tylko. myślą: st\\ Orze wróceme trwalej przyjaźni między narodem nie Jem Gd:rnskn w ten albo inny sposób być roz- żrczli\\ 1e powitał jego akcię. Faszyzm ma nie 
Ii na wojnie. żołnierze bowiem znali uczucia ma potęzni.e uzb;oJoneg? bast1~nu ?rzeciwko m1eckim a szczepem anglosaskim dopóki nie be- trząsany (erartert). W pokojowym załatwieniu tylko pra" o, lecz obowiązek zabezpieczenia ob 
nienawiści. Natomiast ci starzy politycy, któ- ~zeszy, kt~ry moglby .sie stać rown.iez baza, l.ot dzie PO drugieJ strome przekonania, że istniejq tego zagadnienia "·idziałem dalszy przyczynek szaru życiowego Wioch. Zacieśnianie stosun­
rzy swe eenne życie starannie .uchroni!: nrzed mczą o. du~el, \\ arto~ci. Kancle~z liit]~r. cytuie nie tylko interesy brrtyjskie, ale rówmeż i do. ostatecznego europejs.kiego odprężenia. Po- ków Niemiec z Wf ochami i Japonią i est stałym 
ohopnościami wojny, spadli teraz na ludz"kość n~step111e. OS\\ 1adc~enie francuskiego m1111stra Jot r: :·nieckie . .J eżeh Anglia sądzi, że może spoglą lec1łem przedłożyć rządowi JX>lskiemu, gdy prob celem memieckiego kierownictwa pa1istwO\\e-
jad< obłąka.ne duchy pomsty ~ictwa Pierre Cot a o znaczeniu CzechoslowacJi dać na Niemcy jako na pai1.stwo wasalne, to Iem Gdai'1~Jca już przed miesiącami kJ!ka razy go, 

Niem1.wiść, złość i nie~zsądek były inte- Ja.ko bazy 1.o~niczej przeciwk~ Nie~com, . gd~ wówczas napróżno ofiarowujemy Anglii n aszą b,-ł omawiany, konkretną propozycję Obecnie PREZYDENT ROOSEVELT. 
lektualnymi czynnikami, które zrodziły trak- Niemcy powz.1ęly pos.tanowienie. zmszczema teJ miłość i przyjaźń. Nie będziemy z tego powodu komunikuję wam tę propozycJę i b:;)dziecie mo Dalej kanclerz Hitler przeszedł do odpowie-
tat wersalski. ba~y. lo~mczeJ: dec~~Ja ta powzięta była bynai popa<lać w zwątpienie czy w rozpacz. gli sami sob:e stworzyć sąd, czy nie stanowi- dz1 na te]egram Roosevelta. 

Kanclerz krytykuje następstwa traktatu mmeJ nie z mena wisci do narodu czeskiego. Ja I'1 zyjąlem do wiadomości oświadczenie pre la ona w służbie pokoju europejskiego naj- Pan Rooseyeit i est zdania, że w cab m świe 
wersalskiego oświadczając, że były one przera ~am wyst~po-:vatem, w tych !atach ;valk, me Ja m:c1 a b1 ~· tyjskiego według którego nie może on gwałtowniejszego kroku naprzód (gewaltigste cie setki milionów ludzi żyJą w stałeJ obawie 
żające. Garść• ignorantów rozerwała obszary ży ? rze.czn1~ Jednostronnych _mtere.sow narodo- pokładać żadnego zauran1a w zapewmen;ach Ent~eg;~nkommen) jaki w ogóle Jest do po- prze<l nuwą woJną. Dziś ten strach przed wojna 
ciowe, w których na 1 kilometrze musi znaleźć v. s eh 1 panstwowych, lecz rowmez rzecznik na Ni emiec. W tych warunkach uważam za samo myslema. mi ma niev. ątpliw1e swe uzasadnieme. 

t 
, . 140 l d . R l' rodu czeskiego. --1 U . I k . P l k fi I t. b h u rzymame prawie u z1 ozerwa i porzą- \V dk t b . , d k przez się zrozumiale, że nie b..,uziemy wmawiać waza em za on1eczne wyiaśn1 ć rządowi o wy 1czeniu on 1' ow z roinyc na ca-

dek, który tworzył się w ciągu niemal 2.000 lat i n· 's wypa u za argu z. roJn.ego. naro czes i am 1emu, ani też narodO\\i angielskiemu stano- wa1sza\\'sk1emu że tak Jak on pragnie posia- ł' n św1ec1e od cl1w1h zakoliczema woJny euro 
historycznego rozwoju. W każdym razie gdy I po 10 1 by prawdopodob_me wi.elkie, katastr?fal wiska, które i est do pom} śje111a tylko w opar- da~ dostęp do morza, tak samo Niemcy potrze- peJskieJ, kanc!erz podkreśla, że Niemcy nigdy 
ten porządek świata później w n35tępstwach ne s~raty, Jestem szczęs~1wy ze ~awet mimo cin 0 zaufanie. buJą dostępu do swej wschodniej prowincji, n e brały w tego rodzaiu sprawach udziału 
swych okazał się katastrofalnym to demokra- zl~śct demokratycznych mtere.santow udało się W ciągu moje I przyjażnej polityki w stosu n Ct oga Polski do morn przez „korytarz" i na Jest błędem przyjmować, że obawa przed woJ­
tyczni dyktatorzy pokojowi ame~ykaf1skiego i un~knąć. katastrofy w Europie ~rodko:"'ej, zav:i- ku do Anglii zaproponowa!em dobrowolnie o- o<lwró t droga niemiecka przez ten „korytarz", nami wlaśme w tei chwili do prawdziwej woJ­
europejskiego pochodtenia okazali się tak tchó- dzi~czaiąc naszym ~tasnym środiko~ 1 zawdzię graniczenie niemieckich z.brojeń na morzu. Ogra nie· ma żadnego m1hta1 nego znaczenia . JeJ zna- ny sama dopro" adz1ć może. Podstawa dla tej 
rzliwi, że żaden z nich nie poważył się wziąć od czaJąc wspó!dzialanm narodu czeskiego. mczeme to zakładało 0 jedno; że między Anglią cze nie leży wyłącznie w dzidzie nie psychologi obawy leżv wyłączme w a1kcji podżegania praso 
powiedzialności za to, co się stało. To, o co walczyli w ciągu dziesiątków lat i Niemcami mgdy już więcej me dojdzie do woJ cznej i gospodarczej. wego, w sztucznym robieniu paniki. Wierzę, że 

Demokratyczni dyktatorzy pokoju przez u- najlepsi i naiśwlaltejsj przedstawiciele narodu ny. Wolę tę i to przekonanie posiadam Jeszcze Polec1lem przeto przedłożrć rządowi poi- nat: chmiast, gdy odpowiedzialne rządy będi1 te 
kład wersalski do gruntu zmszczyh gospodarkę czeskiego, w ramach narodowo-socja)lstycznej dziś. Muszę jednak obecnie stwierdzić, że polity sk;emn 11astępu1ące propozycie; mu przech\ działać obawa przed wojną natych-
światową. Ich bezrozumne rozdarcie narodów i Rzeszy, będzie spelmone. A więc prawo do wla ka Angl11 oftcialnie i nieoficjalme nie pozosta- 1) Odal1sk \Haca iako wolne miasto w ra rr.1ast zmknie. 
krajów <loprowadzilo do zrujnowania ustalonei s?ego życia narodowego, opieka nad tym ż:v- wia żadnej wą!Pl1wości, że się w Londynie już my Rzeszy Niemieckiei, Pan Roosevelt oświadcza, że w Europie 
w ciągu wieków gospo.darczei wspólnoty produk ciem. Narodowo-socjalistyczne Niem~y nie wy- nie podziela wcale tego przekonania, ale wprost 2) Niemcy otrzymuią Przez korytarz polski trzy, a w Afryce jeden mezależny naród utra 
cii i handlu i doprowadziło tym samym do przy prą się nigdy swych zasad rasowych, które są przec1wn1e są<lz 1 >.ię, że oboiętne w jaki kon- iedną szosę i jedną Imię koleiową do własnei ciły swą niezależną egzystencję. Czy chodzi tu 
musowych autarkicznych prądów samowntar- kh dumą. Zasady rasowe wyjdą na dobre nie fi.Id w~ .11gnięte byłyby Niemcy w. Brytania dnpoz) cji z takim sam~ m charakterem ekste o, ponowme włączone do Rzeszy prowincie? 
czajności i tym samym <lo zmszczenia dotych- tylko Niemcom, lecz również i narodowi czes- powinna zająć postawę antyniemiecką. Spog!ą- n tor1al11yrn jaki dla Polski posiada korytarz, 1 e narody nie teraz w Europie utraciły swą 
czasowego powszechnego gospodarstwa św1ato kiemn. aa się \\ 1ęc tam na wojnę przeciwko Niemcom, W zamian za to N1emcv w3 raża1ą gotowość niezależną egzntencję, lecz w r. 1918, gdy 
wego. . Jeszcz~ w marcu 1938 r. żywiłem nadzieję, Ja ko na coś samo przez się zrozumiałego. 1) uznać wsz)·stkie prawa g-ospodarcze Pol dano im urocz::-. ste p rzrrzeczenia. Co dotvczv 

Dziś pragne jasno ustalić - mówił kanclerz iż może się uda' rozwiązać zagadnienie mniej- Żalulę tego głęboko, gdy:! Jedynym tąda- ski w Gdańsku, Afryki, to tam utracił woJność nie jeden naród 
- przede wszystkim cele moich politycznych szo~.ci w t!m państwie na ?r~ze powolnej ewo niem, Jakie kiedykolwiek stawiałem Anglii i la 2) priyznaść Polsce \V porcie gdaiiskim stre lecz w vrz:rbliżen u wsznc~' Pierwotm miesz­
poglądów w stosunku do zagranicy i ich urze- h~cJi. Dopiero gdy - ~naJdUJący się całkowi- kie nadal będę stawiał, jest zwrócenie naszych ie wolną o do\\ oJnym obszarze 1 zapewnić cal kańcy tego kont::-, nentu zostali przy pomocy bru 
czywistmen1e. N1g<ly me podawałem w wątpli- cie w rękach swego międzynarodowo - demo- kolonij. Nie pozostawiłem Jednak żadne! wąt- 1 ko\'. i cie wolny dostęp <lo tej strefy, talnego P' altu poddarn Z\\ ierzchności innych 
wość, by w Europie bTlo niemożhwym osiąg- k~atyczn~go f!nansisty - p. Benesz z zagadnie phwości co do tego, że sprawa ta nie będzie• 3) Przez to samo uznać gramce między Pol ludów, przv czym na1c.r;-ż~zr z tych gwałtów 
nięcie wszechstronnie zadawalajqcego vorozu- ma zrobił WOJskowe wystąpienie i rozpoczął fa lligdr PO\\ odem do zbroinego starcia. ską .• Niemcami jako ostatecznie ustalone i za n:e nosił napisu „made in germany", lecz „ma 
mienia co do państwowych i narodowych gra-

1 
ię pr~e~lado~ania mniejszości ~i?mi~ckiej: rów BJ Iem zawsze przekonany, że Anglia kie- al<( epto\\ ane. de by democracies". 

me. NadzieJa że ostatecznie znaleziony zostanie noczesme zas przez znaną mob11lzac3ę usiłował dyś wyżej ocem przyiaźń niemiecką mż obie- 4) Zawrzeć z Pol s1ką pakt o nieagre•sii na Pan Roosevelt mówi w lrnńcu o pogłoskach, 
kompromis n;iędzy narodami Europy respektują sprowadzić na państwo niemieckie międzynaro kty nie mogące dosta;czyć Anglii za

0

dnych rze- Ja t 25, a \\ ięc pakt, który sięgnie daleko poza że dokonane być ma ia równ PŻ i1111e akty ag re 
cymi własne ż::-,cie narodowe i uzna'jącymi swe dową klęskę i szkodzić jego prestiżowi - sta-: czywistych ko1z::-, śc1, podczas kiedy dla Niemiec kres m·ego życia· ~Jl. Odpow.edż : uważam takie nieugrutowane 
ustroje państwowe, który pozwoli na utrzyma- ło .1:1i się jasn_Ym, ~ na tej drodze nie może maJ<i one życiowe znaczenie. Abstrahując od te 5) zagwarantować niepodległość państwa twierdzenie za grzech wobec spokoju, a więc i 
nie zasad narodowych, uchyla niebezpieczeń- doJsć do rozw1ązama. g0 nie postawiłem nigdy tego rodzaju żądania, slowackiego wspólnie przez Niemcy, Polske i wobec pokoju świata. \V1d7e w tym chęć dal­
stwo wojny światowej. Dyktando Wersalu przy Możliwość polrojowego rozwiązania nie od- które byłoby w czymkolwiek grożne dla Impe- Węgry, co praktyczme oznaczałoby rezygna- szego zastraszenia albo przynaimniej podener-
wracając prawo samostanowienia narodów nie powiadała podrega.czom demokracji. Oni nie- num Brytyjskiego. Porusza Iem się jedynie i za- cię Niemiec z jednostronnej przewagi własnej \owa ma mn:ejszrch narodów. J eżelibv na to-
wzięlo pod uwa:;:e am vaństwowych am gos- nawidz~ nas, Niemców, i najchętniej chcieliby ".'SZe tylko w ramach tych żądan, które są naj- na tvm obszarze. miast pan Roosevelt miał F!r.t11Je przed oczami 
podarczych konieczności. Nie pozostawiałem ni nas unszczyć. Lecz czymże są dla nich także śc iśl ej związane (stoją w najciśleJszej iależno- Rząd polsik1 odrzucił te propozycje i wyra- określone wypadki. to Prosiłby bardzo wvm .e­
\!;dV żadnych wątpliwości, że rewizja traktatu Czesi? środkiem do celu. Ich zdaniem, istniały ści) z niemieckim obszarem zyciowym. Jeżeli ził tylko gotowość: n;ć zagrożone atak iem palistwa i ewentualnych 
wersalskiego musi być vrzeprowadzona. Twier wó,·:czas dla Niemców tylko dwie możliwości: dziś Anglia oficjalnie i w publicystyce reprezen ' 1) przepro.w~dzeryia rozmó\y na temat sp ra napastników. 
dzilem to otwarcie i szczerze i nigdy nie powo albo przyjęcie czeskiej mobilizacji i poniesie- tu,e pogląd. że we wszelkich okolicznościach na wy zastąpiema komisarza Ligi Narodów w Pan Rooscv('u~ ośw::idcza. 7e rnpewn:alem 
dowalem się względami taktycznymi. Jako wódz nie przez to haniebnej porażki, albo też rozpra leży w} ~ 1 ąp 1ć przeciwko Niemcom i potwierdza G<lańsku, wielokrotnie, i ż zar(Jwno o<nh .;c·e ja. jak i na-
narodu niemieckiego nie pozostawiałem tez wa z Czechosłowacją, krwawa wojna i związa- to przez zn:-ną nam politykę okrąbmla, wów- 2) I~ozważyć sprawę u?atwień komunikacji ród niemiecki woinv <obie nie ; '" l \ mv I jeżeli 
wątpll\\'Ości, że wszędzie tam, gdzie najwyższe na z tym ewentualność zmobilizowania niezain- ,:1as usunięte zestalą założenia układu morsk:e t ranzytO\\ ei dla Niemiec Przez „korytarz". to :·est rzeczą pra ,,·d7;wa n e h~t1 7-• e potrzeb\ 
interesy współżycia europeJskiego tego wyma-1 teresowanych zup~łnie tymi sprawami ~udów !?O· ULolew a em szczerze z powodu tego niezro nrowadzen1a womv Odrnw ed ź : nie prowadzi-
gają, interesy narodowe muszą ust:ipić. Nie po Eu.ropy zachodmeJ. ~ancl~rz przypommał. w Zllecydt wałem się więc oświadczyć to rzą- zt.miale._o d1a mnie stanowiska rządu polskiego tern wo111y Od lat dr i<' \\ F17 moi ei odrazie 
zostawiałem też żadnych '" ątpliwości co do te związku r; tym decyzJe, ktore wowczas pow,1ąl. !IO\\I brytyjskiemu i dniem dzlsleiszym. 1c·.::ia:, o"' oż me to tylko jest rozstrzygaiące. wobec wojny a pr~M'P \\ <7,·s il"111 '""be~ nrid-
IW, iż ten pogląd jest dla mnie święcie obowią I A_ mianowic!e postanowił rozbudować io:1yfika Gd::-. bv zależało na tvm rządowi brytyjskiemu Narnorszym i est raczej to, że obecme po- zr··an1a do \\ 0 1

11\ · N·f' wiec?: 1
1
em dla iak:ch 

zującym. z tego też powodu dla całego szeregu 1 CJe zachodme. Rozbudowa ta - oświadczył ażebv przystąpić do rokowań z Niemcami w dobnie jak w \\·yp::idku Czechoslowacii przed ro w ogtile celów m<ir:łhvrn wnine prowadzić. 
prawdopodobnie spornrch obsza.rów znalazłem i kanclerz - była już w dn. 25 września 1938 r. sprawie tego zaga<lnierna, to bcde mrnża t się za kiem Potska uważa, iż jest zmuszona pod na- ' · łb~ 111 "dzi~czny panu l~oose •r'
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ostateczne rozwiązania, 
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których powiadomi- j w stanie, który o~JX>rności:i- .swoją przewyższał najszczęśliwszego człowieka, ażeby może jesz- c,skiem zaklamanei kampami Ś\\ iato\\'ej powo- ,,~·„ chcia ł obiaśnić w tvm wzglc;dzie. 
Iem nie tyjko zagranicę, lecz i własny kraj i za 30 - lub 40-krotme byłą limę Zygfryda z otre cze n~1;i1rn~ć jasne i \\ yrafoe porozu m;enie. lać pod broń swoje -(\ oJska, aczlioh\ iek N·„m- Pan Roosevelt i est zdania. że wo ina może 
pe\\ nilem ich poszanowanie. To moje stanowi- I su wojny. W stanie, w którym znajdują się Nie chcPmy niczego, co do nas kiedvś nie cy me powol:ily pod broń ani jednego żolmei za bvć Prowadzona tylko w wvpadku niedwu7.na 
sko nie jest poddane rewizii ani też nie będzie dziś te najpotężn iejsze po wszystkie czasy for należało . żadne państwo nie zostanie przez nas i nie myśla ły 0 trm, aby przeciw Polsce w Ja ~7 11Pi ~amnflbron\r. Cldnowiedż· wierze że je~t 
poddane rewizji. Powrót okręgu Saary do Rze , tyfikacje, może naród niemiecki być pewuym, kiedykolwiek obrabowane ze swej własności, je ki koh\ iek sposób \\ ygtępować. to p\'.:dejście vszystkich ro7.sąd'lwch ludzi, ale 
szy usuną! wszystkie zagadnienia terytorialne 'l:e żadnej potędze świata nie uda się kiedykol dnak każdy, kto sądzi, iż moie z,aata.lrowac Potomność kiedyś osądzi, czy istotnie siu- wvdaje mi się, że przyp:idck nied•" 11zn2c711ej 
miedzy francią a Niemcami. Uważałem to za- wiek prz.elamać tego frontu. Niemcy, spotka się z potęgą i oporem, wobec sznym brio odrzucić moją nieitdYś uczynioną •arnoohrony. będzie zawsze \\ VS"\' anv z obv­
wsze ja1ko ubole\\ ani a godne, że francuscy męża Przechodząc do omówienia konferencji mo- lstórych potęga i opór z r, 1914 były mało zna propoz::-, cję, Według mego przeikonania Pol<ka d\"n ~t ron. i że takie urządunie Ś\\ ;~ta !:i cz nie 
wie stanu moie ~tanowisiko uznawali za :Dupelnie nachijskiej kanclerz Hitler stwierdził, że była czące. przy takim rozwiązannt me bv!a bezwarunko- 1 

7 oo~l1a 'Roo.<P.velta nie istnieje, aby ten pro-
zrozumiale. Dz i~ tak <nrawv te nie staja,. Wy- ona niepotrzebna. Konfe1·encja ta bowiem do- Kanclerz prze~zedł następni0 do om6wlenia wo stroną dai;icą tvlko t' " "q 0'd i·;i; co do te ~~pr~1··de wna<nić. , 
powia~,lJl ten r~~l~:l ,.lJ) 11 ?!~'....!1....kl. ;~ez obawy !lila 1ę,dynie dl~teiro do skutku. B:dYż Pi'As~wa, SP,GWY ~aj,pędy i. e>świad~zył. tu takż~ nie ~a. $..O· ie. Grlai1sk nigd} l ul ~ki 111e l'\d , 1e u.e ma 1 '\ DOMńcZenle na str. 7-ej . 
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Bo~ońuenie · lllJ Hitlera 
JJ.Utępujący~h niezależnych narodów (kanclerz ne poddane będą dokładnemu ~badaniu. Byłoby 
WYmienil tu przytoczono przez Roosevelta na- szlachetnym czynem, gdyby prezydent f ran­
rody ). klin R oosevelt d-0prowadzil do realizacji słowa, Nota Nit!miec do Polski 

Odpowiedź: zaidalem sobie trud stwierdzić u dane.go przez prezydenta Woodrowa Wilsona. 
przytoczonych narodów: 1) czy czują się zagro Pan Rosev elt oświadcza w zakończeniu że 

Pan Roosevelt oświadcza, że wszystkie za- żone ~ 2) czy przede wszyistkim to zapy tanie ~zefowie wszystkich wiel1kich rz'ądów odpowie-
w spr a.wie Gdań.ska. i korytarza 

gadnienia międzynarodowe dają się rozwiązać pana Roosevelta do nas nastąpiło na skutek za dzialni są za los ludzkości i d latego ponoszę ja BERLIN 2914• Niemieckie biuro informacyj­
przy stole konferencyjnym„ Odpowiedź; Teore chętv ze strony tych państw albo przynajmniej także odpowiedzialność. P anie prezydencie Ro ne ogłasza następujący tekst memorandum rzą-
tycznle należałoby sądzić, że istotnie było.by to w porozumieniu z nimi. Odpowiedź była wylą- oscvelt, przejąłem· w swoim czasie vaństwo, du Rzeszy, złożonego rządowi polskiemu: 
możliwe. Mój sceptycyzm polega jednak na tym cznie negatywna, częściowo zaś szorstko za- które dzięki temu zaiufanlu do zapewnień świa Rząd niemiecki przyjął do wiadomości ogło-
że sama Amerr:ka dala wyraz braku zaufania przv;zająca. Do kilku z wymienionych pa1istw ta oraz skutkiem złych rządów demokrntycz- szone publicznie oświadczenie ze stro.ny pol­
co do skuteczności konferencji, boć przecież naj i narodów zapy tanie przeze mnie nie mogło nyclt kierowni.ków pa1istwa stało w ob liczu kom skiej i bryt yjskiej 0 dot ychczasowych rezulta­
większą konferencją wszystkich czasów była by6 skierowane. Musze zwrócić p . .Roosevelto plet.nej ruiny. Od tego czasu mogę spełnfC tyl- tach i końcowym celu prowadzonych ostatnio 
bezwątpienia Liga Narodów. I tej to najwięk- wi uwagę na kilka historycznych blę<lów. W y- ko jedno jedyne zadanie. Nie mogę sle <:zuć cxl między Polską a Wielką Brytanią rokowań. We 
szej konferencji świata nie udalo się rozwiązać mienia on na przykład także Irlandię. Irlandia w powiedzialny m za los świata, gdyż świat ten dług tego oświadczenia, między rządem polskim 
~hoćby jednego naprawdę rozstrzygającego pro przeciwief1stwie do mniemania p. R-0sevelta nie nie br:il żadnego udziału w pożałowania god- a brytyjskim zawarto tymczasowe porozumienie, 
b!emu międzynarodowego. Niemców oskarża o uciskanie, lecz zarzuca An- nym losie mego własnego narcxln. Czułem się które niebawem zastąpione będzie przez układ 

. Pa.n Roosevelt ~twierdza, że niema odpo- &iii, że musi cierpieć stalą agresję ze strony te powołanym przesz opatrzność do służenia me- trwały, który zapewni Polsce i .Wielkiej Brytanii 
.~rn~<l~i na, Propozycię pokojowych rozmó\'.". Je- go państwa. Uszlo również uwagi pana Roose mu własnemu ludowi i <lo uwolnienia go z jego wzajemną pomoc na wypadek, gdyby niepodle­
zcli ie~na. _te. stron me wypuszcza z rę-k1 . br.o- j velta, że Palestyna obsadzona Jest obecnie nie st raszliwej niefoli . .Żyłem przeto w okresie o- głość jednego z obu państw została bezpeśre­
~11· pontewaz ~te .otrzymała. z gór~ ~pe\y~ 1 e111a, I przez wojska memieckie, Jecz przez AngJików i statnich 6 i pól lat <lzień i noc ożywiony stale dnio lub pośrednio zagrożona. 
z.e. ro~strzygmęcie. ~ypad~1e po JeJ myśli. Był przez najbrutaln iejsze środki gwatlu ogrankza iednym zadaniem' podniesienia do najwyższy:h Rząd niemiecki uważa, że jest zmuszony za­
l . • ko Jeden naród l Jeden Jedyny rząd, który za na w swej wolności oraz pozbawiona samodziel g1anic w!asnrch sil mojego narodu, w obliczu komunikować rządowi polskiemu, co następuje: 
' !osowal sie ilo tej dawkowej recepty: Niem- n ości. Jedno bowiem nie ulega wątpliwości , że opuszczenia go przez cały pozostały świat oraz gdy rząd narodowo- socjali.styczny zajął się w 
cy. Naród niemiecki szedł swo jego czasu bez- Anglia w wypad.ku tym działa nie w obronie dla urato wania nasze j wspóJ noty, Aby zapobiec roku 1933 nowym ukształtowaniem niemieckiej 
bronny do stołu koniercncyjnegq, ale z chwilą przeciwko zagrażającemu arabskiemu atakowi zagrożeniu ze stron:1' pozostałego świa ta , zjedno polityki zagranicznej, pierwszym celem Niemiec 
kiedv on o<l loży l br_of! nie był Już więcej zapra na An~P- lecz przez nikogo nie wołana w<lzie <.:iyl"m nie ty lko PQ]itycznie naród n iemiecki, po wystąpieniu ich z Ligi l':arodów było ustale­
srnny na konfercn ci ę. ra się, chcąc wywrzeć gwałt na obcym nie na 'cez ubroitem go równi eż wojskowo i próbowa nie stosunków między Niemcami a Polską na no 

N1emieccv d elei:: aci DrZ:l'\vleczeni zostali n ie leżącym do Anglii obszarze. ien: następnie usuwać karte po karcie traktat wej płaszczyźnie. Kanclerz Rzeszy niemieckiej i 
przed stót konferencji światowej ale przed try W zakoiiczeniu pragnę oświadczyć co nastę wersalski. Zadawałem s obie t rud czynienia te- ŚP. Marszałek :Piłsudski spotkali się w decyzji 
l: unat zwrcięzców i tam z Pistoletem przy pier puje: Niemcy gotowe są każdemu z wy mienio- go wszystkiego bez rozlewu krwi i bez narzuca zerwania z polityc:r;nymi metodami przeszłości 
si zmuszeni do przYlGcia najbardziej haniebnej nJ eh poszczególnych państw, gdyby sobie tego ma memu narodowi lub inny m cierpień wojny oraz wkroczenia, przy załatwianiu wszystkich 
zależności i zniszczenia. Jest moją niczachwia· iyczyl~r dać to zapewnienie pod warunkiem bez BGdę mć-gl oczekiwać, iż histor ia z aliczy spraw obu państw, dotyczących, na drogę bezpo 
11a wolą czuwać nad tym, aby nietylko obecnie, wz11:lednei wzajemności. Także co do czasu mn ie do tych ludzi k tórzy dali z siebie najwyż średniego porozumienia państwa z państwem, 
die ró,rn ież i w przysztości żaden Niemiec nie trwania tych umów są Niemcy chętnie gotowe sze czego mo:ina żądać w sposób słuszny i s.pra Przez bezwzględne zrezygnowanie z zastoso 
~rzys tGPowa! <Io konferencji bezbronny. z każdym z posz.czegóJnych państw wejść w \Vicdlwy od poszczególnego człowieka. Moim wania przemocy stworzono gwarancje pokoju, 

P an Roosevelt sądzi, że na salę konferencyj układy, światem jest ten, w którym umieściła mnie O- aby ułatwić obu państwom wielkie zadanie Zlla 
ną i~i.us i się i!ć j.~~. do ~ądu . . Odp~wi~dź:. Nie- Nie chciatbym Jednak nie wykorzystać tej spo patrzność, dla którego dlatego zobowiązany je lezienia dla wszystkich ;problemów politycznych, 
,1.1e\;.cy p~zed~ ta\\11..1ele .me bę{[ą iuz w1.ece1 z~u sobnoś-i bez dania Prezydentowi Północno - stem pracować. ~wiat ten niestety jest wiele gospodarczych i kulturalnych rozwiązań, które 
:;zem wcnodz1ć do salt konferencyJnei. ~tora Amerykańskiej Unii przede wszystkim zapew- \l..ęŻ<Szy co do obszaru. Obejmuje on jedynie polegają na sprawiedliwym i słusznym wyrówna 
ri~· laby dla nich trybunałem .. B:rlbrm w<l.z1ęc.z- n;enia w sprawie obszarów, które w pierwszej mój naród. Sądzę jednak, iż przez to najłatwiej niu obopólnych interesów, Zasady te, zawarte w 
~i.1 , g<.ly b3'. .nar Roosevelt chc1al nam wyiaśmć, linii są przedmiotem jego troski. 1 tu oświad- b~Je mógł służyć temu, co nam wszys~kim Je formie wiążącej w niemiecko-polskiej deklara-
1.ak pow1men być stworzony nowy trybuna! c.am uroczyście, że wszystkie w jakikolwiek ży na sercu; sprawiedliwości, dobrobytowi po cji poknjowej z 26 stycznia 1934 r., miały to na 
s w1ata. 'b h . t . d . . stępowi oraz pokojowi w całej ludzk iej wspól- celu i przez swe f aktyczne powodzenie miały 

Pa. n Roosevelt wierzy, że pokóJ' światowy sposo rozpowszec mane wier zenta 0 zanue- wprowadzić niemiecko-polskie stosunki 'W zupeł-
rzonvm przez Niemcy napadzie albo wtrącaniu nod e. br!b} bardzo wzmocniony, gdyby ludy miaty się do amenrkańskich obszarów są niezręcznym I iiiiiiillll________________ nie nową fazę. 1;e okazały się one w praktyce 

:-!1 ·iność dawa1,1a jawnych opinii <:o do poli- oszuistwem albo ordynarnym kłamstwem. TO CQ skuteczne dla obu narodów, dowodzi tęgo histo-
t) ki swych rządó w. Odpowiedź' dotychczas ro p R 1 d k I ' ria polit yczna osta t nich ,pięciu lat i jeszcze 26 
b!iem to zawsze w niezlicz ourch publicznych · ooseve t oświa cza, iż ja 0 najważniej- • stycznia tego ro.ku, w dniu pi11tej rocznicy pod-

!. s1y rnor:ie.nt w:ro.braż.a sobie roztrząsanie naj- NAJWAZNIEJSZE pisania deklarac1'1' obie strony stw1'erdz1'ły topu 
.'lowac 1• sikuteczmeiszego i naiszybszego sposobu uwol. 

Jednak wyjaśnienia te ta.k długo są bez zna . . d . d b~icznie przy podkreślaniu zgodnej ,woli zacho-
czenia dla pozostałego świata, i'ak długo możli- meni~ .naro ow 0 przygniata jącego ich ciężaru dla Pana: mydło do golenia PI X 1 N wania i na przyszłość wierności zasadom, ustało 

zbroien. 
wym jest, aby prasa każde oświadczenie fal- Odpowiedt: Pan Roosevelt prawdopodobnie nym w 1934 r. 
szowała i sta wia/a pod zn akiem zapytania. me wie, że zagadnienie to, jeśli chodzi 0 Niem N I G D y Zawarty obecnie przez rząd polski układ z 

Pan Roosevelt sądzi iż mus iałem być gotów cy, brio już raz w zupełności rozwiązane. Kanc rządem angielskim stoi w tak oczywistej sprze-
jcmu, jako głowie tak <lalek o od Europy odda- let z przypomni al tu olbrzymie ilości zniszczo- nie kupi ez nic fon ego-tylko płyn czności z tymi przed niewielu miesiącami złożo-
l011ego narodu złożyć tego rodza ju oświadczenie pego przez Niemcy PO wojnie własnego materia do czyszczenia metali, srehra szyb 11ymi uroczys tymi oświadczeniami, że rząd Rze-

Odpowkdż: Skąd przychodz i pan Roosevelt lu wojennego. Wszystkie usiłowania załatwienia i luster L u N A szy przyjąć może do wiadomc8ci ten tak gwał-
do tego aby przypisywać to waśnie niemieckiej re.zbrojeń innych państw na drod ze długoletnich towny w polityce polskiej zwrot tylko ze zdzi-
głowie państwa. Pon ieważ odległość Europy do układów przy stoła<:h konferency jnych, jak wia D }" S • k J • wieniem i zdumieniem. Nowy układ polsko-bry-
Atnerrki jest jednakowa, z tym samym prawem domo zawiodły. 0 103 zwarcarS a• p a Z a tyjski pomyślany jest niezależnie od tego, jak 
rown i eż z naszej strony mcgloby być do Pana Ja sam przedłożyłem do dyskusji cały sze- OTWARCIE 30 kwietnia 1939 r. Jednocze- ukształtowane zostanie jego ostateczne sformu 
Prezydenta skierowane pytanie do jakich ce- mt praktycznych propozycyj rozbrojeniowych śnie odbędzie się 30 b . m. KONKURSOWE łowa11ie przez obu partnerów jako regularny 
lów <lą.ży amer~'ka1iska polityka zagraniczna? Nikt nie zechciał wszcząć jakiejkolwiek na ten l&WleDie rgb p2kt s ojuszniczy, a mianowicie jako pakt, skie-
~fa nrzykład w stosunku do środkowo i połu- • 1·owan 'k 'l • • ,, temat rozmow~'· Natomiast rozpoczął cały po BUID~ i - I . Y w .~yn1 u EJ'~ego og_o nego znaczenia 1 ~a 
driiowo . amerykaf!skic!J palistw. znstały świat wzmacniać swój już olbrzymi stan I „. Dft m ~JSC:U.. ' łeJ s ytuaC)I st osuulww pohtyczny~h wyłączme 

Prezydent Roosevelt powola s i ę w tym wy- uzbrojenia„ l dopiero gdy w rnku 1934 ostatnia I Radogoszcz, ut. Krakowska 87, O. Stemke, ' przeci.wko Niemcom, czy. zobo":iąza~ie przyjęte 
p adku z pewnością na doktrynę Monroego i od z moich propozycyj która dotyczyła 300-tysięcz , . . . . I obecnie przez rząd pol.sk1. Wymka, ze Polska w 
rzi;c1 tal.:e żądanie jako mieszanie sie w wew- nei arm!i definitywnie została odrzucona da-1 CHl:ESZ 5!ę oązwyczaić paleni:i natychmiast I danym r azie wziąć musi czynny udział w ewentu 
r.ę! rzne sprawy amerykańskiego kontynentu. ie.m rozk~z gruntownej odbudowy zbrojeń nie- -:- zasAt~SUJ ffiOJ~ me,tooę, f~da.K1 da1t~ uro

5
dze. ah!ym konflikcie niemiecko. angielskim przy a-

Jesteśmy przedstawicielami dokładnie takiej mieckich ma. . resowac: V.. omou • ra < w. ·tra· gresji, s!der owanej przeciwko Niemcom, jeśli 
· szewsk1e0'0 25 1- fl 'l t t t · d t łb p I k' · · · · samej doktryny my Niemcy, <lla Europy. W Mimo to nie chciałbym być przeszkoda do " · •On 1 c en na.we me o yczy Y os i 1 1e1 m 

hJżdym wypadku dla obszaru i dla potrzeb wiei r~~strzącall zagadnień rozbroieui-0wych Proszę CliMIELEC.IG RYSZARD zagubił bile t tra mwa- te~esów. Jest to. bezpośrednie i jawne ud~~zenie 
k ;ei Rzesz v niemieckiej. tylko 0 zwrócenie sie najsamprzód nie do mnie jowy na rok 1938-39, wydany przez K.E.Ł, skierowane przc1w zawartemu w deklarac11 1934 

Pan Roosevelt oświadcza, że złożone dekla i nie do Niemiec, lecz do innych. roku wyrzeczeniu się wszelkiego stosowania 
racie w sprawie politycznych celów Niemiec za Prócz te~o naród niemiecki wysuną! tu zu- przemocy. 
k omunikuje nastcpnie innym narodom, które - pełnie konkretne żądania. Cieszyłoby mnie bar- Sprzeczność miedzy niemiecko-p0Jską deklara 
czuią się ~agroionc. , " . ' dz-ó, 11,dyby pan, 11a11re· wezydencle zechciał· na ; i cją a polsko-bry tyjskim układem wykraesa je. 

Odpowiedź : na podstawie Jakiego postępowa lo \\1JIYiJC1ć, aby obecnie ostatecznie dolrzyma dna k w s,wef dortiOs}Q(jcf d'ililki>' j~zcze iioza 't.en 
nla pan Roosevelt stwierdził, które narcxly czu ., ne zo!;talo słowo, na zasadzie którego Niemcy punkt. Deklai:acja 1934 .r. ln~~fa stano.wit fonda 
j ą się prze~ nas zagroż?n~, k t.óre zaś_ nie: Pa.n s-.vego czasu złożyły broń. Prezyde?t \~ils?n <I ~! ZNALEZIONO k lucze od motocyklu dn. 27 bm. m~nt dia regulo~an.ia wszy.~tki~h .~w.stających 
l<.oosevelt zą<la zapewnienia, ze mem1eck1e s1- nam w uroczysty sposób słowo, z e rnem1eck1e na szosie Rzgowskiej. Do odebrania ul. Banko- między obu kraJam1 kwestu, mezałezrt1e od mie 
ly zbrojne nie za atakują obszaru państwowego żadania kolonia:ne dokładnie tak jak każde in- wa 17, m. 12. clzynarodowych powikłań i kombinacji w bezpo­

średnim wyjaśnieniu między Berline m a War11za 
wą, przy usunięciu zewnętrznych wpływów. Za­
łożeniem tego rodzaju fundamentu jest oczywi-
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Przyjmuje od 9 - 12 I 3 - 9 wiecz. 
w nieóziele i święta od 9 - 12 w poł. 

Dr W. B4lltH1' 
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tWlRKl 1 " tel. 128-75. 
od 7 - 8 rano I od 5 - I wiecz. 

-·a.a. 
M1ri1 Fr11~iewiczaw1 

choroby koMee ł ~o, 
SOSNOWA 32 (róg Ni1piórkowskiego) 
Przyjmuję od 3-7. Tel. 269-64. 

Dr HENRYKOWSKI 
Specjał. Claoróh skóra. weoerycza. I eeksuala. 
UL. TRAUGUTT A 9 fr. I. p. tel. 26?·98. 

przyjm•}e od S - 11 r. i od f\ - 9 wiecz. 
w niedziele I świ~a od 9 - 12.JQ i><> ooł. 
Dla 1h6rnie chorycla Io 1m.łłul1tor. 1()-11 j 5-6 w. 

Dr ŁUCJA MAKOWER 
CHOROBY SKóRNE I WENERYCZNE 

leczenie wrzodów (kobiety i dzieci) 
6·go SIERPNIA 7, tel. 232-34. 

przyjmuje od 8 - 11 l od 5 - 8. 

~~d.Zenen SZCZECH•· 
Jh. Jlllecl. 

TAUBENHAUS 
Choroby wewnętrzne 

AL. KOśCIUSZKI 52. tel. 222-55. 
przyjmuje 14 - 15 i 18 - 19. 

AKUSZER - GINEKOLOG 
Przyjmuje od c. 8-10 rano I 4-8 wiecz. 

ZGIERSKA ll. Telefon 246-09. 

Pre~. ch~~!ryewn~ .~n~ ~.!.pł~w~ ~'~• Gusl nw Kohn 
ZAWADZKA 6, telefon 234-12. Specjali!ta alrum1!:' • 1inekoło• DiatcrlJ\iit 
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ODAŃSKA 93, tel. 178-37, 

ście wzajemne zaufanie obu partnerów, jak rów 
nież lojalność polityczna zamiarów jednego part 
nera w stosunku do dr ugiego. 

Rząd polski natomiast przez powzięte obec. 
nie postanowienie przystąpienia do sojuszu, skie 
rowanego przeciwko Niemcom, dał do poznania, 
że woli przyrzeczenie pomocy trzeciego mocar­
s twa od bezpośredniej g warancji pokojowej, za­
pewnionej przez rząd Rzeszy. 1Przy tym rząd 
Rzeszy musi z tego wyciągnąć wniosek, że rz11d 
polski nic przykłada obecnie żadnej wagi do s zu 
kania rozwiązania dla niemiecko·polskich zaga­
dnień w bezpośrednich przyjaznych wyjaśnie­
nia ch z rządem niemieckim. Przez to zeszedł t u 
rząd polski z drogi, wytkniętej w 1934 ir. dla 
kształtowania się s tosunków niemiecko-polskich, 

Rząd po~ki nie może powoływać sill na to, 
że deklararja 1934 r. pozostawiać miała nietknę 
t e zobowi=!zania, przyjęte przez Polskę lub Niem 
cy już przed tym wobec stron trzecich i że przy 
tym zachował swą wartość obok tej deklaracji 
również układ sojuszniczy między Polską a Fra.n 
cją. Sojusz polsko. francuski istniał w roku 1934 
gdy Polska i Niemcy przystępowały do nowego 
kształtowania swoich s tosu11ków. Rząd niemiec· 
ki mógł pogodzić się z t ym faktem, gdyż spo­
dziewać się mógł, że ewent ualne niebezpieczeń­
stwa sojuszu polsko-francuskiego, pochodzącego 
z okresu na jostrzejszych niemiecko-polskich prze 
ciwiei1stw, tracić by mogły przez nawiązanie 
przyjaznych stosunków między Niemcami a Pol 
ską same z siebie coraz bardziej na znaezeniu. 
Wejście j ednak Polski w stosunki sojusznicze z 

Wielką Brytanią, co Qastąpiło w pięć Lat po ogło 
szeniu deklaracji z 1934 r ., Iiie może być dlatego 
politycznie w żaden sposób gorównywane z pozo 
stałym przy życiu ..sojuszem polsko- francuskim. 
Przez ten nowy sojusz oddał się rząd polski na 
usługi polityki zainaugurowanej z innej strony, 
a zmierzającej do okrążenia Niemiec. 

Rząd Rzeszy nie dał ze swej strony JUljnrniej 
szego powodu do tego rodzaju zmian~ ' polityki 
polskiej, Dawał on l!Ządowi polskiemu przy każ· 
dej nadarzającej się okazji zaró.wno publicznie, 
jak i w poufnych rozm01Wach naj~rdziej wiązące 
zapewnienia co do tego, że przyj'azny irozwój nie · 
miec.ko-polskich stosunków jest. zasadniczym ce 
lem jego po1ityki zagranicznej i że będzie on 
brał pod uwagę w swoich polit ycznych decy­
zjach zawsze poszanowan ie uprawnionych inte­
resów polskich. Tak też pl'Zepra:wadzenie akcji, 
rozpoczętej przez Niemcy w maocu tego roku 
dla pacyfikacji Europy środkowej nie naru,szyło 
według zapatrywań rządu Rzeszy w żadnej mie 
rze interes6w polskich, W związku z tą akcją. 
doszło do usta11owienia polsko-węgierskiej gra­
nicy, która ze strony polskiej określa.na była sta 
le jako ważny cel polit yczny, Ponadto dał rząd 
Rzeszy ' niedwuznacznie wyrnz temu, że gotów 
jest z lrzą.dem polskim przy<)aźnie rozpatrywać 
wszelkie rprobiemy, które, zdlaniem rządu polskie 
go, mogłyby wyniknąć dla niego z nowego u­
kształtowania się stosunków.J w Europie środko­
wej. 

W pndobnie pr:zyjaznyimiduchu próbował rzi!d 
niemiecki ruszyć, z ~niejsca !uregulowanie jedynej 
jeszcze między 'Niemcami a Polską istniejącej 
kwestii, kwestiiJ Gdańska; że k westia ta wymaga 
uregulowania, /podkreślane było ze s t rony nie­
mieckiej iwobeh Polski od dawna i nie było to ne 
gowane przez 1stronę polską. Od dłuższego czasu. 
usiłował rząd niemiecki przekonać rząd polski, 
że istnieją bezwzgl~dne możliwości słusznego 
dla interesów obu s t ron rozwiązania i że z usu­
ni~ciem tej )lrzesz.kody otwarta byłaby droga dla 
pełnej korz~tnych widoków współpracy politycz 
nej Niemiec i Polski. Rząd Rzeszy lnie ograni­
czył się przy tym do o,gó!lnikowych aluzyj, lecz 
zaproponował rządowi polskiemu w marcu rb. 
w przyjaznej formie uregulowanie tej sprawy 
na następując)~ch podsta wach: 

Powrót Gda:6ska do R zeszy. Eksterytorialną 
łinia kolejowa i autostl)ada między Prusami 
Wschodnimi a Rzesz.1. Wz:imian za to uznanie 
przez Rzeszę całego polskiego korytarza i cało 
ści polskiej g ranicy za>ehodniej, zawaraie paktu 
nieagresji na 25 lat, zapewnienie interesów gospo 
darczych !Polski w Gdiańsku oraz uregulowanie 
pozostałych zagad1iień gospodarczych i komuni. 
kacyjnych, wynikającyc.-h dla PolGki z połączenia 
Gdańska z RzesząH Jednocześnie rząd niemiecki 
wyraził gotowość / nwzg]jędnienia interesów po!­
sldch przy zapeV1tnieniu ~iepodległości Słowacji. 

Nikt kto zna stosunki w Gdańsku i w kory. 
tatzu, jak i zwin;zane z tym problemy nie może 
zaprzeczyć, przy objektywnej oeenie, iż propozy 
cja ta s t anowi minimum tego, ro z pu.."lktu wi­
dzenia interesów niemieckich, z k tórych nie moż 
na zrezygnować, musi bJ{ć wymagane. Rząd poi 
ski udzielił jednak na to. odpowiedzi, która była 
wprawdzie ujęta wlfornnę kontrpropozycji, je· 
dnakowóż wylrazy'?fała 1 w swej istocie całkowity 
brak "zrozumienia dla/ niemieckiego punktu wi­
dzenia i równała flię{ po prostu odrzuceniu pro· 
pozycyj niemieckich.. Rząd J!()lski dowiódł sam., 
że ·nie ·um1ża swej ; odpowiedzi za nadającą . się 
do zapocząt~wa~ )lrzyjacielskiego pllto~ffń.l'e 
riia, w sposób 'zall6wnó iliestiodziewanY;''flik i d ra 
styczny, przyetęlłUjąc jednocześnie z udziele­
niem odpo"·iedzi 1 do szeroko zakrojonej cięśdo 
wej mobilizacji SjWej armii. Przez te niczym nie 
usprawiedliwionej zarządzenia scharakteryzował 
rząd polski seńs \i cel s woich roltowań, k tóre na 
wiązał bezpośrednio potem z rządem brytyj­
skim. Rząd niemiecki nie uważa za konieczne o~ 
powiedzi~ na częściową mobiliizację P olskl kontr 
zarządzen:iamj o charakterze woiskowym. Rzad 
niemiecki nie może jednak przejść bez słowa do 
porządku 1nad decyzjami, powziętymi przez rząd. 
polski w ostatnich czasach. Jest •on na tomiast 
ku własnemu ubolewpmiu zmuszony d9 stwierdze 
nia, co następuje : 1) rząd polski nie wy~orzystał 
okazj!, danej mu pmez rząd niemiecki dla spra­
wiedhwego załatwienia k westii gdańskiej, do 
ostateczneg·o zabezpieczenia jego granicy z Rze. 
ezą, a t ym sam)\m do trwałego wzmocnienia 
przyjaznych sąsiedzkich s tosunków obu krajów. 
Rząd polski odrzudł nawet idące w tym kierun­
lm propozycje ni.~mieckie, 2) równncześnie r~ad 
polski wobec in~go państwa przyj ą.ł zobowiJ!~a 
ni,a polit y-czne, l\ltóre nie dadzlł się pogodzić ~r 
z duchem, ani z imyślą, ani też z tekste m nie­
miecko- polskiej'. deklaracji z 26 s tycznia 1934 r. 
Rząd polski unieważnił /pr zez to tę deklarację sa 
mowolltlie i jednost ronnie. 

Mimo tego koniecznego stwierdzenia faktów 
rząd Rzeszy nie zamierza zmienić s wego zasa­
dniczego nastawienia co do kwestii przyszłego 
ukształtowania się s tosunków niemiecko-pol­
skich. Gdyby rząd polski miał przywiązywać wa 
gę do nowego uregulowania tych s tosunków na 
drodze traktatu, wówczas rząd niemiecki jest' 
do tego gotów, stawiając tylko jedno zastrzeże-1 

nie, że tego rodzaju reglamentacja musiałaby 
t>olegać na jasnym zobowiązaniu, wiążącym obie 
strony. 

ll-2 ,_ p i.IM w. pnyja, Dr. ltakowaki. Przy Jeez•ie­
osy••Y J•l ••'łlaet RHatcna do wsselkl•łl DnŃwi• 

tlai sdltd. Wezwaala aa alaato 

Dr t.AOUtłOWSKI 

1.-1<arzy speclallst6w, Porady, wizyty na miasto 
Anal!zy, Rcntren, Kwarc. Gabinet Dentystyczny 

'J9z::>;!ti\ 6 Op OUU f;-g po l?UUA"':> 

Dr ). NADEL 

PRZYJMUJE o• 3 DO B \VIECZ. 
w Lecznicy Z O I f R S I( A 24. od 10-1 p,p. 

liłR. MED. 
Pomnóżmy dozbrojenie moralne! 

Specj&li!ta chorób wenerycznyrh, 1eksualnych i skór. 
nych.. (Gabinet roentgeno - światłoleczniczy) 

PIOTRKOWSKA 70, tel. 181-83. 
Od 8-10, 1-2.30 i 6-9 W. w św. 10-1. 

4KUSZER-OINEKOLOG 
POWRóClł.. 

ul, ANDRZEJA 4. Telef. 228-9? 
przyjmuje od IO - 12 i od 4 - 8 w iecz. 

Przychodnia specjalna dla chorych 
W~~ER~ClN~CH -~• 
Leczenie chorób w.en~ry::.znych i skórnyh. 1111 V ł1 A Z fł K I 

Lecze111e prom1eni a m1 Rentgena. / · • 
Analizy krwi i wydzielin. spec, chor. wenerycz., skórnych i seksualnych 

ZAWADZKA 1. Tel. 206-65. ANDRZEJA 5. tel. 159-40. 
front I piętro). orzyjmuje od 8 - 1 w poi. I od 5 - 9 wiecz. 

Czynna c'CI 9 r. do 9 witcz . PORADA 3 ZŁ. w niedzi!!le i świeta od g - 1 w poi. 

Poradnia Wenero~osiczna 
PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 

LeczL chor. wener„ skórnych I seksualnych 
JCobict:r I dzieci prz yjmuje knhieta- lekarz. 

Czynna od 9 ra no do 9 1~ iecz.. 
P O R A D 4 3 zł. 

Dr metl EDWARD REICHER 
S~ial. chorób 11t6rn. weneryczn. I seksuatn. 

Leczenie promi~iatni Rentgena. 
POLUDNIOWA 28, teł, 201-łl 

przyjmuje od 8 - 11 rano i o d 5 - 8 wiecz. 
z wy jątki em nied ziel i świąt. 

H. KLACZKO -N\ 
poł<>żnłctwe i choroby kobiece 

PIOTRKOWSKA 99 tel. 213-66. 
Przyjmuje ('od•ioa~io od lłl-12 I ed S-11 .Ot>n. 

Dr med M. RUNDSZTAJ.N 
akuszeria i choroby kobiece 

POWRóCIL 
POMORSKA 7. 

Przyjmuje od i:. 11- 10 r 

Dr. •eł. 

Tel. 127-84 
od •- a w. 

PAULINA LEWI 
Spec). chorób koblecycb I akuszeria 

SRóOMIEJSKA 28 tel. 240-10 
Prz y imule od 12- Z I od 4-3 wiecz. 

P LACE na M .111i w pobli ż11 na,iwiększep:o parku 
PRYW ATl'IA PRZYCHODNIA 

WENER.L i_. 1 .HCZNA 
C:roy T.Jlannie zn iżone! 1 w Lod ·~ 1 µr :. r 1· ='teh ;·7, 1 t·, J. :e j ~: 1 ' e c i J ę l:Z -

LECZNJCA CHOlł. :-!ĘBOW i JA!'f.V USTr~ r.'.I i :i1 e11n .·1 Jo , i1 ;· u 1a11ia. Al 1< ; ś·~i 1 1 , r ki 60, 111. ?. 

leczenie chorób wenerycznych I sk·6rnycb 
PIOTRKOWSKA 161 

Od r .3 do 4 I od 6 do IJ w„ w niedz. od 9-1 P p, 
Paai pra7jallj• li.obicia • lckara. PORAD.i S 9'o 

LEK . . DENT. I tel. 116 12· 

/ H • P •ltt U S S FOTi<~En:'\Y --:Jol n~-:-·~dręcznv k~c~. 
PIO'tRKO\VSK,\ 142. T EL. li8-06 Ogrodowa 24, s ieli 5, Il m1esz. 
~ „~ '- Egz. od r, 1900 - ----- ------- ---~· -

Przed zbiórką Polskiej Macierzy Szkolnej „ 
Z inicjatywy Kola Łó<lz;k.iego P olskiej Ma­

cierzy Szkolnej w dniu 5 k wietnia rb. w Domu­
Pomniku Ma rszal•ka Józefa Piłsudskiego, odby ­
ło si ę organizacyjne zebranie Obywatelskieg-0 
Komitetu Zbiórki na „Dar Narodowy T rzeciego. 
Maia"'. 

Zebraniu przewodniczy! dr Micha! Rzaidkie­
wicz, dyrektor .Izby Skar·bowej. 

W pi ęknym zagajeniu przewodniczący 

rozszerzanie zasięgu i s tale pogłębianie 
ideowej tych ,prac. 

Po referncie powołany zosta ł Obywatelski 
Komitet .Zbiónki na ,,Dar Narodowy 3 Maja". 

Komitet honorowy stanowią; wojewoda Hen­
ryk Józewski, J. E. ks. biiskup Wlodz jmierz ·Ja­
siński, generał W i1ktor T hom mee dowódca · OK. 
Nr IV. 

stwierdzi!, że p rzeżywamy obecnie chwile nie-
zwyklej doniosłośc i , a oczy wsz:rstkich skiero- PIELGRZYMKA DO CZĘSTOCHOWY. 
wane są na sprawę dozbrojenia. Ale obok d o- Wi~l,ka P ielg rzymka na Jasną Gó rę wy.ruszy 
zbrojeuia materialnego ró\\11ie ważne jest d o- w dnm 2 maja Po na·bożeń s twie w kościele Pod 
zbrojenie moralne, które przede wsz~·stkim po w:v;i;szen ia św. Krzyża. Odjaro do Częstochowy 
winno się streszczać w tym, aby nie uronić z nastąpi o godz. 3 J>O poi. ze stacji' Łódi-Fa­
naszrch zdobyczy kulturalno-oświatowych , a liryczna, pow rót z Częstochowy do Łodzi w 
nawet ponrnażać w miarę mcżnośc i <lobra mo- dniu 3 maja rb. o go<lz. 11 w iecz. Szczegółowy 
ralt1e Narodu i Pailstwa. W tej myśl i mówca go proitram Pieł!l:rzymki otrzyma.ią pątnicy przy 
rąco. zlecił sprawe nadchodzacej zbiórki Pol- zamianie biletów trmczasowrch na kolejowe. 

· ~k'ej' Macierzy Szkolnej ~połeczeństwn lództkie- Pielgrzymkę prowadzi osobiście ks. dr. f. 
wu, \\'.i raż;ij::)c przckona 11 ' e, że \ryda ona nale- Bielecki. ' 
żvlv \\'~' nik. . i13ilety w cenie z! 6 - ·()d osoby nabywać 

W cl nl.-;n m pu nkcie Por7lldku <lzienneirn Jeszcze możn a: 1. w Kancelarii Par afiii Po<lwyt 
n. Pa1\'el Macil1 ki Prrżes Kola P ok hei Macie- 1 szenia św. Krzyża; 2. w sekretariacie Chrz. 
P\' Szkolnej i c r. lonek Zarządu Głównego, w Zw. Zaw. -;-- ul· Przejazd 34; 3. w księgarni 
tre ,,.ci1• ")'111 re fe rac ie zobrazowa ł naj<l oniośle}sze ,,P·rznzlość" - vt Piot rkowska 263; 4. w R. 
Pra::e Pol skiej Macierz v Sz kolnej w d.ziedzinie K. S. „Widzewianka" ~ uj. Kresowa 31 (Wi-
kultur:v i oświaty. doskonaleqLe metod vracy. d zew), . -



--~~---- .... _ „ - -- -·~~-~ 

Gdy ziemia przechodzi Czy amerykańscy mę2mWie -

rzez ogon k o m e ty. jł wrnili!l!!!i~tlJ~f !l~iłiHek1 
' 

nn e Ob a • k • "' ,. b W amerykańskim „Sunday Dispatch" cach, przysyłają kwiaty, przynoszą do do­WY m1esz ancow I o u ukazał się ciekawy artykuł, będą~y wywia- m~ po~a.dki, przygotowują ma~e nitspo-
. . . dem z Charlesem Boyerem, zaciekle bro- dzianki, jednym słowem - mysią o tych 

. V! ostatrnch dmach pojawiła się na te słońca co pewien niezbyt długi okres chowa.ly się wzmianki. Odkąd dla badania niącym wartości amerykańskich mężów. \\ szystkich drobiazgach, które uprzyjem­
~1ieb1e. ~owa kometa odznaczająca się dużą czasu i stają się wtedy widzialne. Nazywa nieba naucza.no się posługiwać lunetą, licz Boyer, który obecnie występował w świet- n1ają życie kobiecie. jeśli mąż potrafi przer 
3asnosc1ą, dostrzegalna gołym okiem. z my je kometami periodycznymi. ba zaobserwowanych komet stała s i ę zna- nym filmie reżyserii Leo McCarey'a pt. w~.l. pracę w biurze, by wyjść wraz z żo­
'.cg_o względu .będzie może na miejscu, je- Ilość komet periodycznych, jakie do- cznie większa. Przy dzisiejszych lunetach „Ukochany", w filmie tym właśnie, jak pi ną do sklepu dla kupna nowego kapelu­
zel1 przypomnimy zasadnicze wiadomości tychczas zdołano zaobserwować jest nie- i przy zastosowaniu fotografii dla bezustan sze ,,Sunday Dispatch" kradnie uczucia !re ~1a, to taki mąż jest na pewno dobrym 
o kometach. Są one zjawiskiem, które od wielka, wynosi bowiem około dwudziestu ncj inwigilacji nieba, notuje się corocznie ny Dunne jej mężowi i uważa to za czyn w m~żetn". 
d~w.n_a ~wracały ludzką uwagę, a pojawie pięciu. Spośród nich najdłuższy okres o- pojawienie się kilku komet. Są to w więk- Ameryce wysoce nieetyczny. Z pewną ga- „Je~li tak jest, jak pan twierdzi" 
rne się ich na niebie budziło u ludzi pier- biegu posiada głośna kometa Hallay'a, po szości wypadków ciała niepozorne i 0 sta- lijs·ką złośliwością twierdzi on, że dużą wi pisze reporter „Sun·ctay Dispatch" -.,- „to 
wotnych s trach i lęk, widziano bowiem w jawiająca się .na naszym niebie co 76 lat. łym blasku, których gołym okiem dostrzec nę złego ponosi film. dlaczego amerykańscy mężowie nie prote­
k?m~tach groźny miecz, unoszący się nad Najczęstszym naszym gościem wśród ko- rnepodobna. Rzadko pojawiają się komety „Amerykański mąż jest przedstiawiany s tują przeciwko krzywdzeniu ich na fil­
~1em1ą, kt~ry zapowiada wojnę lub jakąś met jest kometa Euckego, która powraca t~k oka~ałe, że dają się zobaczyć okiem w filmie jako gruboskórny grubas z gru- mie?" 
inną straszllwą plagę ludzkości. w okresach nieco tylko dłuższych od okre- nieuzbro1onym, jak np. kometa, która obe-

Uczeni uważali w dawnych czasach ko su trzyletniego. cn.:e zwróciła uwagę astronomów na sie-
mety za zjawiska atmosferyczne, za ja·kieś Przybywając z dalekich stron kosmosu ·b:c. 
ogniste wyziewy ziemi. Dopiero Tycho de w obręb systemu planetarnego, zbliżają się Jak wia,'lomo składa się każda kometa 
Braclle, astronom 16-go wieku rozpoznał komety często na małą tylko odległo·ść od z tzw. gło\\ y i z warkocza. Głowa korne­
''. kometa-eh cia.}a niebieskie, poruszające słouca. Większość ich w momencie najwięk ty składa :·ię znów z tzw. jądra mającego 
s.1ę w przestrzeni, daleko poza ziemskim s~ego_ zb!iżenia znafduje się bliżej Słońca, wygląd świecącej tarczy, lub os'tro od re­
globem. Przeprowadzane od tego czasu niż Ziemi.~. ~ometa z r. 1~93 osi~gnęła re l szty kornety odgraniczonego punktu świetl 
skrup.ulatne obser:vvacje i obliczenia dopro kord .z?Itzen1a, .znalazła się .bowien; w od nego, „oraz z jasnych prądów świecącej 
wadzily ostateczme do wniosku, że drogi }eg1osc1 za}edw1e ~20 O~. ktlom.etrow. od ma teru wydobywających się z jądra. za 
komet są w przeważnej ilości wypadków srodka Słonca, a więc zbhzyła się do iego I głową wlecze się warkocz, z reguły odwró 
bardzo. \.~ydlużonymi elipsami o większych powierzchni na odległość 1/5 promienia eony od Słońca. 
lub mn1e1szych rozmiarach. Na obiegnięcie słonecznego.. . . . Mimo dużych rozmiarów, do jakich czę 
swego toru zużywają komety na oaół bar Kome~y, 3akko_Iwie-k w swe3 wę~rowc: sto d~chodzą ~omety, zawierają one w so­
clzo długi czas. Czas ten liczy naj~zęściej wykraczają na ogol daleko poza orbitę naj b1e nieproporcjonalnie malą ilość materii. 
'.ysiące lat, rzadziej setki lat, a tylko wy- d~l~zych p~~ne't, zdają się należe~ do s~u- s.ubstancja b?wie~, z której składa się 
iątkowo liczy on mniej niż 100 lat. Tak p;en mat~m ~owarzyszących. Słon~u w łe- ~1a~o komety 3est niesłychanie rozrzedzona. 
krótki okres obiegu zdarza się tylko u go wędrowce w ,przestrzem. Llczba .ich sw1adczy 0 tym m. i.n. fakt, że kometa zna 
tych komet, które w czasie swej wędrówki jest ogromna; trudno ją jednak, że wzglę- lazłszy się w bezpO'średnim pobliżu wiei­
po świecie zbliżyły się zanadto do jednej z óu .na długi okres ich obiegu, ustalić. Do- kich planet, zbacza pod wpływem siły ich 

lrenne Dunne. Charles Boyer 

planet. systemu słonecznego i pochwycone póki Jun ety nie były znane, obserwowano przyciągania wybitnie z normalnej swej bym cygarem w grubych ustach, z nogami „Sądzę - odpowiada mr Boyer -„że 
przez ich przyciąganie grawitacyjne, do- jedynie te komety, które gołym okiem da~ drogi, nie wytrącając przy tym w sposób na biurku, słuchawkami telefonicznymi przy są na to za grzeczni i za łagodni". 
znały w swym obiegu zaburzeń, które ją się zauważyć. Od czasów chińskich aż óostrzegalny planet a nawet ich księżyców J.<szach, jako maszyna 'do robienia interesu, Ciekawą jest ostatnia uwaga amerykań 
przekształciły ich w orbitę w mniej wydłu do r. 1500 po Chr. dostrzeżono około 400 z ich orbity. be.z sentymentu, bez romantycznych impul ski ego dziennikarza ,,Sun·day Dispatch": 
żoną elip.sę. Komety te powracają w pobli jasnych komet, o których w kronikach za- O ogromnym rozrzedze.niu materii sów, nie zwracający najmniejszej uwagi na „Tak twierdzi mr Bayer, lecz pan Bc>yer 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~ wchodząctj w s~ad kom~y świadczy po czar l wdzięk slab~ pici'' - twierdzi jest Francuzem, a proszę pam~~ć, że 

lwgc:ie1iwo ekipg polskiej w Nitei. 
nadto fakt, że nie przysłania nam ona pra Ifoye;. Francuzi znani są ze swej uprzejmości". 
wie zupełnie gwiazd ani Słońca, gdy przy Obraz ten jest dla amerykańskich mę- Tak twierdzi amerykański dziennikarz 
p~dkiem znajduje się na linii łączącej je z żów, jego z·daniem wysoce · krzywdzący. Nam wydaje się, że jest nieco i.naczej. 
Ziemią. Warkocz komety składa się z .nie- „AmerY'kańscy mężowie są najczulszymi Mężowie francuscy są raczej znani ze swej 
zmiernie rozrzedzonych gazów. Zdarzało mężami na całym świecie". - twierdzi nieuprzejmości w stosunku do tony, za to 
s :ę już niejednokrotnie, że Ziemia Boyer. - „Ci wszyscy, których poznałem francuskie żony znane są ze swej niezwy-

przechodziła przez ogon komety. i odwiedzałem pamiętają zawsze o roczni- klej i aż przykrej 'dla Polaków uległośc i. 

W związku z tym żywiono obawy, że ooo 
atmosfera ziemska zmieszana z trującymi • 

gazami zawartymi w warkoczu komety 62 MILIARDY DOLAROW 
(znajduje się w nim m. in. sHnie trujący · 
cjan) ule.gnie zatruciu i wszystko co żyje 
na Ziemi straci życie. Obawy te ·okazały kOIZfO\Wafa 4.mergke \W0fftil eUJOpefllia 
się płonne, gdyż substancja gazowa, sta- U ł 1 22 1 t d h T k' d St 
rowi tak znikomy jego proce.o t, iż prak- . P ynę Y a a .0 ~ WJ 

1 i~ Y . any 
tycznie nie posiada to żadnego znaczenia. Zjed1:oczone wypow1edz1ały woin~ Nie?1-

I 
com 1 tym samym rozpoczęty SWÓJ udział 
w wojnie światowej. Przeprowadzone z tej 

PODSŁUCHANE racji ob~icz.enia w.ykazują c? nastę~uje: I Straty, 1akie armia amerykanska pomosla 
NAUKA NIE POSZŁA W LAS. w wojnie światowej są: 126 OO zabitych i 

Mamusia postanowiła zaprezentować I zmarłych z ran, oraz z chorób nabawio­
małego Jasia gronu starszych pań, które nych się w wojsku, lub na froncie, oraz 
przyszły do niej ina wizytę. Ch!opayk pod 234 300 rannych. 
chodzi do pań, ale wita się tylko z co dru Koszt udziału Stanów Zjednoczonych 
gą. Goście są ździwieni i obrażeni. Ma- w wojnie światowej doszedł już dzisiaj do 
musia strofuje niegrzeczne dziecko: 62 bilionów dolarów i powiększa się jesz­

chorób, a 4000 żołnierzy zaginęło. 
W porównaniu z rekordami z poprzed­

nie~ wojen, Stany Zjednoczone straciły w 
z:ibitych i umar>ych po<lczas wojCly św!.a 
towej prawie ty\e, i\e straciły w sześciu po 
przednich wojnach. 

Straty w umarłych i zabitych w woj­
.nie rewolucyjnej wynosiły 4044; w wojnie 
z roku 1812 wynosiły 1956; w wojnie me­
ksykańskiej wynosiły 1549; w wojnie do­
mowej wojska unijne 110070 r wojska 
konfederacji 74 524 i w wojnie hiszpań­
skiej 1704. 

Na dorocznych międzynarodowych konlrnrsach hippicznych w Nicei, ekipa polska 
zdobyła nagrodę „Sidi Brahim". W skład ekipy polskiej wchodzili pod kierowni­
ctwem mjr. Szoslanda: rbn. Komorowski, rtm. Skulicz, rtm. Rylke, kpt. Burniewicz. 
.Moment wręczenia nagrody hippicznej ekipie polskiej przez prezesa Stowarzyszenia 

Przyjaciół Polski gen. Goude'a. 

- Dlaczego witasi się tylko z co dru- cze przeciętnie 'do jednego biliona dolarów 
gą panią? To niegrzecznie! roczni~. 
~ Bo tatuś powiedzial, że co ·druga 50 510 żołnierzy armii amerykańskiej 

kobieta to taka ladacznica, że jej nie war- zostało zabitych, lub też umarto z ran, o­
to ręki podawać! _.. ~·: raz 62 670 żołnierzy umarło z rozmaitych 

Koszt prowadzenia tych sześdu wojen 
wynosił przeszło 16 bilionów, podczas gdy 
koszt ostatniej woj.ny wynosi przeszło 62 
miliardy dolarów. 

Concordia MERREL 

RZA 
w 
MU 

Przekład autoryzowany 
KarolinY. C:i.:etwerj;rńskiej, 

Powieść 7. 

.Er.iede ootąd szbo wszys.tko jak po maśle, od czasu 
jak ją Karol wydobył z rozpaczliwego połCYżenia po dzie-

' sięcioletnim nieszczęśliwym pożyciu małżeńskim z mło­
dym lubiącym tylko dogadzać swoim zmysł1om, rozrzut­
nikiem, przy którym ona była stale w stanie nie.pokoju 
i naprężenia nerwów. Dnie przechodziły bez troski. Gdy­
by nie ten list..? Cicho - mówiła do siebie - :mowu 
niepotrzebne myśli ją napasrują. Po co wciąż grzebać 
w przeszłości? - to nierozsądnie i naiwet niebezpiecwie. 
Mog·ła się wyrwać z niepotrzebnym słowem. Dziś o ma­
ło nie zdradziła się w rozmowie z mężem. Postanowiła 

wySopowiadać się przed nim ze wszys,tkiego, ale nie na 
poczekaniu, bez przygotowani.a. Przyzina się, ale spokoj-

1 nie, dobrowolnie, bez przymusu, bez pośpiechu. O, czemu 
niP. uczyniła tego, wtedy kiedy Karol pierwszy raz wy­
z.nał je'j miłość . Zabrakło jej odwagi, g<ly spostrzegła jak 

1 da,1ece łudził się wysokim poj ęciem o jej cnocie. Nie wia­
ddmo, czy ni·e wolał.aby, aby miał o niej gorsze mniema­
nie. Ale Karii był tak prawy, tak wz•niosły, ż,e te same za­
lety spodziewał się znaleźć w i•nnych, a przede wszyst­
kim w :tiej. Nie mogła pragnąć, bez okaza111i.a się nie­
wdzięczną, aby zmienić sąd o niej na niekorzyść. 

Chwyciła się za głowę. To pulsowanie w skroniach 
doprowadzi ją chyba do szaiu. 

żeby można wiedzieć, gdzie się ten list poozi.at! Na­
pisała go w chwili, gdy zdała sobie sprawę z hańbiących 
skutków swoJego postępku. Ża'I jej było go zniszczyć, 
bo za wiele weń włożyła przeżytych wrażeń. Później, 

po ślubie z Karolem, napisała jego imię na tym li ście, ja­
ko na najbliższej jej rzeczy, która sama przez się do nie­
go należeć musiała„ .. i li sit znikł! 

Wyczerpana przykrymi wspomnieniami, całkiem upa­
dła na duohu, jak w pierwszej chwili, kiedy znalazła pu­
dełeczko skórzane otwarte i puste. Początkowo myślała, 

że ktoś nadwerężył zamek. Spróbowała pokręcić kluczem 
na prawo i lewo, bezwładnymi , trzęsącymi się rękoma. 

KIU'cz nie obracał się normalnie. Przy obrocie nie chwytał 
zamku. Czyż mogła przez nieuwagę nie zamknąć pude­
łeiczlka na klucz? Od jak dawna przekręcała kluczyk, są­

dząc, że zamyka szka.tu.fkę, zwodzona charakt·erystycz­
nym trzaskiem zasuwki. Przeżywała dnie strasz•nej trwo­
gi. Dwa tygodnie przeszły od tego czasu i nic się n.ie sta­
ło, ale ciągła obawa o los listu nadszar,pnęła jej system 
nerwowy, i rozstrój powiększał się z dnia na dzień, aż do 
dzisiejszego kulminacyjinego punktu wyczerp.ania. 

Od czasu zagi1nięcia listu ni'c się w stosunku Karola 
do nłej nie zmie1niło. By! zawsze sobą, jednakowo czuły, r 
jednakowo wyrozumiały. Nie widziała w nim najmniej­
szego śladu niepokoju. Co za szaleństwo z jej S'trony 
przewidywać jakieś n;l.eszczęście, je'żeli Karol kochał ją 
naprawdę. Czyż je'j postępowanie przed poznaniem go 
mogło te uczucia zburzyć? Czy jeden błąd, pcipebniPny 
z rozpaczy, mógł pozbawić ją jego miłości? Dlaczego nie 
zdabyła się n.a odrobinę odwa•gi i nie przyznała się mę­

żowi do wszystkie wcześniej? 

n. 

Niespodziewane p·ukainie do drzwi i ciche wejście pa1n­
ny służącej zaskoczyło Krystynę. 

- Pani AthertQin czeka na dole, pragnie panią w·i­
dzieć w pilnej sprawie. 
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Krystyna z trudnością zdobyła s ię na odpowiedź. 
- Och! Simpson! Nie mogę przyjąć nikogo, przecież 

mówiłam ci! 
- Powiedziałam to pa:ni Atherton, ale nie chciała. 

się zgodzić. To jest ta sama pani, która była dwa tygo~ 
dnie temu, nie zast.ała pa•ni w domu i zapowiedziała, że 
przyjdzie jeszcze raz. 

- Czy przynajmnei'j powiedziała ci, czego chce? 

- Nie, proszę pani. Ale pol eciła mi powtórzyć, że 

pani ją znała pod nazwiskiem pa•nny Daisy Kendric'k i że 
pani pożałuje tego, jeśli jej nie przyjmie. 

- Kend rick? Ke11idrick? Nic sobie nie przypominam„. 
ach! Tak.„ naturalnie, przecież Daisy Kendrick była ze 
mną na pensji. Trzeba będzie ją przyjąć, prcecież starej 
przyjaciółki nie mogę odprawić z nkzym, kiedy mnie 
chce odwiedzić„. Moja Simp·son, powiedz jej, że mnie 
bardzo boli głowa. Może będzie na tyle taktowna, żeby 
nie przedł,użać wizyty. 

· - Na próżno jej tlumaczyłaim, że pani nie jest w sta­
nie nikogo przyjąć. 

- Cóż robić.„ wprowadź ją w takim razie. I, mo•j a 
droga, pamiętaj o kawie i ciastkach. 

Głos Krystyny załamał się. ściągnęła brwi nerwo­
wym ruchem; wydanie nawet tak biahego rozkazu było 
dziś ponad jej siły. Daisy Kendrick - myślała - prze­
cież ja jej. prawie nie znam! Pamięfam w każ,dym razie, 
że jej nigdy nie lubi łam. Co też ona może chcieć od~ 

mnie? 
Zrzuciła z siebie szal hiszpański i powstała z kanap~ 

W głowie jej się zamroczyło od tego ruchu. 
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